
Powiat żuromiński

Trwają poszukiwania 
zaginionego balonu 

W miejscowościach w gminie Lubo-
widz w powiecie żuromińskim Wojska 
Obrony Terytorialnej poszukują zaginio-
nego balonu, który najprawdopodobniej wleciał w naszą przestrzeń powietrzną znad 
Białorusi. Dziwny obiekt nad lasem nocą mieli widzieć mieszkańcy tych terenów.

- Wczoraj widziałem latające bardzo nisko helikoptery. Słyszałem, że WOT 
prowadził poszukiwania w okolicach miejscowości Kipichy - wskazuje Zbigniew 
Gajewski, sołtys sąsiednich Purzyc i radny Rady Miejskiej w Lubowidzu.

Informacje te potwierdza Marzena Klonowska, sołtyska Kipich.                    kuj

Czytaj na str. 2

Przasnysz

Basen stał się 
rzeczywistością

W Przasnyszu otwarto nowoczesny 
kompleks basenów letnich. Przez wielu 
mieszkańców miasta i powiatu długo 
oczekiwany i wymarzony. 

Dotychczas, z powodu braku zbior-
ników wodnych i obiektów służących do 
kąpieli przasnyszanie nie mieli wielkich 
możliwości letniego wypoczynku nad 
wodą. Dzięki inwestycji zrealizowanej 
przez Samorząd Powiatu Przasnyskiego 
powstało pierwsze kąpielisko na tere-
nie powiatu, które służyć będzie całym 
rodzinom.                                          Eska

Czytaj na str. 8

Pierwszych 
komunii czas...

Komunia. (Prawie) każdy z nas to 
przeżył. Najpierw wielomiesięczne przy-
gotowania na lekcjach religii i w kościele, 
wykuwanie na pamięć katechizmu, oraz 
jedna z pierwszych traum dzieciństwa, 
czyli... spowiedź, a następnie, gdy już 
ksiądz �dopuści�, wielka celebracja - 
półtoragodzinne oczekiwanie w rzędzie 
ze świecą i w (pewnie niewygodnym) 
garniturze lub odświętnej sukience, 
w zazwyczaj pełnym kościele, aż skoń-
czy się msza i będzie można wreszcie 
zobaczyć... prezenty. No i całą rodzinę 
rzecz jasna.                                           RK

Czytaj na str. 8

Ruszyła budowa S7 na 
odcinku Siedlin-Czosnów

Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad 
poinformowała, że na blisko 35-kilometrowym odcinku 
trasy S7 Płońsk Południe (Siedlin) � Czosnów trwają już 
prace budowlane. O uzyskaniu zezwolenia na realizację 
inwestycji pisaliśmy w TC nr 19/2023.                         RK

Czytaj na str. 2
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U  proguprogu
politycznej
gorączki

Kampania wyborcza nabiera barw. Szczególnie Kampania wyborcza nabiera barw. Szczególnie 
aktywni na północnym Mazowszu w ostatnim aktywni na północnym Mazowszu w ostatnim 

czasie są posłowie tzw. Zjednoczonej czasie są posłowie tzw. Zjednoczonej 
Prawicy. 10 maja Mławę odwiedził PiS-owski Prawicy. 10 maja Mławę odwiedził PiS-owski 

wiceminister rolnictwa Rafał Romanowski. wiceminister rolnictwa Rafał Romanowski. 
Następnego dnia, 11 maja, Następnego dnia, 11 maja, 

dwóch wiceministrów dwóch wiceministrów 
� Jacek Ozdoba � Jacek Ozdoba 

(klimatu i środowiska) (klimatu i środowiska) 
oraz Janusz Kowalski oraz Janusz Kowalski 

(rolnictwa i rozwoju wsi) (rolnictwa i rozwoju wsi) 
� reprezentujący Suwerenną � reprezentujący Suwerenną 

Polskę, przybyli do Ciechanowa. Polskę, przybyli do Ciechanowa. 
W siedzibie Państwowej Uczelni Zawodowej W siedzibie Państwowej Uczelni Zawodowej 

spotkali się z grupą swoich sympatyków. spotkali się z grupą swoich sympatyków. 

JJ
ednocześnie na szczeblu centralnym partii ednocześnie na szczeblu centralnym partii 

politycznych trwają konwencje wyborcze, politycznych trwają konwencje wyborcze, 
a niektóre z ugrupowań nawiązują przedwy-a niektóre z ugrupowań nawiązują przedwy-

borcze koalicje. Tak było z Polskim Stron-borcze koalicje. Tak było z Polskim Stron-
nictwem Ludowym i Polską 2050, które 27 stycznia nictwem Ludowym i Polską 2050, które 27 stycznia 
br. podpisały umowę koalicyjną o wspólnym starcie br. podpisały umowę koalicyjną o wspólnym starcie 

w tegorocznych wyborach parlamentarnych.w tegorocznych wyborach parlamentarnych.Wiceministrowie odwiedzili 
gospodarstwo pod Ciechanowem

Zjednoczona Prawica przemierza region

Rafał Romanowski w Mławie 

Wiceminister jest optymistą, rolnicy 
wręcz przeciwnie

- Ponoszę pełną odpowiedzialność 
i wiem, co mówię, jest chodzi o system 
bezpieczeństwa żywności. Polska żyw-
ność jest bezpieczna - gwarantował Rafał 
Romanowski, wiceminister rolnictwa 
i rozwoju wsi na spotkaniu w Mławie.

Był gościem na posiedzeniu komisji rolnictwa, leśnictwa i ochrony środowiska Rady 
Powiatu. Porządek obrad obejmował jeden punkt: �Sytuacja ekonomiczna gospodarstw 
rolnych�. Obecnych było kilkadziesiąt osób: radni, wójtowie, przewodniczący rad gmin, 
kierownicy instytucji obsługi wsi i oczywiście rolnicy.                                                                        KJ

Czytaj na str. 4

Ludzie z pasją

Polonista 
na bulodromie

Mariusz 
Stawicki � 
nauczyciel języ-
ka polskiego, 
zastępca dyrek-
tora I LO im. 
Z. Krasińskiego 
w Ciechano-
wie. Pasjonat 
gry w bule i jej 
propagator od 
kilkunastu lat. Fascynują go podróże, 
zwłaszcza turystyka rowerowa.        EG

Rozmowa z Mariuszem 
Stawickim na str. 11

Dron z Podlasia �zgubił� się 
w makowskich lasach

Od 5 maja na terenie powiatu makowskiego trwają 
poszukiwania policyjnego drona obserwacyjnego. 
Urządzenie warte 200 tys. złotych zaginęło podczas 
prowadzonych przez funkcjonariuszy białostockiej policji działań operacyjnych 
w okolicach Makowa Mazowieckiego.                                                                    a.mel.

Czytaj na str. 4
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Kampania wyborcza nabiera 
barw. Szczególnie aktywni 
w ostatnim czasie są posłowie 
tzw. Zjednoczonej Prawicy. 
W ub. czwartek, 11 maja dwóch 
wiceministrów � Jacek Ozdoba 
(klimatu i środowiska) oraz 
Janusz Kowalski (rolnictwa 
i rozwoju wsi) � reprezentujący 
Suwerenną Polską, przybyli 
do Ciechanowa. W siedzibie 
Państwowej Uczelni Zawodowej, 
chwilę spóźnieni, spotkali 
się z niewielką grupą swoich 
sympatyków. 

Wcześniej sfotografowali się pod cie-
chanowskim zamkiem, odbyło się coś na 
kształt konferencji prasowej, następnie 
odwiedzili jedno z gospodarstw w Dłu-
gołęce w gminie Opinogóra. Podczas 
spotkania w PUZ starali się mówić 
o gospodarce, ustawie o biogazowniach 
i wynikających z niej korzyści dla pol-
skiego rolnictwa. Podkreślali jak ważny 
jest dla nich los polskiej wsi. W toku 
rozmowy posłowie często schodzili 
na tematy najbardziej ich frapujące, 
czyli Unii Europejskiej i płynącej z jej 
strony zagrożeń - gender, tęczowej ide-
ologii, seksualizacji dzieci, by za chwilę 
przeskoczyć na wątek reparacji wojen-

nych czy pedofilii. Poseł Ozdoba nie 
omieszkał poinformować, że w takiej 
na przykład Hiszpanii dozwolone jest 
�uprawianie seksu ludzi ze zwierzętami�. 
Za moment jeszcze raz przypomniał, że 
jest zwolennikiem przywrócenie w Polsce 
kary śmierci.

- Jesteśmy posłami i ministrami 
zaangażowanymi. Nie dla nas roz-
bijanie się rządowymi limuzynami. 
Jeździmy po kraju, mówimy jak jest 
i nie wstydzimy się tego � zadeklarował 
już na początku poseł Kowalski. Z sali 
przysłuchiwało się około 40 osób. 
W ogromnej większości mężczyźni, 
raczej po sześćdziesiątce. Kilka kobiet, 

kilkoro rolników. Ten najbardziej znany 
to lider zespołu disco polo Bayer Full, 
były poseł z ramienia PSL-u Sławomir 
Świerzyński. Autor hitu �Majteczki 
w kropeczki� chwalił zaangażowanie 
wiceministrów, zachęcał do spotkań. 
Na swoim profilu fejsbukowym wice-
minister Kowalski napisał później: 
�[�] spotkanie z liderem zespołu 
Bayer Full pozostanie w moim sercu 
na długo [�]�. Przed siedzibą PUZ, 
niejako w pogotowiu, policjanci, sie-
dzący w dużym radiowozie. Nieco 
znużeni, zerkający bardziej w swoje 
telefony telefony komórkowe niż ska-
nujący otoczenie, bo przeciwników 

Suwerennej Polski nikt się tego dnia 
raczej nie spodziewał.

Wracając do spotkania z wyborcami 
i lokalnymi rolnikami: najwięcej emocji 
wśród słuchaczy wzbudzały oczywiście 
wypowiedzi polityków dotyczące spraw 
światopoglądowych. 

- Unia Europejska staje się symbo-
lem zaniku wolności, ubóstwa i droży-
zny. Eurokraci ukradli Unię Europej-
ską narodom państw członkowskich. 
Brukselska kasta bez żadnej kontroli 
demokratycznej nakazuje przyjmowanie 
agendy gender hołubionej przez perwer-
syjnych aktywistów tęczowej ideologii 
� grzmiał Janusz Kowalski. Dodał, że 

Bruksela i Berlin chcą stworzenia jed-
nego wielkiego superpaństwa o nazwie 
Unia Europejska ze stolicą formalnie 
w Brukseli, a faktycznie w Berlinie. Nie 
oszczędzano opozycji, w tym związa-
nych z nią eurodeputowanych, �zielo-
nych� i naturalnie Donalda Tuska. Z sali 
co jakiś czas padało pod ich adresem 
niemrawe �zdrajcy� i �odebrać im oby-
watelstwo�. 

Głośno i oficjalnie o wystąpieniu Pol-
ski z UE nie mówiono, za to zwracano 
uwagę na to, jak dużo Polska Unii daje, 
a jak mało dostaje w zamian. Według 
wiceministrów Kowalskiego i Ozdoby to 
eurokraci są winni drożyźnie, wysokim 
cenom energii i ciepła. 

- Samochodami z silnikami spali-
nowymi już za 12 lat nie mamy prawa 
pojechać po polskich drogach. A już za 
3 lata nikt nie może zainstalować pie-
cyka gazowego. Polskie kopalnie węgla 
kamiennego i brunatnego mają być 
zamknięte � przestrzegał poseł Kowalski, 
który jeszcze raz oskarżył deweloperów 
firm wiatrakowych i fotowoltaicznych 
o lobby i ukrywanie realnych kosztów. 

Po wystąpieniu posłów Suwerennej 
Polski, partii, której poparcia w społe-
czeństwie oscyluje wokół 1 proc., nad-
szedł czas zadawania pytań. Dotyczyły 
głównie biokomponentów, biofermentu 
i paliw ciekłych. Wyglądało na to, że 
wiceministrowie tylko czekają na takie 
zagadnienia, bo kwotami, liczbami i sta-
tystykami rzucali jak z rękawa. Spotkanie 
zakończył występ artystyczny i odśpie-
wanie patriotycznej piosenki.

erM

Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad 
poinformowała, że na blisko 
35-kilometrowym odcinku 
trasy S7 Płońsk Południe 
(Siedlin) � Czosnów trwają już 
prace budowlane. O uzyskaniu 
zezwolenia na realizację 
inwestycji pisaliśmy w TC 
nr 19/2023.

Wykonawca rozpoczął roboty roz-
biórkowe mostu w Szczytnie. Na węźle 
Płońsk Południe rozbiera nawierzch-
nię, usuwa bariery i ekrany akustyczne 
oraz prowadzi także wycinkę drzew. Na 
odcinku Załuski - Modlin trwają roboty 
ziemne i odhumusowanie. W zakresie 
robót mostowych wykonywane jest 
deskowanie, zbrojenie i betonowanie 
podpór oraz skrzydeł. Na odcinku 
pomiędzy Modlinem a Czosnowem 
budowane są warstwy konstrukcyjne 
drogi. Rozbierane są istniejące obiekty 
mostowe, by w ich miejsce powstały 
nowe. Przebudowywane są kolizje z ist-
niejącą siecią elektro-energetyczną.

Wojska Obrony Terytorialnej 
prowadzą poszukiwania 
zaginionego balonu, który 
najprawdopodobniej wleciał 
w naszą przestrzeń powietrzną 
znad Białorusi. Dziwny obiekt 
nad lasem nocą mieli widzieć 
mieszkańcy gminy Lubowidz 
w powiecie żuromińskim. 

Tajemniczy balon miał wlecieć 
w naszą przestrzeń powietrzną znad Bia-
łorusi w nocy z piątku na sobotę (12/13 
maja br.). Pierwsze informacje wskazy-
wały, że obiekt przestał być widziany 
na wojskowych radarach w okolicach 
Rypina, zaś Rządowe Centrum Bez-
pieczeństwa wydało alert dla trzech 
województw (kujawsko-pomorskiego, 
pomorskiego i zachodniopomorskiego), 
aby mieszkańcy nie podnosili podejrza-
nego urządzenia i natychmiast wzywali 
na miejsce służby. 

Już w piątkową noc (ok. godz.23) 
mieszkańcy naszego regionu mogli usły-
szeć dźwięk wojskowych samolotów, 
niewidocznych na cywilnych radarach. 
W sobotę rano w miejscowościach poło-
żonych na styku powiatów żuromińskie-
go i rypińskiego pojawili się żołnierze 
Wojsk Obrony Terytorialnej. 

- Wczoraj widziałem latające bardzo 
nisko helikoptery. WOT, z tego co sły-
szałem, prowadził poszukiwania w oko-
licach miejscowości Kipichy - wskazuje 
Zbigniew Gajewski, sołtys sąsiednich 
Purzyc i radny Rady Miejskiej w Lubo-
widzu.

Oprócz mostu na Wiśle i okolic Kazu-
nia (gdzie obowiązuje zmienny układ 
pasów 2+1), zapewniona jest ciągła 
przejezdność dwoma pasami ruchu 
w każdym kierunku.

Cały przebudowywany odcinek 
podzielono na trzy części, z których 
za każdy odpowiada inny wykonaw-
ca. Odcinek Płońsk Południe (Siedlin) 

Informacje te potwierdza Marzena 
Klonowska, sołtyska Kipich.

- Mieszkańcy mieli widzieć jasny 
rozbłysk nocą z piątku na sobotę nad 
naszymi lasami. Wczoraj żołnierze 
rzeczywiście prowadzili tu intensywne 
poszukiwania, ale dziś przenieśli je dalej, 
na południe, do miejscowości Kaleje 
(także gm. Lubowidz, przyp. red.) - 
informuje nas pani sołtys.

O rozbłysku i huku mówi 
nam również sołtyska sołec-
twa Zatrowizna, w którego 
obrębie znajduje się miej-
scowość Kaleje.

- Około godz. 1 w nocy 
usłyszeliśmy jakby się 
zerwał wiatr przed burzą, 
niektórzy otwierali okna, 
żeby usłyszeć czy rzeczywi-
ście zbliża się nawałnica, ale 
zobaczyli rozbłysk i usły-
szeli huk. To było właśnie 
nad lasem, w kierunku woj. 
kujawsko-pomorskiego. My 
z Zatorowizny mamy ok. 
700 m do granicy woje-

wództw - opisuje wydarzenia z 12 na 
13 maja sołtys Anna Filarska.

Z relacji mieszkańców wynika, że 
balon mógł zostać zestrzelony lub uległ 
samozniszczeniu. Już rano w sobotę 
(13 maja br.) w Zatrowiźnie pojawił się 
WOT z sąsiedniego województwa oraz, 
jak wskazuje pani sołtys, jednostka anty-
terrorystyczna z Bydgoszczy. Natomiast 
w niedzielę (14 maja br.) poszukiwania 
zostały przeniesione w rejon nieodle-
głych Kalej.

- Bardzo duży ruch. Mieszkańcy 
dopiero z mediów dowiedzieli się o co 
właściwie chodzi. Wojsko nas nie infor-
mowało, zresztą nadal nie wiemy czego 
dokładnie szukają i do czego to urządze-
nie służyło - zaznacza Anna Filarska.

W działania nie są zaangażowane 
lokalne służby. Jak ustaliliśmy, ani 
policjanci ani strażacy nie uczestniczą 
w poszukiwaniach obiektu.

Major Witold Sura, rzecznik prasowy 
WOT, poinformował Polską Agencję 
Prasową, iż w działaniach we wspo-
mnianym przez nas rejonie bierze udział 
około 100 żołnierzy z dwóch brygad, 
które są podporządkowane Dowództwu 
Operacyjnemu Rodzajów Sił Zbrojnych.

kuj

� Załuski o długości 12,9 km buduje 
konsorcjum firm, którego liderem jest 
Aldesa Construcciones Polska (umo-
wa o wartości 692,5 mln zł zawarta we 
wrześniu 2020 r, termin zakończenia 
� wiosna 2025 r.). Wykonawcą odcinka 
Załuski � Modlin o długości 12 km jest 
Mostostal Warszawa (umowa o war-
tości 635 056 154,84 zł zawarta w lipcu 
2020 r., termin zakończenia - wiosna 
2025 r.). Za odcinek Modlin � Czosnów 
o długości 9,7 km odpowiada zaś firma 
Budimex (umowa o wartości ok. 598,8 
mln zł zawarta w maju 2020 r., termin 
zakończenia � z końcem 2023 r.).     RK
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Suwerenna Polska nad Łydynią

Posłowie Suwerennej Polski: Jacek Ozdoba i Janusz Kowalski Spotkanie odbyło się w ciechanowskiej PUZ

W okolicach wsi Kipichy balonu 
poszukują żołnierze WOT

Poszukiwania
tajemniczego balonu

Ruszyła budowa S7
na odcinku Siedlin-Czosnów

MOP Załuski
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Własny ogródek to marzenie wielu 
osób. Nie wszyscy mogą sobie na nie-
go pozwolić, bo ogród z prawdziwego 
zdarzenia to obowiązek wymagający 
poświęcenia wielu godzin na pielęgnację 
i nakładów finansowych na jego prowa-
dzenie. Pomijając fakt, że trzeba mieć na 
niego własne miejsce.

W Ciechanowie miasto właśnie 
zakończyło nową inwestycję. Taką, 
która da ciechanowianom możliwość 
spełniania swoich ogródkowych pasji, 
korzystania z plonów, cieszenia się z cza-
su spędzonego na świeżym powietrzu 
wśród przyjaciół i znajomych z sąsiedz-
twa oraz poznania innych mieszkańców. 

Nowość w Miejskim 
Parku Ojców

Przy ul. Augustiańskiej powstał pierw-
szy w Ciechanowie owocowo-warzyw-
no-ziołowy ogród miejski. Przedsięwzię-
cie ma wymiar społeczny i ekologiczny. 
Ogród będzie miejscem integracji, 
sprzyjającym budowaniu i zacieśnianiu 
więzi między mieszkańcami różnych 

pokoleń. Pozwoli na prowadzenie w ple-
nerze nowoczesnych zajęć edukacyjnych 
o ekologii dla dzieci i młodzieży. I umoż-
liwi mieszkańcom uprawianie własnych 
roślin, a potem � korzystanie z efektów 
swojej pracy w postaci zbiorów.

� Rokrocznie tworzymy nowe zielone 
przestrzenie w Ciechanowie. Staramy się, 
aby były nietuzinkowe, atrakcyjne i przede 
wszystkim funkcjonalne. W ubiegłym roku 
powstała Zielona Poczekalnia przy dworcu 
PKP, trzy mini parki kieszonkowe na osie-
dlach, na placu Kościuszki mamy pierwszy 
zielony przystanek. Ogród społeczny nie 
tylko zdobi nowy park miejski, ale przede 
wszystkim będzie służył mieszkańcom 
� powiedział prezydent Ciechanowa 
Krzysztof Kosiński.

Rabaty, drzewa                  
i warzywniki

Pod utworzenie owocowo-warzyw-
no-ziołowego ogrodu społecznego 
ratusz przeznaczył prawie 5 tys. m2 

terenu. Ogród składa się z rabat oraz 
warzywników w skrzyniach, przystoso-

wanych do samodzielnego prowadzenia 
upraw. Między nimi wybudowano alejki, 
zamontowano też elementy małej archi-
tektury (stoły, ławki i pergole). Teren 
oświetlono i ogrodzono. Będzie też 
objęty monitoringiem.

Pierwsze nasadzenia w skrzyniach 
wykonali 12 maja seniorzy (członko-
wie Ciechanowskiego Stowarzyszenia 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku, Koła 
Seniorów Kamienica W18) i dzieci 
(uczniowie Szkoły Podstawowej Nr 1 
w Ciechanowie), którym towarzyszył 
prezydent Ciechanowa. Objęły m.in. 
siew marchwi, rzodkiewek, buraków, 
pietruszki, musztardowca czy roszponki. 
W skrzyniach rosnąć będą też pomidory 
koktajlowe, pietruszka, por, seler nacio-
wy i korzeniowy, szczypiorek, sałata, 
rukola, koper, egzotyczny żeń szeń oraz 
zioła (tymianek, szałwia lekarska, meli-
sa, oregano, bazylia, rozmaryn, cząber, 
kolendra, curry czy lubczyk). 

Strefa nasadzeń ziół i warzyw to tylko 
część ciechanowskiego ogrodu społecz-
nego. Posadzono również stare odmiany 
jabłoni, inne drzewa i krzewy owocowe 
oraz winorośle. 

Dostępny codziennie    
od czerwca

Ogród będzie udostępniony miesz-
kańcom w czerwcu, codziennie w godzi-
nach od 7.00 do 21.00. Udział w jego 
prowadzeniu jest bezpłatny, podobnie 
jak późniejsze korzystanie z plonów 

przez osoby zaangażowane w jego pie-
lęgnację. Społeczny charakter ogrodu 
wyklucza możliwość prowadzenia na 
jego terenie działalności gospodarczej 
czy zarobkowej.

i Ochrony Środowiska, Referat Zieleni 
Miejskiej i Ochrony Środowiska tel.       
23 674 92 68, pokój nr 22, parter).

Pozyskane 
dofinansowanie

Budowa ogrodu społecznego była 
możliwa m.in. dzięki pozyskanym przez 
ratusz środkom finansowym. 100 tys. 
zł na ten cel pochodzi od samorządu 
województwa mazowieckiego w ramach 
�Mazowieckiego Instrumentu Wsparcia 
Adaptacji do Zmian Klimatu � Mazow-
sze dla klimatu 2022�. 

Wsparcie miasta           
dla działkowców 

Warto też podkreślić, że miasto 
wspiera każdego roku pasjonatów 
ogrodnictwa poprzez dofinansowania 
dla rozwoju i modernizacji infrastruk-
tury Rodzinnych Ogrodów Działko-

Miasto zakończyło realizację ekologicznej inwestycji

W Ciechanowie powstał ogród społeczny
Prace nad pierwszym w mieście owocowo-warzywno-ziołowym 
ogrodem społecznym zostały zakończone. Będzie pełnił funkcje 
integracyjne, ekologiczne, rekreacyjne i edukacyjne. 
Jego uprawą zajmą się m.in. seniorzy, dzieci, młodzież i osoby 
z niepełnosprawnościami. Będą mogli korzystać wspólnie z plonów. 
Ogród zostanie otwarty dla mieszkańców w czerwcu, a już teraz 
zainteresowane grupy mogą zgłaszać się do sadzenia warzyw 
i ziół w specjalnych skrzyniach. 

Amatorom uprawy warzyw, owoców 
czy ziół miasto udostępni bezpłatną 
możliwość korzystania z elementów 
infrastruktury: zbiorników z wodą na 
potrzeby prowadzenia ogrodu i nieod-
płatnego korzystania z narzędzi ogrodni-
czych. Mieszkańcy zainteresowani użyt-
kowaniem skrzyń do nasadzeń (grupy 
co najmniej 10 osób) mogą już zgłaszać 
się do Urzędu Miasta (budynek ratu-
sza, Wydział Gospodarki Odpadami 

wych w Ciechanowie. Także w tym roku 
ROD mogą skorzystać z dofinanso-
wania nawet 80% wartości inwestycji 
obejmujących: budynki i budowle, 
ogrodzenia, drogi i alejki ogrodowe, 
place zabaw, świetlice, sieci wodocią-
gowe i energetyczne oraz inne, które 
mają wpływ na poprawę warunków 
korzystania z ROD przez działkowców 
lub zwiększające dostępność lokalnej 
społeczności do terenu. A.Z.
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Skala jednoczesnych inwestycji 
drogowych w Ciechanowie 
jest imponująca. Obecnie 
kompleksową modernizację 
przechodzi 12 miejskich ulic, 
a 3 kolejne będą podlegały 
przebudowie w najbliższych 
miesiącach. W ostatnich dniach 
władze miasta podpisały umowę 
na budowę ul. Wiśniowej na 
osiedlu �Kwiatowym�.

Miasto prowadzi kompleksowy 
remont ośmiu dróg położonych po 
dwóch stronach torów na osiedlu �Sło-
necznym�. Wszystkie prace są realizo-
wane zgodnie z założeniami. Zadanie 
ma być zakończone jeszcze w tym roku. 
O przeprowadzenie prac modernizacyj-
nych sieci dróg wnioskowali mieszkań-
cy, m.in. podczas spotkań osiedlowych 
z prezydentem.

Asfalt na Wędkarskiej, 
Wrzosowej i Spacerowej

Podbudowę asfaltową już w kwietniu 
wylano na ul. Wrzosowej i ul. Space-
rowej, a 10 maja na ul. Wędkarskiej. 
W drogach wybudowano kanalizację 

deszczową, przebudowano 
też kolidujące sieci teletech-
niczną, elektryczną i gazową. 

Krucza i Ludowa         
coraz bliżej 
finalizacji

W ul. Kruczej sukcesyw-
nie wykonywane jest kory-
towanie wraz z układaniem 
warstw podbudowy. Trwa 
ustawianie krawężników 
i układanie chodników oraz 
zjazdów. Już przygotowano 
infrastrukturę pod budowę 
oświetlenia. W ul. Ludowej 
trwa budowa kanalizacji deszczowej. 
Niebawem rozpocznie się korytowanie 
drogi i prace związane z przygotowywa-
niem do powstania oświetlenia również 
w tym miejscu osiedla.

Nizinna, Zagrodowa         
i Skłodowskiej-Curie

Po drugiej stronie torów w dwóch 
drogach zakończono budowę kanalizacji 
deszczowej, przebudowę kolidującej 
kanalizacji sanitarnej, sieci gazowej, 
wodociągowej, budowę nowego odcinka 

sieci wodociągowej i sanitarnej, przebu-
dowano sieci teletechniczne i elektro-
energetyczne. Powstały nowe chodniki 
i zjazdy. Ulice Nizinna i Zagrodowa już 
mają podbudowę asfaltową. 

W ul. Skłodowskiej finalizowane są 
prace związane z budową kanalizacji 
deszczowej. Do wybudowania pozo-
stały zbiorniki, przepompownia i sepa-
rator. Wykonywane jest korytowanie 
drogi, układanie warstw podbudowy, 
ustawianie krawężników i układanie 
nawierzchni z kostki na zjazdach 
oraz chodnikach.

Podpisana umowa         
na budowę ul. Wiśniowej

Kolejną drogą, która niebawem przej-
dzie metamorfozę jest ul. Wiśniowa na 
osiedlu �Kwiatowym�. Zyska nową 
nawierzchnię z kostki, oświetlenie i kana-
lizację deszczową. Budowa rozpocznie 
się w najbliższych tygodniach. Po prze-
prowadzeniu postępowania przetargo-
wego ratusz wyłonił wykonawcę i już 
podpisano umowę na realizację zadania. 
Jego wartość to 3 mln zł. Prace wykona 
firma �PLAST-BUD� z Ciechanowa.

Ratusz pozyskał na ten cel środki 
finansowe od samorządu województwa 
mazowieckiego. Łączne dofinansowanie 
w wysokości 3,5 mln zł przeznaczone 
zostanie na zmianę oblicza trzech ulic: 
Wiśniowej, Malinowej i Wiklinowej. 

Piętnaście ulic w przebudowie

Miasto modernizuje kolejne drogi

Budowa ul. Wiśniowej to kontynu-
acja prac związanych z modernizacją 
infrastruktury na osiedlu �Kwiatowe�. 
W poprzednich latach w tym obszarze 
miasta przebudowano ulice: Wesołą, 
Różaną, Dębową i Kwiatową.

Ponadto w maju ma rozpocząć się asfal-
towanie ul. Asnyka na osiedlu �Kargo-
szyn�. Na czerwiec przewidziano potrójne 
powierzchniowe utrwalenie fragmentów 
ul.: Św. Antoniego (w okolicach ul. Świętej 
Rodziny) i Św. Floriana. Na ul. Rzeczkow-
skiej (na odcinku od ul. Ranieckiej do ul. 
Świętego Antoniego) zostanie wykonana 
nawierzchnia z destruktu asfaltowego.

A.Z.
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- Ponoszę pełną 
odpowiedzialność i wiem, 
co mówię, jest chodzi o system 
bezpieczeństwa żywności. 
Polska żywność jest bezpieczna - 
gwarantował Rafał Romanowski, 
wiceminister rolnictwa i rozwoju 
wsi na spotkaniu w Mławie.

Był gościem na posiedzeniu komisji 
rolnictwa, leśnictwa i ochrony środo-
wiska Rady Powiatu. Porządek obrad 
obejmował jeden punkt: �Sytuacja 
ekonomiczna gospodarstw rolnych�. 
Obecnych było kilkadziesiąt osób: radni, 
wójtowie, przewodniczący rad gmin, 
kierownicy instytucji obsługi wsi i oczy-
wiście rolnicy. 

Radny i rolnik:                     
- Jest bardzo źle 

Przewodniczący komisji Witold 
Okumski najpierw poprosił Marka 
Linkowskiego, radnego powiatowego 
i rolnika gospodarującego w Głużku, 
o wprowadzenie do dyskusji. Według 
niego w bieżącym roku sytuacja sys-
tematycznie się pogarsza, co jest skut-
kiem spadku cen skupu zbóż, mleka czy 
żywca oraz wysokich cen na środki do 
produkcji rolnej.

 � Wszystko jest na czerwono. Jest 
tu szereg różnych przyczyn - twierdził. 
Mamy do czynienia, przekonywał, m.in. 
z niekontrolowanym importem z Ukra-
iny zbóż, rzepaku, drobiu, owoców. To 
spowodowało załamanie się polskiego 
rynku. - Ktoś popełnił tu grzech zanie-
chania � powołał się na wypowiedzieć 
byłego ministra Jana Ardanowskiego. 
Nie wykluczył, że sugestia, iż była to 
�celowa robota�, iż ktoś �chciał na tym 
parę groszy zarobić� może być praw-
dziwa.

Zdaniem Linkowskiego będzie jeszcze 
gorzej, jeśli rząd nie podejmie zdecy-
dowanych działań. Drobiarstwo, które 
dominuje w sektorze rolnym w naszym 
subregionie, może być położone na 
łopatki w ciągu 3-4 lat. Więcej, część 
zboża ukraińskiego, które z Polski tra-

fiło do innych krajów Unii Europejskiej, 
wróciło do nas, ponieważ nie spełnia-
ło norm. Jeszcze więcej: na Pomorzu 
upadły dwie piekarnie, które korzystały 
z mąki z ziarna ukraińskiego. Po prostu 
klienci nie chcieli kupować wyrobów 
z tych zakładów. 

- W innym kierunku to powinno iść 
� konkludował radny rolnik.

Wiceminister: - Nie 
zostawimy rolników�

- Nie zostawimy rolników własnemu 
losowi - zapewniał Rafał Romanowski. 
Przypomniał, że akurat Sejm zajmo-
wał się projektami ustaw, na mocy któ-
rych rolnicy dostaną dopłaty do zbóż, 
nawozów sztucznych, paliw, a także na 
budowę silosów zbożowych. W obec-
nym roku z budżetu państwa pójdzie to 
niebagatelna kwota: 10 mld zl. - Nie jest 
to jałmużna, tylko bardzo realne wspar-
cie finansowe - dowodził Romanowski. .

Bronił swego poprzedniego szefa, 
Henryka Kowalczyka, który w okresie 
ostatnich żniw zachęcał chłopów do 
tego, by nie od razu sprzedawali ziarno, 
tylko poczekali na wyższe ceny, które 
miały nadjeść. Niestety, spadły. 

Jak tłumaczył Romanowski, minister 
Kowalczyk brał pod uwagę ówczesne 
realia, wynikające przede wszystkim 
z porozumienia zawartego między 

Organizacją Narodów Zjednoczonych, 
Rosją, Ukrainą i Turcją, w rezultacie 
czego został uruchomiony czarnomorski 
transport zboża ukraińskiego.

Duża część ziarna z Ukrainy trafiła 
jednak do Polski. Zdaniem wiceministra 
Romanowskiego byłoby go u nas jesz-
cze więcej, gdyby został zablokowany 
kanał czarnomorski.

Zapewniał, że polskie służby sanitar-
ne sprawnie działają, a każdym razie, 
żywność, która jest w naszym kraju 
wytwarzana, także ta, która do nas tra-
fia z zagranicy, jest w pełni bezpieczna. 

Tłumaczył też, że grę wchodzą 
tu uwarunkowania unijne. Komisja 

Europejska nie zagwaran-
towała korytarzy, dzięki któ-
rym zboże ukraińskie byłoby 
transportowane przez Polskę 
do krajów docelowych, m.in. 
afrykańskich. 

Wiceminister Romanowski 
uchylił się od przedstawienia 
prognozy na najbliższe mie-
siące. Polska nie jest enklawą, 
uzasadniał, jej gospodarka 
stanowi integralną część �sys-

temu naczyń połączonych�. Ceny zbóż, 
dajmy na to, ustalane są na giełdach 
w Londynie czy Chicago.

Chłopi mają głos 
W trzeciej części posiedzenia prze-

wodniczący komisji przekazał mikrofon 
samym rolnikom. Każdy obecny w sali 
obrad podmławski chłop mógł się swo-
bodnie wyżalić. Jeden nich przyznał, że 
tuż po zakończeniu ubiegłorocznych 
żniw sprzedał zebrane przez siebie 
ziarno po około 1,2 tys. za tonę. Tylko 
dlatego, że nie ma magazynu. Uznał się 
za wręcz szczęśliwca. Dla odmiany: inny 
mówca, który ma spichlerz, pozostawił 

zboże na lepsze czasy i na tym, jak się 
okazuje, stracił.

Kolejny rolnik spod Mławy zapytał, 
ile naprawdę zboża sprowadzono do 
Polski z Ukrainy ostatnich kilkunastu 
miesiącach. Podobno nawet kilkanaście 
milionów ton.

Według wiceministra Rafała Roma-
nowskiego w sumie 4 mln ton, w tym 
196 tys. ton tzw. zboża technicznego, 
które ma być zutylizowane. Z tego do 
końca kwietnia br. z Polski wywieziono 
708 tys. ton.

Rolnicy spod Mławy zgłosili też 
kilka innych postulatów pod adresem 
centrali. Dotyczyły m.in. usprawnienia 
prac Agencji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji oraz takiej rzeczy, jak wywożenie 
obornika na pola. Żeby gospodarz mógł 
uzyskać z tego tytułu dopłatę, powinien 
w ciągu 12 godzin zaorać ten nawóz. 
Idzie o to, by zmniejszyć emisję dwu-
tlenku węgla do atmosfery. Nie zawsze 
jest to możliwe. 

Kolejny rolnik zgłosił problem żurawi. 
Te ptaki wybierają młode siewki kuku-
rydzy i innych roślin z gleby (pisaliśmy 
o tym w �Tygodniku�), za co finansowo 
nie odpowiada państwo. 

Jerzy Wawrzyńczak, rolnik ze Stup-
ska, jeden z największych hodowców 
bydła na Mazowszu (średnio 12 tys. kg 
mleka od krowy rocznie), powiedział, że 
� my, rolnicy, powinniśmy składać kon-
kretne postulaty dla rządu�. Poparł go 
sam wiceminister Romanowski. W tym 
sensie, że istotną rolę mogą tu odegrać 
niezależne organizacje rolnicze. Nie 
wszystkie są aktywne. Z myślą o nich 
przygotowany jest projekt ustawy, która 
ma je finansowo wspierać.

Pod koniec tego posiedzenia doszło 
starciami między Romanowskim a Lin-
kowskim, ale nie w atmosferze skanda-
lu. Wiceminister zarzucił radnemu, że 
w swej wypowiedzi użył �niezweryfiko-
wanych danych�, zwłaszcza co do pie-
karni. Linkowski zasadniczo nie zmienił 
zdania.                                                 K. J.

Od 5 maja na terenie powiatu 
makowskiego trwają 
poszukiwania policyjnego 
drona obserwacyjnego. 

Urządzenie warte 200 tys. złotych 
zaginęło podczas prowadzonych przez 
funkcjonariuszy białostockiej policji 
działań operacyjnych w okolicach Mako-
wa Mazowieckiego.

O zdarzeniu jako pierwsze poinfor-
mowało Radio RMF FM. Niedługo po 
tym, informację potwierdził w rozmowie 
z PAP rzecznik podlaskiej policji, pod-
inspektor Tomasz Krupa. Powiedział, 
że policjanci stracili łączność z dronem 
podczas prowadzonych w piątek działań 
operacyjnych pod Makowem Mazowiec-
kim. Na pytanie dziennikarza TVN jakie 
to były działania, rzecznik odpowie-
dział tylko, że prowadzili je policjanci 
pionu kryminalnego i nic więcej w tej 
sprawie powiedzieć nie może. Dodał, 
że sprzęt wyposażony był w kamerę, za 
pomocą której można było obserwo-
wać to wszystko, co dzieje się na ziemi. 
Wyjaśnił, że pilot stracił kontrolę nad 
maszyną w czasie lotu powrotnego do 
miejsca startu. 

9 maja ciechanowski oddział firmy T4B, 
producenta oprogramowania i systemów 
bezpieczeństwa, odwiedziła delegacja 
z� Republiki Angoli.

Celem wizyty gości z dalekiego afrykańskiego państwa 
było wdrożenie przez T4B Group rozwiązania o nazwie 
Cyfrowa Granica na przejściach granicznych i w porcie 
lotniczym w Angoli. 

W trakcie spotkania, prowadzonego przez prezesa 
zarządu firmy Roberta Szczepankowskiego, połączonego 
z briefingiem prasowym, omówiono także proces realizacji 
produkowanego w Ciechanowie Systemu Indywidualnej 
Segregacji Odpadów T-Master. 

W programie odwiedzin, obok budynku siedziby firmy 
przy ulicy Mleczarskiej 9, było także centrum serwisowe 
Cyfrowej Granicy, czyli miejsce, gdzie system będzie pro-
dukowany dla Republiki Angoli, Centrum R&D i serwisowe 
T-Master. Delegacja obejrzała ponadto, jak w praktyce na 
jednym z ciechanowskich osiedli działa system T-Master. 

- Jest to pierwsza instalacja naukowo-przemysłowa, 
którą wizytujemy. Nasze wrażenia są doskonałe. Są to 
obszary, które nas interesują i chcemy je poznać. Widzimy 
możliwości przyszłego partnerstwa w tych obszarach. 
Jeden dotyczy zarządzania i kontroli granicy. Ze względu 
na wysoki stopień zaawansowania firmy T4B, staramy się 
wyselekcjonować technologie, które pozwoliłyby nam także 
zinformatyzować system więziennictwa w Angoli. Innymi 
słowy, jak zaadoptować ten system do naszego systemu 
penitencjarnego � powiedział komisarz więziennictwa 
(odpowiednik generała) i dyrektor generalny systemów 
więziennictwa Bernardo Gurgel.                                     RK

Z innych medialnych doniesień wyni-
ka, że urządzenie nie miało lokalizatora. 

Każdego dnia prowadzone są działa-
nia poszukiwawcze w miejscach, gdzie 
najprawdopodobniej mógł spaść. Pytany 
przez dziennikarzy o przyczyny utraty 
łączności z urządzeniem, Tomasz Kru-
pa powiedział, że będzie można o nich 
mówić dopiero po odnalezieniu drona.

Nie są włączeni                 
do działań

O udział w poszukiwaniach zapyta-
liśmy Monikę Winnik, oficer prasową 
makowskiej policji � Wiemy o zdarzeniu 
ale nie uczestniczymy w nim bezpo-
średnio. Mamy informację, że ostatnie 
logowanie drona nastąpiło w okolicy św. 
Rozalii w gm. Szelków. Pomagamy kole-
gom ale wyłącznie doraźnie i na zasadzie 
zwrócenia baczniejszej uwagi, szcze-
gólnie w rejonie gdzie miało miejsce 
zdarzenie. Żadnych innych czynności 
operacyjnych nie wykonujemy. 

Jak dotąd podlascy policjanci nie 
zwracali się o pomoc w poszukiwaniu 
drona do władz gminy Szelków i Rzew-
nie. Nie apelowali też do mieszkańców. 

a.mel.
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Wiceminister Rafał Romanowski (środku, z mikrofonem) na spotkaniu w Mławie 

Rzut oka na salę obrad
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Rafał Romanowski w Mławie 

Wiceminister jest optymistą, 
rolnicy wręcz przeciwnie

Delegacja z Angoli w Ciechanowie

Dron z Podlasia �zgubił� 
się w makowskich lasach
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Na placu przed Komendą 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Pułtusku 4 maja 
odbyła się uroczysta zbiórka 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Strażaka, podczas której 
upamiętniono poległych 
w obronie ojczyzny i zmarłych 
strażaków z terenu powiatu 
pułtuskiego.

Po złożeniu przez dowódcę uroczy-
stości meldunku, który przyjął zastępca 

komendanta powiatowego PSP w Pułtu-
sku bryg. Jacek Skurzyński, podniesieniu 
flagi państwowej oraz odegraniu hymnu 
narodowego, odczytano wyciągi z roz-
kazów personalnych oraz postanowień 
dotyczące odznaczonych i awansowa-
nych strażaków z pułtuskiej komendy. 

Ważnym punktem zbiórki było 
również złożenie wiązanek białych 
i czerwonych kwiatów przy obelisku, 
upamiętniającym poległych w obronie 
ojczyzny i zmarłych strażaków powiatu 
pułtuskiego, oraz modlitwa w ich inten-
cji. Samorządy reprezentowali: powiat 

pułtuski � wicestarosta Beata Jóźwiak, 
a miasto � zastępca burmistrza Mateusz 
Miłoszewski, natomiast władze strażac-
kie � prezes Zarządu Oddziału Powia-
towego Związku OSP RP w Pułtusku 
dh Tadeusz Nalewajk i prezes Zarządu 
Oddziału Miejsko-Gminnego Związ-
ku OSP RP dh Andrzej Mitkowski, nie 
zabrakło  kapelana pułtuskich strażaków 
ks. kan. Józefa Gawlika.

Obelisk na placu przy komendzie 
PSP został odsłonięty podczas powia-
towych obchodów Dnia Strażaka 22 
maja 2022 r., w związku z jubileuszami 

140-lecia powstania Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Pułtusku oraz 120-lecia 
powstania Orkiestry Dętej Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Pułtusku (uro-
czystość je podsumowująca została 
przesunięta o ponad rok ze względu 
na epidemię i związane z nią obostrze-
nia). Jego autorem jest Marek Mode-
rau, rzeźbiarz, absolwent Wydziału 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu Miko-
łaja Kopernika w Toruniu (pracownia 
rzeźby Barbary Bieniulis-Strynkiewicz). 
Jego prace można zobaczyć w kraju, 
szczególnie w Warszawie, oraz poza 

granicami. Co ciekawe, dziadek artysty 
Paweł Moderau działał jako strażak 
w Kielcach w dwudziestoleciu między-
wojennym. 

Wręczenie awansów na wyższe stop-
nie i odznaczeń zasłużonym strażakom 
z pułtuskiej komendy oraz ochotnikom, 
jak poinformował bryg. Jacek Skurzyń-
ski, zastępca komendanta powiato-
wego PSP w Pułtusku, odbędzie się 
w niedzielę, 11 czerwca w Obrytem 
podczas powiatowych obchodów 
Dnia Strażaka.

IK 

Michał K., który jako asesor 
komorniczy bezprawie zajął 
traktor rolnika Radosława 
Zaremby z Kulan (gm. Wieczfnia 
Kościelna), został skazany przez 
Sąd Rejonowy w Łodzi na karę 
dwu lat pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na pięć lat 
i grzywny w wysokości 60 tys. zł. 
Poza tym przez 10 lat nie będzie 
on mógł wykonywać zawodu 
komornika. 

Wyrok jest nieprawomocny. Pokrzyw-
dzony i jego pełnomocnik, mecenas 
Lech Obara, zapowiadają apelację. 

Jest to kolejna odsłona sprawy, która 
odbiła się głośnym echem w całej Polsce 
i która ciągnie się już dziewięć lat.

W akcie oskarżenia zarzucono Micha-
łowi K. przekroczenie uprawnień przy 
zajęciach komorniczych. 

Horror w Kulanach 
Przypomnijmy najważniejsze fakty, 

w minionych latach kilkakrotnie przed-
stawialiśmy je na łamach naszej gazety 
. Otóż, w listopadzie 2016 roku w Kula-
nach zjawił się z ekipą asesor komorni-
czy Michał K. z kancelarii Jarosława 
K. przy Sądzie Rejonowym dla Łodzi 
� Śródmieścia. Miał przeprowadzić 
egzekucję wobec sąsiada Radosława 
Zaremby, który był dłużnikiem. Nie-
oczekiwanie zainteresował się traktorem 
marki Belarus, należącym do Zaremby, 
który nie był dłużnikiem. 

Na nic zdały się rzeczowe argumenty. 
- Ciągnik jest zarejestrowany na mnie, 

wart jest 100 tys. zł. Kupiłem go dwa lata 
temu za gotówkę, nie za kredyt, nam 

na to fakturę. Nie ma mam długów� 
Traktor jest dla mnie podstawowym 
narzędziem pracy, bez niego trudno pro-
wadzić gospodarstwo rolne. Wtedy, na 
początku listopada, jeszcze nie zaorałem 
całego pola i nie wywiozłem obornika. 
Wszystko to tłumaczyłem asesorowi 
komorniczemu. Nie przyjmował argu-
mentów. Odpowiadał tylko, że przysłu-
guje mi prawo wniesienia skargi na jego 
czynności � na początku stycznia 2015 

roku mówił nam Radosław Zaremba. 
Proponował asesorowi opieczętowanie 
maszyny do czasu wyjaśnienia sprawy. 
Usłyszał, że nie ma takich możliwości.

Tak czy owak, ekipa asesora zała-
dowała traktor na lawetę. Tymczasem 
rodzina gospodarza zablokowała bramę 
wyjazdową z posesji. Zaraz potem ustą-
piła pod wpływem perswazji, wezwanej 
na miejsce zdarzenia, mławskiej policji. 
Funkcjonariusze zdecydowanie oświad-

czyli: nie wolno utrudniać egzekucji 
komorniczych. 

Zaremba niezwłocznie złożył skar-
gę w Sądzie Rejonowym w Mławie. 
10 grudnia 2014 roku wydał on posta-
nowienie o zabezpieczeniu ciągnika 
i zawiesił postępowanie egzekucyjne. 
Było już za późno, maszyna bowiem już 
została sprzedana na licytacji za około 
40 tys. zł. 

Media w akcji 
Nietrudno było zrozumieć rozgory-

czenie rolnika na dorobku (Radosław 
miał wówczas 31 lat), który w okresie 
jesiennych robót polowych nie z wła-
snej winy stracił traktor. Ale nie złożył 
broni. Przyjął, że w walce z bezdusznym 
urzędnikiem mogą mu pomóc media. 
Przekonał dziennikarzy, że to, co go 
nieoczekiwanie spotkało, dotyczy nie 
tylko jego, ale jest też ilustracją szersze-
go zjawiska. Koniec końców wszystkie 
ważniejsze telewizje, rozgłośnie radiowe, 
gazety drukowane czy portale interne-
towe w całym kraju nagłośniły krzywdę, 
jaka spotkała, jak to określały, �rolnika 
spod Mławy�. Jeśli szukamy pozytyw-
nych efektów kampanii medialnych, to 
mamy tu nader dobry przykład. 

Informacje o tym, co się stało w Kula-
nach, dotarły do Ministerstwa Sprawie-
dliwości (ówczesny szef resortu Cezary 
Grabarczyk zawiesił w czynnościach 
Michała K,), Krajowej Rady Komorni-
czej (wysłała kontrolę), Rady Komor-
niczej w Łodzi (wszczęła postępowanie 
dyscyplinarne), parlamentu (interpelacje 
posłów, oświadczenia senatorów, m.in. 
Jana M. Jackowskiego), prokurato-
ra generalnego.

Niebagatelną rolę odegrała tu Lidia 
Staroń z Olsztyna, wtedy poseł Plat-

formy Obywatelskiej, teraz niezależna 
senator. Do tego włączył się wspo-
mniany mecenas Obara z Kancelarii 
Adwokatów i Radców Prawnych �Lech 
Obara i Współpracownicy� i zarazem 
prezes Stowarzyszenia Patria Nostra. 
Oboje przyjechali do Kulan, by na miej-
scu poznać problem. Ich konferencja 
prasowa odbyła się na posesji Rado-
sława Zaremby.

Ważne: pod wpływem tego pospolite-
go ruszenia parlament uchwalił zmiany 
w prawie. Teraz egzekucje komornicze 
m.in. muszą być rejestrowane przez 
kamerę, w dodatku komornik powinien 
być przekonany, że rzeczy, które chce 
zająć, rzeczywiście należą do dłużnika. 
Ma to zapobiegać patologiom komor-
niczym. 

Pieniądze                        
nie zrekompensują 
utraty zdrowia 

W styczniu 2015 roku jedna z firm 
użyczyła Radosławowi Zarembie bez-
płatnie (i czasowo) ciągnika rolniczego, 
aby na wiosnę miał czym przeprowadzić 
wiosenne roboty polowe. Oczywiście 
była to doraźna pomoc.

Wkrótce potem komornik Jarosław 
K. wypłacił rolnikowi z Kulan 80 tys. 
z tytułu należności za bezprawnie zajęty 
traktor. Dotyczący go materiał dowo-
dowy został wyłączony do odrębne-
go postępowania.

Wreszcie w 2021 roku Sąd Okręgowy 
w Płocku przyznał panu Radosławo-
wi 46 tys. zł, w tym 20 tys. zł z tytułu 
zadośćuczynienia za krzywdy i 26 tys. 
zł odszkodowania za straty w uprawach 
i niezwróconą część wartości ciągnika. 
Sąd Apelacyjny w Łodzi zmienił ten 
wyrok w ten sposób, że drugą część 
kwoty zmniejszył do 17 tys. zł.

- Cała ta smutna historia kosztowała 
mnie dużo zdrowia. Pocieszam się, że 
walczyłem nie tylko o swoje - przyznaje 
Radosław Zaremba.                          

K.J.
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Kolejna odsłona sprawy z Kulan 

Komornik kontra rolnik

Przedstawiciele ZOSP oddali hołd swoim poprzednikom Przy obelisku upamiętniającym poległych i zmarłych strażaków położono wiązanki kwiatów

Pułtusk. Kwiaty przy obelisku

Pamiętają o poległych i zmarłych 
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Marek Krawczyk, prawnik, 
sekretarz koła partii Polska 2050 
w okręgu płockim:

-  K o a l i -
cja wyborcza 
pomiędzy Pol-
ską 2050 Szy-
mona Hołow-
ni, a PSL-em 
ma charakter 
taktyczny. Jej 
zasadniczym 
c e l e m  j e s t 
doprowadze-
nie do sytuacji, 
która pozwoli 
wygrać i odsunąć PiS od władzy. Naj-
ważniejszym argumentem za wspólnym 
startem w ramach jednego z bloków 
opozycji jest możliwość uzyskania kil-
kunastu mandatów do Sejmu. Więcej 
niż startując osobno lub też na jednej, 
wspólnej liście z resztą partii opozycyj-
nych. Potwierdza to szereg prowadzo-
nych przez nas badań.

Wskazują one, że jedna wspólna lista 
opozycji to recepta na kolejną wygraną 
PiS. Polacy wolą głosować na blok lub 
partię, która jest najbliższa ich poglą-
dom. Wspólna lista partii opozycyjnych 
doprowadzi do sytuacji, że część wybor-
ców się zniechęci i nie zagłosuje. Taka 
lista wbrew oczekiwaniom największej 
partii opozycyjnej nie zyska poparcia, 
które pozwoli przejąć władze w Polsce.

Struktury partyjne Polski 2050 Szy-
mona Hołowni w okręgu płocko-ciecha-
nowskim już istnieją. Powstało koło partii 
kierowane przez zarząd, w którym obecnie 
pełnię funkcję sekretarza. Prowadzimy 
rozmowy z wieloma osobami zaintereso-
wanymi przystąpieniem do naszej partii, 
w tym z Ciechanowa i powiatu ciechanow-
skiego. Prowadzenie działalności partyj-
nej wymaga sprawnych, rozbudowanych 
struktur dlatego też, mamy nadzieję, że 
w najbliższych miesiącach w Ciechanowie 
powstanie kolejne, odrębne koło naszej 
partii.                                                     erm

Polska 2050 i Polskie 
Stronnictwo Ludowe pójdą do 
wyborów parlamentarnych 
na jednej liście jako koalicja 
wyborcza. To oznacza, że aby 
wejść do Sejmu, muszą zdobyć 
co najmniej 8 procent głosów. 
Miejsca na listach wyborczych 
i finanse zostaną podzielone 
pół na pół. Sztaby wyborcze 
będą dwa, mają ze sobą 
współpracować. Ostateczne 
decyzje dotyczące np. miejsc 
na listach będą podejmować 
liderzy: Szymon Hołownia 
i Władysław Kosiniak-Kamysz. 

Obaj liderzy deklarują zbudowanie 
skutecznej platformy tzw. trzeciej drogi, 
która według nich ma szanse na dwu-
cyfrowy wynik na jesieni. - 15 procent 
to start, liczę, że będziemy w stanie 
pokazać trend wzrostowy szybko. 20 
procent chciałbym zobaczyć w kampa-
nii wyborczej- powiedział dziennika-
rzom Hołownia.

Wtórował mu Władysław Kosiniak-
-Kamysz. - Wspólny start to wspólna 
odpowiedzialność za Polskę. Wierzymy, 

że to, co najlepsze, dopiero przed nami. 
Decyzja o wspólnym starcie wymaga 
precyzji, pracy i zaufania. Ja je mam do 
Szymona Hołowni. Tworzymy drogę, 
która daje szansę na wygraną - deklaro-
wał lider Ludowców. - Nie chcemy tylko 
budować pozycji swoich ugrupowań, 
ale chcemy wspólnie wygrać te wybo-
ry. Jesteśmy pierwszymi środowiskami 
parlamentarnymi, które połączyły siły. 
Wielu o tym mówiło, nikt do tej pory nie 
zrobił kroku w tym kierunku.

Negocjacje między partiami trwały 
trzy miesiące. Ogłoszenie wspólnego 
startu nastąpiło w czwartek 27 kwietnia 

przed Sejmem. Przed kamerami stanęli 
dwaj liderzy, za nimi politycy i polityczki 
obu partii. 

W umowie koalicyjnej wśród kwestii 
do naprawy znalazły się m.in. odpar-
tyjnienie państwa i przywrócenie 
praworządności, rozdzielenie funkcji 
prokuratora generalnego i ministra 
sprawiedliwości, dużo wyższe płace 
dla pracowników oświaty i budżetów-
ki. Dokument przewiduje również, że 
PSL i Polska 2050 podzielą się po 
równo subwencją dla partii politycz-
nych po przeprowadzonych jesienią 
wyborach. 

Arkadiusz Iwaniak, 
poseł Lewicy

- Polskiemu Stronnictwu Ludowemu 
i Ruchowi Szymona Hołowni życzymy 
powodzenia w wyborach parlamentar-
nych. Lewica była i jest przygotowana 
do startu w wyborach parlamentarnych 
w dwóch wariantach, czyli z jednej 
wspólnej listy demokratycznej opozycji. 
Jeśli ten wariant przez działanie Szymo-
na Hołowni i PSL nie zostanie zreali-
zowany, to Lewica jest również gotowa 
do samodzielnego startu w jesiennych 
wyborach parlamentarnych.

Najważniejsze jest to, żeby w trakcie 
konstruowania list nie doszło do sporów 
i kłótni, bo jednym ze wspólnych celów 
demokratycznej opozycji jest odsunię-
cie Prawa i Sprawiedliwości od władzy, 
a chodzi przede wszystkim o przywróce-
nie demokracji, praworządności i odzy-
skanie pozycji na arenie międzynaro-
dowej.                                                  W.D.

Witold Chrzanowski, 
prezes Zarządu Powiatowego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w Pułtusku: 

- Porozumienie między Polską 2050 
a Polskim Stronnictwem Ludowym 
oceniam jednoznacznie pozytyw-
nie. Trochę szkoda, że tak późno, bo 
wyniki sondażowe mogłyby być lep-

Włodzimierz Wojnarowski, 
prezes Powiatowego Zarządu PSL 
w Mławie:

- Uważam, że pomysł wspólnej listy 
wyborczej do Sejmu, PSL i Polski 2050, 
jest dobrą propozycją dla wielu osób, 
które nie przepadają, ani za Koalicją 
Obywatelska, ani za Prawem i Spra-
wiedliwością. Daje ona dodatkową 
możliwość wyboru wychodzącą poza 
obecnie dominujący duopol polityczny 
dwóch największych partii w naszym 
kraju, który od wielu lat wręcz �zabe-
tonował� głęboki podział w polskim 
społeczeństwie. 

Wspólna lista jest skierowana do 
wyborców szeroko pojętego tzw. środka, 
dla których ważne są tradycyjne warto-
ści, odrzucających skrajności zarówno 
ekonomiczne jak i światopoglądowe. 
A to jest wbrew pozorom wciąż ważne 
dla wielu Polaków zarówno tych star-
szych, jak i tych w średnim i młodym 

sze, gdyby zostało zawarte wcześniej. 
Myślę, że niebawem przekroczymy 15 
procent (w sondażach poparcia � od 
IK), a może być i lepiej. Koalicja, która 
osiąga taki wynik, poważnie się liczy. 
Mamy więc szansę odegrać poważną 
rolę w przyszłej układance rządowej, po 
wyborach parlamentarnych. Jako PSL 
czujemy się liderem opozycji w naszym 
powiecie. W przyszłych wyborach do 
Sejmu, wydaje nam się, że to od nas 
powinien być wspólny kandydat, repre-
zentujący powiat pułtuski. Zakładam, 
że listy w całym kraju będą układane na 
podobnej zasadzie: ten kto jest silniejszy 
w danym powiecie czy regionie, wystawi 
swoich kandydatów na wspólną listę, bo 
tylko wtedy można uzyskać najlepsze 
wyniki.  

Czy braliśmy pod uwagę innego koali-
cjanta? Nie uczestniczyłem w tych roz-
mowach, więc nie wiem. Mnie osobiście 
pasowałoby ugrupowanie pana Michała 
Kołodziejczaka AGROunia, zwłaszcza 
że ostatnio widać zbieżność stanowisk 
między PSL a AGROunią oraz Polską 
2050, na przykład jeśli chodzi o sytuację 
ze zbożem i jego importem. 

IK 

wieku. Jestem przekonany, że pomysł 
PSL i Polski 2050 zyska dużą popu-
larność wśród wyborców w jesiennych 
wyborach do parlamentu.

W.D.

F
O

T
. 
IW

A
N

IA
K

F
O

T
. 
A

R
C

H
IW

U
M

 W
IT

O
L
D

A
 C

H
R

Z
A

N
O

W
S

K
IE

G
O

F
O

T
. 
A

R
C

H
IW

U
M

 R
O

B
E

R
T
A

 S
IT

N
IK

A
 

SONDA 716 maja 2023 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 20

Sonda �Tygodnika�

Koalicja PSL Polska 2050 
� związek z rozsądku?

- Każdy ma prawo iść swoją drogą 
i proszę wszystkich, żeby mieli dystans 
do takich decyzji, bo przecież te decy-
zje w rozumieniu liderów mają służyć 
wygranej - ocenił Włodzimierz Czarza-
sty z Nowej Lewicy. - Trzymamy kciuki 
za panów Władysława Kosiniaka-Kamy-
sza i Szymona Hołownię. Organizujcie 
się i razem z nami, razem z Platformą 
Obywatelską idziemy do zwycięstwa, my 
w to wierzymy. Wy będziecie silni, my 
będziemy silni, Platforma będzie silna 
- zwyciężymy. Będziemy się kłócili - nic 
z tego nie będzie � komentował.

A co tej o koalicji myślą �nasi� politycy?

Robert Morawski, prezes 
Zarządu Miejskiego PSL 
w Ciechanowie:

- Polskie Stronnictwo Ludowe i Polska 
2050 doszły do porozumienia w sprawie 
wspólnego startu w jesiennych wybo-
rach parlamentarnych. PSL w ostatnich 
wyborach parlamentarnych �w bardzo 
trudnych warunkach� osiągnął 8,5 proc. 
poparcia. Aktualne sondaże wskazują, 
że jeszcze przed ogłoszeniem wspólnego 
startu wspólna lista PSL i Polski 2050 
uzyska 14-15 proc. poparcia co daje 
nadzieję, że ten wynik będzie nawet lep-
szy. To porozumienie łączy dwa środo-
wiska polityczne: bardzo doświadczoną 
formację polityczną oraz młody ruch. 
Ugrupowania, które wyrastają z różnych 
korzeni, ale mają wspólne ideały i chcą 
razem iść do przodu. W projekcie tym 
nie chodzi o stworzenie nowej partii, 
żadna ze stron nie rezygnuje ze swojej 
podmiotowości i programu. Łączy nas 

�wspólna lista spraw� � tych, które chce-
my załatwić po wyborach.

RK

Marek Budzich, członek SLD, 
mieszkaniec pow. żuromińskiego:

- Od począku stanowisko Lewicy było 
jasne � byliśmy gotowi na wspólną listę 
partii opozycyjnych. Tak się jednak nie 
stało, gdyż Polska 2050 i PSL miały 
w tym aspekcie własny plan, z myślą 
o własnej korzyści wyborczej. Wspólna 
lista dawała większe szanse na pokona-
nie koalicj rządzącej w nadchodzących 
wyborach, ale nawet teraz, po podziale 
opozycji, uważam, iż takie szanse są 
nadal. Sondaże pokazały, że wspólna 

lista KO, Zjednoczonej Lewicy, PL 2050 
i PSL skutkowała wzrostem poparcia dla 
Konfederacji. Wówczas PiS i Konfede-
racja mogłyby stworzyć, ponownie, rząd 
większościowy. Tymczasem ważne jest, 
aby taki rząd nie powstał, a wprowadza-
nie nowych ustaw było dziełem kompro-
misu, nie decyzji jednego ugrupowania. 

Dlatego myślę, że wspólna lista Polski 
2050 i PSL-u ma swoje plusy i minusy. 
Ostateczne skutki tej decyzji poznamy 
dopiero po wyborach parlamentarnych, 
do których, wbrew pozorom, zostało 

jeszcze sporo czasu i wiele jeszcze może 
się wydarzyć na scenie politycznej. 

Obserwuję coraz większe zmęczenie 
społeczeństwa aktualnymi rządami, 
co daje szansę partiom opozycyjnym. 
Niemniej, w walce o ogłosy Lewica jest 
pomijana przez największe media w Pol-
sce, które albo skupiają się na PO, albo 
na PiS-ie. Mniejszym ugrupowaniom 
ciężko przebić się ze swoim programem. 
To będą tak samo trudne, jak i ważne 
wybory. 

Wysłuchała: kuj

Robert Sitnik, przewodniczący 
Regionu Mazowieckiego partii 
Polska 2050 Szymona Hołowni:

- Naszą współpracę z Polskim Stron-
nictwem Ludowym rozpoczęliśmy od 
uzgodnienia wspólnych postulatów 
programowych, które przy wszystkich 
różnicach, chcemy razem realizować 
w nowym rządzie. Dopiero potem roz-
poczęły się rozmowy polityczne, któ-
rych efektem jest podpisana umowa 
koalicyjna. 

Wybraliśmy trzecią drogę: polity-
kę opartą o wartości i konstruktywne 
propozycje na przyszłość, wykluczając 
dalsze dolewanie nienawiści do deba-
ty publicznej. Myślę, że ta koalicja jest 
dowodem na to, że zmiana polityki jest 
możliwa. Mam nadzieję, że zakończy 
też nic nie wnoszące rozmowy o jed-
nej liście, a także da wiarę ludziom, że  
jesienią demokratyczna opozycja wygra 
wybory. Wiele sondaży pokazuje, że 
dzięki tej koalicji tak właśnie się stanie.

Chciałbym zwrócić uwagę na jeszcze 
jeden aspekt pokazujący, że tworzymy 
nową jakość w polityce. Trzecia droga, 
która wybraliśmy, opiera się o wartości 

takie jak pełna transparentność. Dla-
tego po raz pierwszy w Polsce wszyscy 
wyborcy mogą na naszych stronach 
internetowych zapoznać się z umową 
zawartą pomiędzy dwoma partiami: 
https://polska2050.pl/umowa-koalicyj-
na-z-polskim-stronnictwem-ludowym/

Oczywiście przed nami dalsze trudne 
rozmowy, ale jestem przekonany, że nie 
zmarnujemy tej szansy � stworzymy 
wspólne, mocne listy i odsuniemy PIS 
od władzy.                                               IK 
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Komunia. (Prawie) każdy 
z nas to przeżył. Najpierw 
wielomiesięczne przygotowania 
na lekcjach religii i w kościele, 
wykuwanie na pamięć 
katechizmu, oraz jedna 
z pierwszych traum dzieciństwa, 
czyli... spowiedź, a następnie, 
gdy już ksiądz �dopuści�, wielka 
celebracja - półtoragodzinne 
oczekiwanie w rzędzie ze świecą 
i w (pewnie niewygodnym) 
garniturze lub odświętnej 
sukience, w zazwyczaj pełnym 
kościele, aż skończy się msza 
i będzie można wreszcie 
zobaczyć... prezenty. No i całą 
rodzinę rzecz jasna. 

Choć każdy dorosły katolik ma to 
wydarzenie już za sobą, to tak napraw-
dę mało kto zastanawia się czym tak 
właściwie ta �komunia� jest. No bo wia-
domo, pierwsze tak naprawdę �świado-
me� przyjęcie młodego chrześcijanina 
w szeregi wiernych, a potem wielkie 
spotkanie rodzinne, nierzadko zakra-
piane, a także rzecz mniej przyjemna, 
czyli spory wydatek. No ale tradycja 
rzecz święta. Tak samo jak ta komunia. 
A jak się okazuje, dla katolika jest to 
wydarzenie niezmiernie ważne.

I i II Komunia św.
Najpierw należy oczywiście rozróżnić 

Pierwszą Komunię od Drugiej Komunii. 
Pierwsza komunia to uroczystość, pod-
czas której młodzi wierni po raz pierwszy 
przyjmują Eucharystię, czyli zgodnie 
z wiarą chrześcijańską � prawdziwe ciało 
i krew Chrystusa pod postacią chleba. 
Jest to więc coś w rodzaju duchowej 
inicjacji w sferze wiary, gdyż uznaje się, 
że przystępujące do komunii dziecko jest 
już w tym momencie �świadome� pod-
stawowych jej założeń i prawd, i rozumie 
ideę tzw. transsubstancjacji (przemiany 
chleba i wina w ciało i krew Chrystusa). 
Obecnie w Polsce wiek przyjęcia pierw-
szej komunii ustalony jest na trzecią 
klasę szkoły podstawowej. 

Obecność drugiej komunii wydaje 
nam się oczywista, ale nie każdy wie, że 
jeszcze dekadę temu uroczystość ta zna-
na była tylko w diecezji płockiej i dopiero 
w ostatnich latach episkopat postanowił 
rozszerzyć jej świętowanie na cały kraj. 
Druga komunia jest po prostu rocz-

nicą komunii pierwszej i jednocześnie 
świadomym odnowieniem przyrzeczeń 
chrztu. Często celebrowana jest nieco 
mniej uroczyście, niż pierwsza. Przystę-
pują do niej uczniowie klas czwartych.

Wiemy jednak, że czas przystępo-
wania do obu komunii zmieniał się na 
przestrzeni ostatnich lat. Wynika to 
z zamieszania, jakie spowodowało poja-
wienie się gimnazjów i wprowadzenia 
obowiązku szkolnego dla sześciolatków. 
Przed reformą do pierwszej komunii 
przystępowali drugoklasiści, a do drugiej 
� czwartoklasiści. Po reformie zmienio-
no to na, odpowiednio, trzecią i szóstą 
klasę. Kolejne zmiany, czyli zniesienie 
obowiązku szkolnego sześciolatków 
i wygaszenie gimnazjów, ustaliły osta-
tecznie (?) obecną sytuację.

Historycznie rzecz 
biorąc...

W kościele katolickim zwyczaj przy-
jęcia komunii znany był już w starożyt-
ności. Początkowo udzielano jej zaraz 
po przyjęciu chrztu, ale z czasem zrezy-
gnowano z tego na rzecz wieku, w któ-
rym uznawano odpowiednią dojrzałość 
dziecka, co było różnie interpretowane 
(nawet na szesnaście lat). Organizowa-
nie uroczystości pierwszokomunijnych 
przyjęło się w całym kościele za ponty-
fikatu Piusa X. Ogłoszony w 1983 roku 
Kodeks Prawa Kanonicznego określa 
wiek, w którym się domniemywa używa-
nie rozumu, na siedem lat, co oznacza, 
że wtedy dziecko odróżnia już dobro 
od zła i zaczyna rozumieć co to Eucha-
rystia.

Msza komunijna jest oczywiście cele-
browana w szczególny sposób i biorą 
w niej udział wszystkie dopuszczone 
w bieżącym roku dzieci z parafii. Zazwy-
czaj zaczyna się przed kościołem, skąd 
uczestnicy idą w procesji pod ołtarz. 
Podczas mszy, po czytaniach i kaza-
niu, następuje odnowienie przyrzeczeń 
chrztu. Dzieci przynoszą także dary 
ofiarne i wreszcie przyjmują komunię. 
Następują pieśni dziękczynne, życzenia, 
błogosławieństwo i finalnie procesja wyj-
ścia. Dzieci otrzymują pamiątki komu-
nijne, robione jest także wspólne zdję-
cie. Co ciekawe, foto wykonywać może 
zazwyczaj tylko akredytowany fotograf.

Ile to kosztuje!
Po mszy przychodzi czas na naj-

przyjemniejszą część tego dnia, czyli 

świętowanie w gronie rodzinnym. Gdy 
autor tego artykułu był jeszcze dzieckiem 
i sam przystępował do komunii, a było 
to tuż po transformacji ustrojowej, na 
początku lat 90., to trudne czasy deter-
minowały sposób �wyprawiania� tej 
uroczystości. Zasobność portfeli Pola-
ków i brak odpowiedniej infrastruktu-
ry sprawiały, że gości przyjmowano 
w domu lub ewentualnie w remizie. 
Stopniowy wzrost zamożności społe-
czeństwa, a także wzrost oferty gastro-
nomicznej sprawił, że komunie z czasem 
przeniosły się z domów do restauracji, 
co wiązało się oczywiście z wydatka-
mi, ale też z większą wygodą. Trend ten 
utrzymuje się do dzisiaj i wydaje się, że 
nawet znaczny wzrost kosztów związany 
choćby z inflacją, tego nie zmienił. Jak 
to wygląda w tym roku?

- Koszt to około 160 złotych od osoby 
dorosłej. Zapotrzebowanie jest duże. 
Kiedy parafia ogłasza termin, to w jeden 
dzień zapisujemy cała salę � mówi nam 
Paweł Długoszewski, właściciel domu 
weselnego we Władysławowie. - Na 
przyszły rok mam rezerwacje od ludzi, 
którzy nawet nie znają jeszcze terminu, 
ale wiedzą, że tu ma być ich komunia. 

Średnia komunia to około 20-30 osób. 
Przedział czasowy to 5 godzin. Ludzie 
wymagania mają takie same, jak przy 
każdej innej imprezie. Chcielibyśmy 
mieć na wyłączność salę, ale niestety 
na głównej sali jest 5 komunii, na mniej-
szych naszych salach, można mieć je na 
wyłączność, ale tam miejsca rozchodzą 
się najszybciej.

Lokal to oczywiście nie jedyny koszt. 
Pani Nina, mieszkanka Ciechanowa, 
wie doskonale, ile kosztuje obecnie 
organizacja tej uroczystości, gdyż jej 
dwaj synowie przyjmują w tym roku oby-
dwie komunie, starszy drugą, a młod-
szy pierwszą.

- W tym roku płacę 170 złotych �od 
talerzyka�, czyli bodajże 40 zł więcej, niż 
w zeszłym roku � mówi. - Fotograf, który 
zrobi zdjęcia w kościele to 120 zł, a na 
sali 300-400 zł. 120 złotych wyniosła 
również składka kościelna na kwiaty, 
pamiątki itp. Koszt garniturów dla oby-
dwu synów to około 1700 złotych plus 
alba komunijna (mam zeszłoroczną, 
kosztowała 220 złotych). Ubrać trzeba 
też oczywiście siebie, no i rzecz jasna 
jest jeszcze fryzjer. No i tort, w moim 
przypadku 60 zł za kilogram.

Prezenty
Koszty ponoszą jednak nie tylko 

�organizatorzy�, ale także goście. Wia-
domo przecież, że nie należy udawać się 
na komunię bez prezentu dla młodego 
wiernego. Zgodnie z tradycją, prezenty 
mają podkreślać wagę tego wydarzenia, 
stąd często są one kosztowne. Mogą zaś 
one być zarówno w formie gotówkowej, 
jak i rzeczowej. Istnieje całe mnóstwo 
poradników, ile �powinno� dawać się 
z tej okazji. Są one subiektywne, najle-
piej więc po prostu zapytać o to ludzi. 
Z badania Santander Consumer Ban-
ku wynika, że najwięcej Polaków (29% 
ankietowanych) przeznaczyłoby na ten 
cel 301-500 złotych, 17% - 701-1000 
zł, 13% - 101-200 zł, a 10% wydałoby 
501-700 zł. Kwota ta zależy oczywiście 
od zamożności, ale też od tego, w jakim 
stopniu osoba związana jest z przyjmu-
jącym komunię � najwięcej dają rodzice 
chrzestni. Nie ma uniwersalnych kwot, 
dajemy tyle, ile uznamy za słuszne.

Po co?
Powstaje pytanie o zasadność ist-

nienia tej uroczystości. Konia z rzędem 
temu, kto znajdzie osobę, dla której 
przyjęcie komunii było przede wszyst-
kim przeżyciem duchowym, bez całej 
tej komercyjnej otoczki. Świadomość 
religijna 9-latka pozostaje nadal kwestią 
dyskusji, a świadomość komunii jako 
biznesu coraz mniej zaczyna tej dyskusji 
podlegać. Jest jednak jeden pozytyw 
tego wydarzenia. Tak jak wesela, chrzty, 
pogrzeby, rocznice itd., służy przede 
wszystkim spotkaniom w rodzinnym 
gronie i utrzymywaniom relacji, które 
są w naszym obecnym świecie coraz 
mniej trwałe.

Na koniec, pół żartem, tego dnia 
często bowiem formułują się kluczo-
we w kontekście dalszego życia pyta-
nia. Autor tego artykułu pamięta, że 
otrzymał w prezencie komunijnym 
magnetowid (być może młodsze osoby 
nie wiedzą nawet, co to za ustrojstwo). 
Do dziś jednak zadaje sobie to jedno 
fundamentalne pytanie � co się stało 
z jego pieniędzmi?

RADOSŁAW KOWALSKI

W Przasnyszu otwarto 
nowoczesny kompleks 
basenów letnich. Przez wielu 
mieszkańców miasta i powiatu 
długo oczekiwany i wymarzony. 

Dotychczas, z powodu braku zbior-
ników wodnych i obiektów służących do 
kąpieli przasnyszanie nie mieli wielkich 
możliwości letniego wypoczynku nad 
wodą. Dzięki inwestycji zrealizowanej 
przez Samorząd Powiatu Przasnyskiego 
powstało pierwsze kąpielisko na tere-
nie powiatu, które służyć będzie całym 
rodzinom. Da możliwość odpoczynku 
i rekreacji, przyjemnego spędzania cza-
su, uprawiania sportu, nauki pływa-
nia, kąpieli słonecznych i ochłody bez 
konieczności podróży na Mazury lub 
wyjazdów do sąsiednich miast. Uroczy-
stość otwarcia zgromadziła wielu miesz-
kańców, ale także zaproszonych gości, 
zatem nie zabrakło okolicznościowych 
przemówień, podziękowań i gratulacji. 

Starosta Krzysztof Bieńkowski 
odniósł się do starań o powstanie obiek-
tu i jego finansowania, a także podzię-
kował wszystkim, którzy wnieśli wkład 
w realizację projektu. Burmistrz Łukasz 
Chrostowski wyraził radość z tego, że 
taki wspaniały obiekt będzie dodatkową 
wartością turystyczną i rekreacyjną dla 
miasta oraz okolicznych miejscowości. 

- To jest historyczna chwila � mówił 
Stanisław Szczepkowski, dyrektor szko-
ły, na terenie której obiekt się znajduje, 
- która zapisuje się na kartach historii 
zarówno naszego powiatu, miasta, jak 
i naszej szkoły. Tym bardziej się cieszę, 
że obiekt został wybudowany właśnie 
tutaj, przy naszej szkole, przy Zespole 

Jak informuje 
płoński urząd 
miejski, podczas prac 
archeologicznych 
na placu 15 
Sierpnia, odkryto 
późnośredniowieczny 
brukowany 
rynek, nieopodal 
pozostałości po 
historycznym 
płońskim ratuszu.

- Plac targowy był miej-
scem, gdzie zbierały się wiece, gdzie 
uchwalano pewne prawa i wymieniano 
poglądy. To miejsce wymiany handlowej 
w pewnym momencie przerodziło się 
w klasyczny rynek. Mówi się, choć są to 
źródła niepewne, że w XV wieku istniał 
w Płońsku magistrat. Oznacza to, że 
była rada miejska i burmistrz albo istniał 
już budynek ratusza. Nie mam złudzeń 
co do tego, że w epoce polskiego złotego 
wieku - XV i XVI w. - istniał budynek 
ratusza. Dziś pozostaje jedynie pytanie: 

Szkół Powiatowych im. mjra Henry-
ka Sucharskiego w setną rocznicę jej 
powstania. Jestem niezmiernie wzru-
szony, że dane jest mi być dyrektorem tej 
placówki w takim momencie jej istnienia. 

Wstęgę przecięli pospołu staro-
sta Krzysztof Bieńkowski, burmistrz 
Łukasz Chrostowski, dyrektor Stanisław 
Szczepkowski oraz pozostali zaproszeni 
goście. Starosta jako pierwszy zainau-
gurował kąpiel tradycyjnym skokiem 
do wody w pełnym rynsztunku. Na naj-
młodszych i tych starszych czekało wiele 
atrakcji, dmuchańce, bańki, malowanie 
buziek, animacje i zabawy, mini dico, 
a także  darmowe lody. 

Basen powstał na terenie Zespołu 
Szkół Powiatowych im. mjra Henryka 
Sucharskiego przy ul. Mazowieckiej, 
obok znajdujących się tu także � hali 
sportowej, krytego lodowiska i boiska. 
Całość tworzy atrakcyjny kompleks spor-
towy. Trzy niecki basenowe w �oprawie� 

ile tych budynków było? Odnaleźliśmy 
pozostałości po ratuszu, który został 
rozebrany w 1819 r. Był drewniany, jed-
nopoziomowy, z galeryjką. To miejsce 
zostanie odtworzone w postaci mozaiki, 
która będzie jednocześnie dnem fon-
tanny - przekazał archeolog Marek 
Gierlach. 

Ratusz informuje, że odkrycie nie 
powinno wpłynąć na termin zakończe-
nia robót, które zaplanowano na koniec 
lipca.                                                       RK

drewnianej mają 
różne głębokości 
- jedna dla dzieci 
i dwie dla dorosłych, 
pomosty, prysznice 
zewnętrzne, budy-
nek socjalny i tech-
niczny, zjeżdżalnia, 
infrastruktura tech-
niczna i elementy 
małej architektury. 
Zamontowano scho-
dy umożliwiające 
dostęp do pomostów 
i podjazd dla osób 
niepełnosprawnych. 
Starosta Krzysz-
tof Bieńkowskiego 

z uporem dążył do realizacji tej inwe-
stycji. Inwestycja została przeprowa-
dzona niemal całkowicie dzięki środkom 
pozyskanym z zewnątrz. Zadanie reali-
zowano pod nazwą �Budowa zespołu 
odkrytych basenów wraz z komplek-
sem budynków socjalno-gospodarczych 
i infrastrukturą techniczną przy Zespole 
Szkół Powiatowych w Przasnyszu�. Jego 
koszt wyniósł 9,4 mln zł, ale ponad 90% 
tej sumy udało się pozyskać ze źródeł 
zewnętrznych. 4,7 mln zł Powiat Prza-
snyski pozyskał z rezerwy celowej budże-
tu państwa, 2,8 mln zł pochodziło z tzw. 
rządowej tarczy antycovidowej, 1 mln zł 
wyniosła dotacja od Miasta Przasnysz.

Powstały obiekt to nowoczesne 
sezonowe kąpielisko i ciekawy obiekt 
sportowo-rekreacyjny, ale jak to się 
mówi - apetyt rośnie w miarę jedzenia, 
zatem przasnyszanie mogą już marzyć 
o krytym basenie. 

EWA STANGRODZKA 

KOZŁOWSKA
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Pierwszych komunii czas...

Płońsk

Odkryto rynek 
z późnego średniowiecza

Przasnysz

Basen stał się rzeczywistością
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 Uczniowie klas czwartych 
liceów (po szkole podstawowej) 
i technikum (po gimnazjum), 
prowadzonych przez powiat 
pułtuski, pożegnali się ze 
szkołami 28 kwietnia. Najlepsi 
absolwenci każdej ze szkół 
otrzymali nagrody starosty 
pułtuskiego. 

Nagrody otrzymały, 
jak informuje Starostwo 
Powiatowe w Pułtusku, 
absolwentki: Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Piotra Skargi w Pułtu-
sku � Magdalena Wiel-
golewska, Zespołu Szkół 
Zawodowych im. Jana 
Ruszkowskiego � Julia 
Bala i Zuzanna Pomaska 
oraz Zespołu Szkół im. 
Bolesława Prusa � Joan-
na Bieńkowska. 

Absolwentkom Skargi 
i Prusa nagrody wręczyła 
biorąca udział w uroczy-

Od 1 maja funkcję dyrektora 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Pułtusku 
pełni Marta Tyszkiewicz-
Wymysłowska, dotychczas 
inspektor w Urzędzie Miejskim 
w Pułtusku, znana również 
z działalności społecznej, 
szczególnie propagowania 
szachów oraz inicjowania 
i organizowania turniejów 
szachowych. Jest pierwszą 
kobietą na tym stanowisku. 

Nowa dyrektor posiada sześcioletnie 
doświadczenie w pracy w samorządzie 
lokalnym. Ukończyła studia magisterskie 
na Wydziale Nauk Politycznych Akade-
mii Humanistycznej im. A. Gieysztora 
w Pułtusku oraz studia podyplomowe 
w zakresie bezpieczeństwa i higieny pra-
cy w Szkole Głównej Służby Pożarniczej 
w Warszawie. 

W Urzędzie Miejskim w Pułtusku pra-
cowała na stanowisku inspektora ds. 
kultury i sportu w Wydziale Promocji, 
Kultury i Sportu. Do jej obowiązków, jak 
informuje tenże wydział, należało m.in.: 
koordynowanie i prowadzenie gminnych 
imprez z zakresu kultury i sportu, współ-
praca z: Miejskim Ośrodkiem Sportu 
i Rekreacji i Pułtuską Radą Sportu, insty-
tucjami, stowarzyszeniami i klubami 
sportowymi oraz placówkami oświato-
wymi, planowanie i kontrola realizacji 
zadań publicznych wykonywanych przez 
organizacje pozarządowe w zakresie 
sportu finansowanych z budżetu gminy, 
propagowanie działalności sportowej, 
aktywizowanie instytucji i klubów na 
rzecz edukacji sportowej dzieci i mło-
dzieży oraz współdziałanie w zakresie 
rozwoju kultury fizycznej. 

Burmistrz Pułtuska ogłosił 10 
maja konkurs na kandydata na 
stanowisko dyrektora Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 3 
z Oddziałami Integracyjnymi im. 
Tadeusza Kościuszki w Pułtusku. 
Obecnej dyrektor kończy się 
kadencja na tym stanowisku.  

Funkcję dyrektora pułtuskiej Trójki od 
lat pełni Dorota Karzulewska. W 2018 r. 

stościach w tych szkołach wicestarosta 
Beata Jóźwiak, zaś absolwentkom Rusz-
kowskiego � towarzysząca w pożegnaniu 
młodzieży tych szkół � sekretarz powiatu 
Katarzyna Jankowska. 

Gratulacje dla nagrodzonych, jak 
i wszystkich absolwentów, przekazał 
starosta Jan Zalewski. Przedstawiciele 
powiatu życzyli młodzieży pomyślnie 
zdanej matury i realizacji planów.    IK 

Prowadziła sprawy związane z przy-
znawaniem stypendiów Burmistrza 
Miasta Pułtusk za osiągnięcia wysokich 
wyników sportowych we współzawod-
nictwie międzynarodowym lub krajo-
wym oraz koordynowała organizację 
corocznych Pułtuskich Gal Sportu. 
Poza tym w Urzędzie Miejskim pełniła 
obowiązki starszego inspektora ds. bez-
pieczeństwa i higieny pracy, pracując na 
samodzielnym stanowisku.

Marta Tyszkiewicz-Wymysłow-
ska znana jest również z działalności 
społecznej. Z jej inicjatywy od 2012 r. 
odbywa się w Pułtusku Mazowiecki 
Memoriał Szachowy im. Zbigniewa 
Tyszkiewicza, który organizuje razem 
z Akademią Humanistyczną im. Alek-
sandra Gieysztora. Jest także inicjatorką 
i organizatorką innych turniejów sza-
chowych. Pasję odziedziczyła po ojcu 
Zbigniewie Tyszkiewiczu. Ten działacz 
i sędzia szachowy, prezes Mazowiec-
kiego Związku Szachowego (22 grud-
nia 2007 � do śmierci 4 stycznia 2010), 
organizator 50. Finału Centralnego 

miała miesięczną przerwę,  z dniem 1 
sierpnia została ze stanowiska odwołana 
przez Dorotę Subdę, wyznaczoną do 

Turnieju Szachowego �Złota Wieża� 
(2008), medalista, związany był z puł-
tuskim sportem i MLKS Nadnarwianka 
Pułtusk, z którym od lat współpracuje 
jego córka. 

Sport to nie jedyna dziedzina, w której 
działa Marta Tyszkiewicz-Wymysłow-
ska. Przewodniczy Radzie Rodziców 
Szkoły Podstawowej nr 1 im. Klaudy-
ny Potockiej, angażując się w jej życie. 
Pełniła funkcję prezesa Stowarzyszenia 
�Nasz Powiat � Nasza Gmina�. 

Prywatnie jest mężatką i mamą dwójki 
dzieci. 

Na stanowisko dyrektora MOSiR 
Marta Tyszkiewicz-Wymysłowska 
została powołana przez burmistrza 
Wojciecha Gregorczyka 27 kwietnia 
br., zaś obowiązki przejęła z dniem 1 
maja. Zastąpiła p.o. dyrektora Marcina 
Nożykowskiego. Jest pierwszą kobietą 
na tym stanowisku. Przed nią instytucją 
zarządzali m.in. Józef Gryc oraz obec-
ny burmistrz i jego zastępca Mateusz 
Miłoszewski. 

IK

pełnienia funkcji burmistrza miasta Puł-
tusk, natomiast na stanowisko wróciła 
na mocy zarządzenia burmistrza z 21 

sierpnia. Wówczas Dorota Subda powie-
rzyła Dorocie Karzulewskiej stanowisko 
dyrektora PSP nr 3 od 1 września 2018 
do 31 sierpnia 2023. W związku ze zbli-
żającym się końcem kadencji burmistrz 
Wojciech Gregorczyk ogłosił konkurs. 

Publiczna Szkoła Podstawowa nr 3 
im. Tadeusza Kościuszki to jedna z pię-
ciu szkół podstawowych prowadzonych 
przez gminę Pułtusk. Znana jest z takich 
inicjatyw jak konkurs ortograficzny 
�O pióro Burmistrza� oraz wcześniej 
ogólnopolski, obecnie Międzynarodo-
wy Konkurs Piosenek Polskich Wyko-
nawców lat 60. i 70. XX w. �W sześciu 
strunach zaklęta muzyka�, w którym 
w ubiegłym roku wzięła udział m.in. 
młodzież z Ukrainy. 

Zainteresowani konkursem i zarzą-
dzaniem w przyszłości Trójką powinni 
złożyć oferty zawierające m.in. uza-

sadnienie przystąpienia do konkursu, 
koncepcję funkcjonowania i rozwoju pla-
cówki oraz życiorys z opisem przebiegu 
pracy zawodowej. Oferty należy złożyć 
do 25 maja do godziny 16. Konkurs 
przeprowadzi komisja powołana przez 
burmistrza, a o terminie i miejscu prze-
prowadzenia postępowania kandydaci 
zostaną powiadomieni indywidualnie. 

Osoba ubiegająca się o stanowisko 
dyrektora szkoły musi być nauczycielem 
mianowanym lub dyplomowanym, co 
oznacza, że musi posiadać wykształcenie 
wyższe i tytuł zawodowy magister, magi-
ster inżynier lub równorzędny. Wyma-
gane są również przygotowanie peda-
gogiczne i kwalifikacje do zajmowania 
stanowiska nauczyciela oraz ukończone 
studia z zakresu zarządzania albo kurs 
kwalifikacyjny z zakresu zarządzania 
oświatą, a także minimum pięcioletni 
staż pracy pedagogicznej na stanowi-
sku nauczyciela. W dodatku nauczyciel 
powinien uzyskać bardzo dobrą ocenę 
pracy w okresie ostatnich pięciu lat, 
a nauczyciel akademicki � pozytywną 
ocenę pracy w okresie ostatnich czterech 
lat pracy w uczelni, przed odpowiednio 
przystąpieniem do konkursu.

IK 

We wskazanym miejscu policjanci 
zastali 28-latka. Czekał na radiowóz. 
Zweryfikowali jego dane w policyjnych 
systemach informatycznych. Potwier-
dzili informację przekazaną w zgło-
szeniu. Do zdarzenia doszło nocą pod 
koniec kwietnia.

- Mundurowi zatrzymali 28-latka, 
który dobrowolnie oddał się w ich ręce. 
Został przewieziony do policyjnej celi, 
a następnie do zakładu karnego, gdzie 
odbędzie zasądzoną karę � powiedziała 
sierż. Renata Soból, oficer prasowy KPP 
w Pułtusku.                                             IK 

Pełniący obowiązki dyrektora 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Pułtusku Marcin 
Nożykowski, od 1 maja nie 
zarządza instytucją. Pozostał na 
stanowisku kierownika pływalni, 
które wcześniej łączył ze 
stanowiskiem p.o. dyrektora. 

Marcin Nożykowski z MOSiR zwią-
zany jest od początku działalności 
pływalni miejskiej, od 2008 r. Posiada 
wykształcenie wyższe magisterskie 

Poszukiwany� 
sam się zgłosił
Nietypowa interwencja zdarzyła 
się pułtuskim policjantom. Do 
komendy zadzwonił mężczyzna, 
poszukiwany do odbycia kary 
pozbawienia wolności.

Mężczyzna powiedział, gdzie przeby-
wa i poprosił o przyjazd patrolu.

o kierunku administracja publiczna, 
ukończył studia podyplomowe na 
Politechnice Warszawskiej z zakresu 
uzdatniania wody.

Na początku sprawował nadzór nad 
technologią wody. Od 2011 r. pełnił 
funkcję zastępcy kierownika pływal-
ni, a od końca 2017 r., po odejściu na 
emeryturę Jerzego Kowalskiego przejął 
obowiązki kierownika, sprawując nadzór 
nad technologią wody.

Od 20 listopada do 31 grudnia 2018 
r. pełnił obowiązki dyrektora MOSiR 
w Pułtusku. Wówczas burmistrz Woj-

ciech Gregorczyk, wcze-
śniej dyrektor Miejskie-
go Ośrodka Sportu 
i Rekreacji, uznał, że 
Marcin Nożykowski 
wzorowo wypełniał 
powierzone mu zada-
nia. Określił go jako 
osobę, która charakte-
ryzuje się obowiązko-
wością i sumiennością, 
jednocześnie jest aktyw-
na, kreatywna i posiada  
duże zdolności inter-
personalne. 

Ponownie został p.o. 
dyrektora pułtuskiego 
MOSiR 19 marca    

2020 r., po powołaniu ówczesnego   
szefa Mateusza Miłoszewskiego na 
stanowisko zastępcy burmistrza. 

Od 1 maja br. na stanowisku dyrek-
tora MOSiR zastąpiła go Marta Tysz-
kiewicz-Wymysłowska. 

- Marcin Nożykowski pozostaje na 
stanowisku kierownika pływalni miej-
skiej � poinformował Urząd Miejski 
w Pułtusku. 

Za �dotychczasową pracę, pełnienie 
obowiązków dyrektora instytucji i wkład 
w rozwój Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji� podziękował Marcinowi 
Nożykowskiemu burmistrz Wojciech 
Gregorczyk. Wyraził nadzieję na �dalszą, 
owocną współpracę w zakresie rozwoju 
pułtuskiej pływalni�.                              IK 
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Marcinowi Nożykowskiemu (od 
prawej) podziękował burmistrz 
Wojciech Gregorczyk  

POWIAT 

PUŁTUSKI

Kto zostanie 
dyrektorem Trójki? 

MOSiR ma nowego dyrektora

Dyrektor MOSiR Marta Tyszkiewicz-Wymysłowska z burmistrzem Wojciechem 
Gregorczykiem (od prawej) i zastępcą burmistrza Mateuszem Miłoszewskim 

Magdalena Wielgolewska ze Skargi odebrała nagrodę 
z rąk wicestarosty Beaty Jóźwiak (od lewej) i przyjęła 
gratulacje od dyrektor Anny Majewskiej 

Najlepsi absolwenci 
z nagrodami starosty

Marcin Nożykowski (nadal)
kierownikiem pływalni

eprasa.pl ab9535e078
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Sulerzyż to niewielka, 
malownicza wieś położona 
w połowie drogi pomiędzy 
Ciechanowem a Glinojeckiem, 
choć z dala od głównego traktu 
łączącego te miejscowości. 
Z pozoru niczym nie 
wyróżniające się lokacja 
pochwalić się może trzema 
ciekawymi obiektami, które 
usytuowane obok siebie, tworzą 
bardzo interesujący kompleks.

N
a pierwszy rzut oka wyróżnia 
się kościół, który co praw-
da przebudowany został 
w początkach zeszłego stule-

cia, ale pierwsze wzmianki o nim pocho-
dzą z wieku XV. Tuż obok znajduje się 
zabytkowy dwór z pierwszej połowy XIX 
wieku, wzniesiony dla właścicieli ziem-
skich - rodziny Kanigowskich, z któ-
rym wiąże się ciekawa historia, o której 
wspominamy poniżej. Ten zaś artykuł 
poświęcony jest trzeciemu z obiektów 
� zabytkowemu budynkowi Rządcówki.

Rządcówka należy do zespołu dwor-
sko-parkowego, na który składał się 
wspomniany dwór, część folwarczna 
oraz drewniane czworaki. Usytuowana 
przy rozjeździe ważnych dróg, w dobrej 
komunikacji z dworem, wsią, czworaka-
mi i folwarkiem, w centralnym miejscu 
majątku, budynek pozwalał kontrolować 
każdą sytuację związaną z życiem wsi. 
Każdy mieszkaniec miał podczas wjazdu 
czy wyjazdu mijać to miejsce i być w ten 
sposób zauważalny przez rządcę. Stąd 
również nazwa budynku.

Projekt budowy opracowano w latach 
1893-97, a wzniesiony został około roku 
1900 (według informa-
cji właścicielki mógł to 
być rok 1896). Powstał 
w miejscu, gdzie zabity 
został krewny właści-
ciela ziemskiego, co 
mogło być odczytywa-
ne przez mieszkańców 
jako forma patriotycz-
nego upamiętnienia, 
czy pomnika. Oficjal-
nie jego przeznaczenie 
związane było z patrio-
tyczną działalnością 
właścicieli wsi, takich 
jak prowadzenie tajne-
go nauczania oraz dla 
potrzeb wojskowych, 
jako siedziba sztabu do 
planowania kolejnego 
powstania. Wykorzy-
stywano go również 
w czasie I i II wojny 
światowej oraz woj-
ny polsko-radzieckiej 
w 1920 roku.

Pod względem archi-
tektonicznym jest to 
rzadko spotykany typ 
budynku urzędowo-administracyjne-
go, które wznoszono niegdyś jako tzw. 
rządcówki, wikarówki, organistówki, ale 
także jako domy mieszkalne dla szero-
ko pojętej elity wiejskiej, czyli lekarzy, 
nauczycieli itp. Budynek wybudowano 
na planie prostokąta o nieregularnych 
trzech traktach, z wyraźnie wyodręb-
nioną częścią gospodarczą, mieszkalną 
i szkolną. Do dziś zachowała się stolar-
ka drzwiowa , a także trzy piece � dwa 
grzewcze i jeden piec chlebowy. Obecnie 
niestety stan budynku jest katastrofal-
ny i wymaga natychmiastowych dzia-
łań budowlanych.

W 1995 roku obiekt wpisany został do 
rejestru zabytków. Stało się to z inicja-
tywy ówczesnego właściciela Ryszarda 
Piaseckiego, którego marzeniem było 
utworzyć w tym miejscu Regionalną Izbę 
Pamięci. Dziś, po jego śmierci w 2015 
roku, jego dzieło starają się kontynu-
ować córki � Magdalena i Ryszarda.

- Chcemy przywrócić dom do daw-
nego wyglądu i otworzyć go dla osób 
z zewnątrz. Tata gromadził eksponaty, 
aby otworzyć miejsce, w którym można 
się dowiedzieć o historii budynku, jak 
i całego ówczesnego majątku ziemskie-
go, wraz z historią parafii � mówi właści-
cielka. - Oprócz szerzenia aspektu histo-
rycznego, chciałybyśmy zaproponować 

zainteresowanym osobom warsztaty 
z pieczenia chleba, czy garncarskie.bMa 
to też na celu promocję wsi Sulerzyż, 
oraz zaistnienie tego miejsca w gminie, 
czy powiecie. Mamy dużą działkę przed 
domem - myślimy o wiatach dla osób, 
które przyjeżdżają na odpust, aby mogły 
zjeść, czy usiąść i porozmawiać.

Jak informuje właścicielka, przez 
pierwsze dwa-trzy lata po śmierci ojca 
obiekt był wystawiony na sprzedaż, gdyż 
jej i siostrze brakowało pomysłów, co 
z nim zrobić.

- Jednak za każdym razem, gdy ktoś 
przyjeżdżał, rosło w nas przekonanie, że 
jednak nie może być sprzedany � dodaje.

Ojciec pani Magdaleny zdołał czę-
ściowo odrestaurować budynek. Za 
jego sprawą wykonano m.in. odwod-
nienie i zabezpieczenie przed wilgocią, 
wstawiono stolarkę okienną, wykonano 
otynkowanie i orynnowanie, położo-
no wylewkę betonową na wszystkich 
podłogach, zrobiono drewniane sufity 
w dwóch największych pokojach.

Rządcówka wymaga jednak dalszych 
i to szeroko zakrojonych prac budowla-
nych, do czego potrzebne są oczywiście 
znaczne środki finansowe. Magdalena 
Piasecka stara się więc maksymalnie 
wypromować to miejsce, aby zaintere-
sować nim jak największa liczbę osób, 

w tym, być może, ewentualnych darczyń-
ców. Od września 2020 roku istnieje stro-
na internetowa z blogiem piasecka-m.
wixsite.com, a także facebookowy profil 
�Rządcówka Sulerzyż�, który obserwuje 
ponad 500 osób. Pojawiły się także dwa 
artykuły w mediach � jeden w lokalnym, 
drugi w amerykańskim miesięczniku 
polonijnym, oraz wywiad w radiu. To 
jednak nadal zbyt mało.

Właścicielka stara się pozyskiwać 
fundusze poprzez zrzutka.pl, a także 
umożliwiając przekazanie 1,5% podatku 
za pośrednictwem Fundacji Ratowania 
Zabytków i Pomników Przyrody.

25 lipca 2021 roku w ramach Między-
narodowego Dnia Ochrony Zabytków 
zorganizowano Dzień Otwarty. Tego 
dnia osoby zainteresowane historią 
i samym budynkiem mogły wysłuchać 
prelekcji, obejrzeć wnętrze, a także� 
otrzymać upominki, takie jak kubki, 
torby, czy długopisy z logo Rządców-
ki. Rok później, 24 lipca, wydarzenie 
zorganizowano powtórnie, a wszystko 
w asyście odbywającego się przy kościele 
corocznego odpustu z okazji św. Anny. 
Życzeniem pani Magdy byłoby, aby takie 
eventy, i nie tylko takie, mogły być sta-
łym elementem w kalendarzu dla tego 
niezwykłego miejsca.

15 października 2022 roku w obiekcie 
gościli przedstawiciele warszawskie-
go oddziału Towarzystwa Opieki Nad 
Zabytkami, w ramach projektu Spo-
tkania z Konserwatorem In Situ, dzięki 
dotacji Mazowieckiego Wojewódzkie-
go Konserwatora Zabytków, co było 
jednym z dziesięciu w województwie 
wybranym do programu i miało na celu 
edukację w kwestiach prawnych i dotacji. 
Czy to dobry prognostyk na przyszłość?

- Na start złożyłyśmy dokumenty do 
MWKZ na rozpoczęcie jakichkolwiek 
procedur budowlanych i dostałyśmy 
50 tysięcy dotacji na stworzenie doku-
mentacji do remontu � mówi Magda-
lena Piasecka. - Stworzyliśmy ją przy 
pomocy różnych osób i lokalnych firm, 
aby w pierwszej kolejności wyremon-
tować dach. Kosztorys robiony trzy 
lata temu, czyli przed obecną inflacją 
i cenami materiałów budowlanych, 
wskazywał na koszt około 90 tysięcy 
złotych. Niestety w kolejnym roku nie 
otrzymaliśmy dotacji. Złożyliśmy więc 
rok później i znów się nie udało. Trochę 
nam to podcięło skrzydła�

Ponieważ starania o publiczne pienią-
dze napotykają na poważne problemy, 
niezwykle istotne jest zatem wsparcie 
prywatne. Dlatego też właścicielka stara 
się zwracać do lokalnych (i nie tylko) 

grup pasjonatów historii, zainteresować 
tym miejscem na tyle dużą liczbę osób, 
aby dać sobie szansę dotarcia także 
do potencjalnych patronów i mecena-
sów historii i kultury, którzy mogliby 
wesprzeć ten projekt. Dodaje, że jest 
otwarta na wszelkie rodzaje współpra-
cy. Redakcja TC również dołącza się 
do apelu, mając nadzieję, że zasięg tej 
informacji pozwoli na wystarczające 
poszerzenie kręgu osób, którzy usłyszą 
o budynku Rządcówki.

- Pieniądze potrzebne są, żeby zabez-
pieczyć ten budynek na tyle, abym mogła 
napisać w social mediach, że tu jest fajne 
miejsce, do którego można przyjechać 
i żeby tym osobom, które przyjmą zapro-
szenie po prostu nic nie spadło na gło-
wę� - martwi się właścicielka.

Kibicujemy pani Magdzie, tym bar-
dziej, że cały ten kompleks to nie tylko 
gratka dla wielbicieli lokalnej historii, 
ale także� spraw kryminalnych. Jak 
wspomnieliśmy na wstępie, z miej-
scem tym, a w zasadzie ze stojącym 
obok dworkiem, wiąże się interesująca 
sprawa. Stało się ono bowiem miej-
scem zbrodni.

�Ciekawostka jest owiane tajemni-
cą morderstwo właściciela ziemskiego 
Romana Kanigowskiego. Jak wynika 
z zeznań świadków (między innymi 
przebywającej w tym czasie we dwo-
rze Walerii Piaseckiej - naszej babci) 
dwaj mężczyźni wtargnęli przez otwarte 
okno do dworu i wystrzelili z pistoletów. 
Dziedzic został raniony między innymi 
w tętnice i upadając na ziemię wykrwa-
wił się na śmierć. Co ciekawe, leżało 
na biurku sporo pieniędzy, które mia-
ły służyć jako wypłata wynagrodzenia 
dla fornali i na zakup koni cugowych. 

Mordercy nie zabrali 
ze sobą ani jednego 
banknotu. Po wsi 
rozeszły się plotki, że 
do zbrodni przyłoży-
ła rękę jego zazdrosna 
żona. Nigdy jednak 
nie ujęto morderców, 
ani tez nie zdołano 
udowodnić Wandzie 
Kanigowskiej współ-
udziału w zbrodni.� - 
czytamy w poście na 
facebookowej stro-
nie Rządcówki.

Jak widać, atrak-
cji i interesujących 
historii tu co niemia-
ra. Obiekt aż prosi 
się o odpowiednie 
wykorzystanie jego 
potencjału, który 
jest ogromny.

- Oczyma wyobraź-
ni widzę te wycieczki 
szkolne, żeby tym 
dzieciom zaszczepić 
tą historię, żeby im coś 
opowiedzieć, pozwo-

lić dotknąć tych eksponatów, starych 
gazet, które tylko leżą i czekają na drugie 
życie� - rozmarza się właścicielka. - 
Rodzina mojego ojca weszła w posia-
danie budynku jeszcze przed II wojną, 
dziadkowie otrzymali go jako rezerwę, 
w której mogą się zatrzymać, aby mogli 
pracować w dworze. Tata pracował jako 
felczer, a potem nauczyciel, często zmie-
niając miejsce zamieszkania. Wrócił tu 
na stałe, gdy przeszedł na emeryturę. 
On nas tu zakorzenił, zawsze mówił, że 
to jego miejsce na ziemi. A ponieważ 
jego marzeniem było stworzenie tu miej-
sca pamięci, zrobimy wszystko, żeby tę 
pamięć uszanować.

My również wyrażamy nadzieję, że 
starania pani Magdy i Ryszardy osiągną 
zamierzony efekt. Tymczasem za sprawą 
wiosny w otoczeniu Rządcówki zrobi-
ło się naprawdę pięknie, więc gorąco 
zapraszamy do odwiedzin. Wystarczy 
tylko skontaktować się z właścicielką, 
choćby poprzez facebookowy profil, 
a pani Magda deklaruje natychmiasto-
wą gotowość do przyjęcia gości. Latem 
panie chciałyby kontynuować tradycję 
dni otwartych, a być może z ewentu-
alnym wsparciem także zorganizować 
coś jeszcze. Z pewnością nie opuścimy 
żadnego z takich wydarzeń.

RADOSŁAW KOWALSKI
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* Ma pan opinię świetnego polonisty, 
znawcy gramatyki i ortografii języka 
polskiego. Posługuje się pan popraw-
ną polszczyzną nawet w sytuacjach, 
w których schodzi ona na dalszy plan, 
m.in. w dyskusjach publicznych. Mnie 
utkwiła w pamięci kultura pana wypo-
wiedzi na sesjach Rady Miasta, w cza-
sach naszej wspólnej przygody samo-
rządowej. Potrafił pan �zaczarować� 
nawet najbardziej zacietrzewionych 
oponentów swoją łagodną narracją, 
która wielokrotnie skutecznie zniechę-
cała ich do zabrania głosu. Skąd takie 
umiejętności? Czy to kwestia wykształ-
cenia i wykonywanego zawodu?

- Na pewno wynika to z dziesiątek 
tysięcy stron przeczytanych książek. To 
zostaje w głowie, od tego nie można 
się uwolnić. Każdy, kto czyta, nasiąka 
tym, co przeczytał, to staje się częścią 
jego osobowości. W debacie publicznej 
nie umiem mówić inaczej. Przywiązuję 
wagę do tego, żeby mówić poprawnie 
i starać się to przekładać na szacunek 
do rozmówcy. Od tego, jak mówimy 
do drugiego człowieka, zależy także 
nasz szacunek do innych ludzi. Trzeba 
mieć świadomość tego, że nasz język 
to nie tylko nasz język � to dziedzic-
two pokoleń. Irytuje mnie sytuacja, gdy 
np. ktoś deklaruje się jako patriota (a 
nawet współcześnie jako turbopatriota), 
a język, jakim się posługuje, absolutnie 
o tym nie świadczy. Naszą ojczyzną 
poprzez stulecia naszej historii była 
polszczyzna. To w niej są pokłady naszej 
tożsamości narodowej. Gdybyśmy tego 
nie szanowali, to jacy byliby z nas Pola-
cy? To bardzo źle by o nas świadczyło.

* Jaki zdaniem pana jako poloni-
sty jest poziom znajomości poprawnej 
polszczyzny wśród przedstawicieli mło-
dego pokolenia?

- Bardzo różny. Ostatnio profesor 
Jerzy Bralczyk powiedział, że narzeka 
się na młodzież i narzeka się na język. 
To prawda. Młodsi użytkownicy języka, 
także moi uczniowie, posługują się inną 
polszczyzną, wynikającą raczej z użytko-
wania sieci, rzadziej z lektur. Popełniają 
błędy i nad tym trzeba pracować. To, co 
mogę im zaoferować, to kontakt ze starą, 
tradycyjną, uporządkowaną polszczy-
zną. Czasami jest to ich jedyny kontakt 
z językiem zakorzenionym w przeszłości. 
Jeśli chcą z tego skorzystać, to bardzo 
dobrze. Oni są częściej w sferze �bie-
żączki komunikacyjnej�, którą uprawia-
ją, wymieniając między sobą informacje, 
i z taką formą polszczyzny stykają się 
na co dzień. 

* Czy aktywność młodych ludzi 
w mediach społecznościowych jest 

według pana jedyną przyczyną słabego 
poziomu polszczyzny, którą się posłu-
gują?

- To, czego im brakuje, to właśnie 
tysięcy przeczytanych stron książek. 
Młodzi ludzie częściej porozumiewają 
się językiem pisanym, ja w ich wieku 
na pewno mniej pisałem. Jeśli czytają, 
to zwykle SMS-y czy posty. Ostatnio 
pojawiły się �głosówki�, czyli wiado-
mości do odsłuchania, co na pewno 
ograniczy czytanie i pisanie. Młodzi 
mają obecnie mniejszy kontakt z języ-

- Kiedy profesor Bralczyk czyta tekst 
dyktanda przygotowywanego od lat 
przez Agatę Korzeniowską, zawsze 
mówi, że nie napisałby tego dyktanda 
bezbłędnie. Choć uczestniczę w orga-
nizacji tej imprezy, nie mam wpływu 
na tekst dyktanda i ja także bym go 
bezbłędnie nie napisał. Są tam pułapki 
specjalnie zastawiane na uczestników � 
gdy działa presja czasu i stres, każdy da 
się w nie złapać. Ale błąd w dyktandzie 
nie jest problemem, problemem są błędy 
w wypowiedziach, często rażące. Temu 
należy próbować przeciwdziałać. Pisać 
poprawnie to umieć znaleźć konstrukcję 
zamienną, żeby nie popełniać błędów, 
wiedząc, gdzie je możemy popełnić. 
Interpunkcja czy stosowanie małych 
i wielkich liter to kwestia umowna, w róż-
nych językach wygląda inaczej. Z taki-
mi błędami po prostu trzeba próbować 
walczyć, ale nie załamywać rąk, jeśli się 
to nie udaje. 

* Porozmawiajmy teraz o kolejnej 
pana pasji, która szczególnie mi impo-
nuje. Dla wielu mieszkańców powiatu 
ciechanowskiego jest pan prekursorem 
gry w bule, popularnej zwłaszcza we 
Francji. W jakich okolicznościach stał 
się pan jej pasjonatem?

- Początek mojej przygody z bulami 
to wczesne lata dwutysięczne. Po raz 
pierwszy zetknąłem się z tą grą podczas 
wyjazdów z przyjaciółmi do Francji. 
Ktoś przywiózł bule do Ciechanowa 
poprzez swojego znajomego z Łodzi. 
Co jakiś czas spotykaliśmy się niezobo-
wiązująco, żeby pograć. Wymyślaliśmy 
swoje zasady gry. Około 2006 czy 2007 
roku pojechaliśmy na profesjonalny, 
otwarty turniej i to był moment przeło-
mowy. Zaskoczyło! Założyliśmy klub 
około 20 osób. Pierwsze turnieje klub 
zaczął organizować w latach 2007�2008 
i wtedy wstąpiliśmy do Polskiej Federacji 
Pétanque. Warunkiem założenia klubu 
jest status stowarzyszenia lub bycie jego 

częścią � my, działając w ramach STO, 
spełnialiśmy ten warunek. Wykupiliśmy 
15 licencji pozwalających na grę w tur-
niejach. Dziesięć osób gra na poziomie 
profesjonalnym, w formie rekreacyjnej 
nawet kilkadziesiąt osób, a od czasu 
pierwszego Turnieju o Puchar Starosty 
Powiatu Ciechanowskiego � jeszcze 
więcej. 

* Teraz zachętą do gry w bule jest 
z pewnością powstały w 2022 roku bulo-
drom, zlokalizowany w Rodzinnym Par-
ku Edukacji i Rozrywki w Gołotczyźnie. 
Jaka jest w pana ocenie perspektywa 
rozwoju dyscypliny, którą wypromował 
pan na terenie powiatu?

- Powstanie bulodromu, czyli zespołu 
boisk do gry w bule, to skok jakościowy. 
Od lat próbowaliśmy promować grę 
w bule, zachęcaliśmy do tworzenia kół. 
Był przyrost, bo grało około stu osób, 
ale takiego ruchu jak po otwarciu bulo-
dromu w Gołotczyźnie nie było. Mając 
do dyspozycji świetną bazę treningową, 
wymyśliliśmy petankowe środy czyli spo-
tkania amatorów. Ta inicjatywa nawet 
nas przerosła, bo zaczęli się pojawiać 
chętni do gry, których się nie spodzie-

- Zawsze sobie powtarzałem, że jako 
propagator gry w bule spełnię się wtedy, 
gdy spotkam grających niebędących 
moimi znajomymi, wywodzących się 
spoza mojego środowiska. Taki efekt 
jest więc realizacją mojego marzenia. 
Gdy kiedyś pojechałem do Glinojec-
ka promować bule, usłyszałem, że to 
takie teraz modne. Bardzo się z tego 
powodu cieszę. Muszę podkreślić, że to 
gra egalitarna, która w jednym miejscu 
pozwala się spotkać rodzinom wielo-
pokoleniowym czy znajomym � nie ma 
limitu wieku, a gra nie jest obciążająca. 
Oczywiście profesjonalne turnieje rzą-
dzą się innymi prawami, bywają czasem 
trudne ze względu na pogodę lub długi 
czas rozgrywek. Dla amatorów godzina 
lub dwie na świeżym powietrzu wystar-
czą, żeby się zrelaksować. 

* Słuchając Pana, zastanawiam się, 
jak tak zapracowany człowiek znajdu-
je czas na kolejną pasję � turystykę, 
z której jest pan znany. Wszyscy, którzy 
wiedzieli o pana zmaganiach z ciężkim 
covidem, ze zdumieniem i radością 
obserwowali pana dość szybki powrót 
do eskapad rowerowych. Skąd ta deter-

minacja, żeby tuż po 
chorobie znów wsiąść 
na rower?

- Na rowerze jeżdżę 
od dziecka, ale tury-
stycznie � w takiej skali, 
jak to się dzieje dziś � od 
2015 roku. Chodziła 
nam po głowie piel-
grzymka do Santiago 
de Compostela w Hisz-
panii. Polecieliśmy do 
Porto, gdzie wynajęli-
śmy rowery, na których 
dojechaliśmy do San-
tiago i � co się rzadko 
zdarza � wróciliśmy do 
Portugalii. W tamtym 
momencie coś zasko-
czyło; okazało się, że 
podróżowanie rowerem 

jest szczególnym doświadczeniem. Świat 
z tej perspektywy wygląda inaczej niż 
w czasie wędrówki. Na rowerze można 
wszędzie podjechać, zobaczyć intere-
sujący zabytek, a podejść nie zawsze się 
chce. Nie mam ambicji bicia rekordów 
i nie zakładam, że np. przejadę dziennie 
100 czy 150 kilometrów, choć jest to 
możliwe. Chodzi o przyjemność, żeby 
dużo zobaczyć i nie zmęczyć się zbytnio, 
bo to nie sprzyja zwiedzaniu. Rower 
to niespieszne podróżowanie, można 
poczuć atmosferę miejsca, zatrzymać 
się, kiedy ma się na to ochotę � praw-
dziwy relaks, delektowanie się przyrodą 
i kontemplacja, radość z poznawania 
drogi. Każda trasa rowerowa to również 
niespodzianki � mimo planów nie da się 
wszystkiego przewidzieć. 

* Które z dotychczasowych wojaży 
utkwiły panu najbardziej w pamięci? 
Gdzie chciałby się pan wybrać w naj-
bliższej przyszłości?

- Planując podróże, muszę mierzyć 
się z czasem. Przez cały rok organizu-
jemy sobie dwu- lub trzydniowe wypa-
dy, głównie weekendowe. Na dłuższe 
eskapady wykorzystuję wakacje. Ze 
względu na obowiązki służbowe, zwią-
zane m.in. z rekrutacją do liceum, moje 
plany wyjazdowe mogą dotyczyć drugiej 
połowy lipca i sierpnia, czyli obejmują 
kilka tygodni. W poprzednich latach 
pokonaliśmy bardzo znaną trasę rowe-
rową wzdłuż Dunaju oraz trasę w pół-
nocnych Niemczech � od Hamburga do 
Szczecina. Jest wiele miejsc, do których 
pojechałbym ponownie � może do San-
tiago de Compostela, ale inną trasą niż 
wcześniej? Myślę też o trasie rowerowej 
wzdłuż Łaby z Pragi do Berlina. Takie 
trasy jak ta czy wzdłuż Dunaju to drogi 
płaskie, niemęczące. Mam stary rower, 
ale dość dobry, trekkingowy, sprawdza 
się doskonale. Może jeszcze wybiorę się 
na nim na trasę wokół Jeziora Bodeń-
skiego, to tylko sześć dni. 

Rozmawiała EWA GŁADYSZ

Mariusz Stawicki � nauczyciel języka polskiego, zastępca dyrektora 
I LO im. Z. Krasińskiego w Ciechanowie. Pasjonat gry w bule i jej propagator 
od kilkunastu lat. Fascynują go podróże, zwłaszcza turystyka rowerowa.

Polonista na bulodromie

kiem uporządkowanym. To, co możemy 
robić, to przypominać im, że są inne sfe-
ry języka, inne poziomy jego użycia, a nie 
tylko te stosowane w komunikatorach. 

* A jak wygląda kwestia znajomości 
ortografii i gramatyki? Czy młodzież 
jeszcze przywiązuje do tej kwestii wagę?

- Tyle, ile musi. Jest pewna nor-
ma językowa, której złamanie stawia 
w złym świetle piszącego. Ja nie dostaję 
od uczniów wiadomości z błędami, bo 
wiedzą, że tak nie wypada. To dobrze 
o nich świadczy. Zdarzają się błędy gra-
matyczne i interpunkcyjne. Tego bym nie 
piętnował, bo popełnia je prawie każdy. 
Bezbłędne interpunkcyjne wypracowanie 
to raczej domena polonistów. Reguły 
są skomplikowane, ale trzeba starać się 
o nich pamiętać, więc znaki interpunk-
cyjne stawiamy w 80% na wyczucie, 
a resztę na podstawie znajomości reguł. 

* Od wielu lat przewodniczy pan jury 
Ciechanowskiego Dyktanda o Pióro 
Profesora Jerzego Bralczyka � znanego 
językoznawcy, absolwenta Krasiniaka, 
w którym od wielu lat uczy pan języka 
polskiego. Jakie są pana obserwacje 
dotyczące tego przedsięwzięcia?

Mariusz Stawicki

Pasja 1 – język polski

Pasja 4 – gra w bule

Pasja 2 – rower

Pasja 3 – turystyka

waliśmy � uczestnicy wcześniejszych 
turniejów. W czasach, gdy graliśmy na 
alejkach parkowych w Ciechanowie, nie 
było to aż tak �zaraźliwe� dla obserwa-
torów, rzadko ktoś podszedł, by przyj-
rzeć się naszej grze. W Gołotczyźnie na 
bulodromie nas widać. 

* W ubiegłym roku Turniej Pétanque 
o Puchar Starosty Powiatu Ciecha-
nowskiego odbył się już po raz czwarty, 
ale pierwszy raz na nowym obiekcie 
w Gołotczyźnie. Od początku jest pan 
współorganizatorem, głównym sędzią 
i dobrym duchem tej imprezy. Z pew-
nością cieszy pana rosnące zaintereso-
wanie tym wydarzeniem?

- Pomysł turnieju w formule otwartej 
powstał we współpracy z panią starostą 
Joanną Potocką-Rak. Żeby zachęcić jak 
najwięcej osób do udziału w turnieju, 
do rozgrywek dopuściliśmy drużyny 
pięcioosobowe, a nawet rotacyjnie 
sześcioosobowe (w profesjonalnych 
zawodach są one trzyosobowe). Z roku 
na rok uczestników zgłasza się coraz 
więcej. W ostatnim turnieju brało udział 
aż 25 drużyn. Impreza od początku 
miała wyjątkowy charakter � oprócz 
sportowej rywalizacji jest świetną rekre-
acją i dobrą zabawą. To wielka radość 
widzieć tyle osób z różnych środowisk, 
zaangażowanych w grę, a jednocześnie 
uśmiechniętych i przyjaźnie się wspie-
rających. Takiej integracji bardzo nam 
dziś potrzeba. Jestem przekonany, że 
dla wielu mieszkańców naszego powiatu 
uczestnictwo w turniejach to początek 
pięknej przygody z grą w bule.

* Bule stały się popularne także 
wśród seniorów. Z uznaniem obser-
wowałam swoich kolegów z Powiato-
wego Uniwersytetu Trzeciego Wieku, 
którzy w ramach przygotowań do tur-
nieju kupowali bule w internecie, ćwi-
czyli przed domami i na bulodromie. 
To kolejny dowód, że pana misja w tej 
dziedzinie przynosi efekty.
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PRACA

Przyjmę do pracy w gospodarstwie 
rolnym. 532 264 874

PC-00469/23

Zatrudnię rencistę do pomocy 
w gospodarstwie. 512 967 315

M3942-46461

Zatrudnię do pracy w gospodarstwie.  
512 967 315

M00815-59247

BUDOWLANE

Hurtownia nowe i używane okna, drzwi, 
grzejniki. Ojrzeń ul. Ciechanowska 12. 
502 543 397

FC-0058/23

Stemple. 506 557 577
PC-00435/23

MOTORYZACYJNE

SAAB 9-3 rok 2006 1,9 TDI cena 9500. 
572 761 323

SŁ-15

NIERUCHOMOŚCI

Wynajmę pokój. 881 406 640
PC-00432/23

Sprzedam posesję na wsi, wszystkie 
media za pół wartości. 23 676 52 44

PC-00445/23

Do wynajęcia kawalerka 
w Ciechanowie. 503 714 455

PC-00453/23

Sprzedam działki warzywno-
rekreacyjne 3a, 4 km od Ciechanowa 
z dostępem do dużego stawu. 
662 179 523

PC-00478/23

Sprzedam M-4 64 m2. 798 364 199
PC-00483/23

Wynajmę mieszkanie, 3 pokoje, 52 m2, 
1 piętro. Ciechanów Aleksandrówka. 
792 021 745

M00826-50272

Sprzedam działkę. 606 625 631
FE-33

Oferujemy pracę na stanowisku 
rzeźnik-wykrawacz. Możliwość 
zakwaterowania, Miejsce pracy 
Nasielsk. 609 129 461

NS-38

Traktorzysta, kombajnista podejmie 
pracę. 504 722 875

M00827-52522

Do pomocy przy porządkowaniu 
i pielęgnacji parku (alejki, staw, trawniki, 
konserwacje sprzętów i urządzeń) 
dojazdowo k/Jurzyna, dowolne dni/
godziny - 16 zł /godzinę „na rękę”. 
603 768 911

Nr - 41

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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SKLEP & SERWIS Hubert Malinowski
OFERUJEMY:

  myjki nowe i używane: 
KARCHER i KRANZLE
  urządzenia czyszczące myjące
  akcesoria, chemię profesjonalną
  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
  odzież i obuwie robocze, artykuły BHP

Sklep:  Ciechanów, ul. Wojska Polskiego 32, 
tel. 509 274 870

Serwis:  Przybyszewo 3 k. Regimina, 
tel. 501 444 220

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Sprzedam lokal 
usługowo-handlowy 

w centrum miasta Przasnysz
794 305 365

Red.-1

Wynajmę lokal
usługowo-handlowy 

w Przasnyszu w centrum 
miasta. 667 355 422

Red-2

FCP-19

D I A G N O S T Y K A 
prenatalna/genetyczna 

finansowana przez NFZ dla kobiet w ciąży 

Program obejmuje badanie USG z testem Pappa 
między 11 a 13.6 tygodniem ciąży oraz badanie 
USG między 18 a 22 tygodniem ciąży. Oferujemy 

również poradę genetyczną i amniopunkcję 
dla pacjentek, które tego wymagają. Wskazaniami 

kwalifikującymi do programu są wiek powyżej 35 lat 
lub stwierdzenie nieprawidłowości w tej 

lub w poprzednich ciążach.

Badania odbywają się w Gabinetach Krasińskiego 
przy ul. Krasińskiego 61 w Warszawie.

W celu zapisu proszę kontaktować się z recepcją 

pod nr telefonu 518 663 814

POŻYCZKI KREDYTY  
EXPRESOWO  515 459 414

M00815-71971
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

Zatrudnię do pracy na tartaku 
i spawacza. 602 663 478

FC-347

Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie rolnym. 795 469 334

PC-00427/23

Prasę Rolującą Metal-Fach, Claas 
Rollant 42,44,46,62,66,250, 
Arobale, Welger, John Deere, 

Krone, Deuzh-Fahr, Vicon, 
Greenland, Carraro, 

Kombajn Ziemniaczany Anna, 
Bolko, Sortownik, 

Prasę Kostkującą Sipma Z224/1, 
Welger, John Deere, Famarol

Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230

K U P I Ę

F
C

P
-9

8

F
C

P
-1

3
8

Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

SKUP SAMOCHODÓW
513 552 226

FC-0027

ROLNICZE

Okna gospodarcze. 507 108 996
FC-0060/23

Studnie Wiercone Solidnie! Odwierty 
do pomp ciepła. 504 320 592

FC-0267/23

Sprzedam łubin. 694 048 702
PC-00403/23

Sprzedam łubin i owies. 515 619 825
PC-00412/23

Sprzedam nasiona tymotki. 
506 253 698

PC-00424/23

Sprzedam sianio, sianokiszonkę, 
słomę, lucerna na pniu. 692 350 269

PC-00437/23

Sprzedam wysłodki tofii. 698 079 509
PC-00458/23

Sprzedam zgrabiarkę karuzelową Kuhn 
4.20 m. 515 109 354

PC-00459/23

Sprzedam przetrząsarkę do siana 
i owijarkę do bel. 510 861 620

PC-00464/23

Zatrudnię do prac porządkowych 
i przy koniach. 609 521 837

FC-0334/23

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 20OGŁOSZENIA12 16 maja 2023 r.

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog
Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
C

P
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lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
-3

2
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Sprzedam owies oraz sadzeniaki 
Oberon. 781 673 379

PC-00467/23

Sprzedam byczki. 510 401 473
PC-00468/23

Kupię koniczynę lucernę, trawę. 
517 841 738

PC-00471/23

Sprzedam jałówkę wysokocielną 
hodowlaną. 667 633 541

PC-00472/23

Sprzedam słomę i sianokiszonkę. 
504 128 536

PC-00473/23

Oddam łąkę. 660 528 598
PC-00475/23

Sprzedam Ursus 1012 1986 r. 
604 250 933

PC-00476/23

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem ładowarką, 
beczka 20 tys. l. 513 705 855

FC-0121/23

Kupię lub wydzierżawię grunty 
rolne, gmina Regimin. 516 697 717

FC-0227/23

Zbiór traw przyczepami. 
698 259 260

PC-00426/23

eprasa.pl ab9535e078



Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności

FC
P
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14

FC
P

-315

 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 
MTZ. 698 282 939

FV 0386

Sprzedam prasę polską kostkującą do 
słomy i siana. 505 370 680

SU - 20

Sprzedam owies okolice Glinojecka. 
504 802 184

SŁ - 14

Sprzedam owies i łubin wąskolistny 
dobrej jakości, Świercze. 510 947 460

Nr 42

RÓŻNE

1001 drobiazgów, z zachodu, agd. 
małe-duże. Ojrzeń. 507 108 996

FC-0059/23

Kupię topolę, sosnę, olszynę. 
509 042 402

FC-0266/23

Sprzedam słupki ogrodzeniowe 
używane w dobrym stanie. 
23 676 52 44

PC-00446/23

Sprzedam drewno opałowe. 
23 676 52 44

PC-00447/23

Sprzedam cykliniarkę i polerkę do 
szlifowania podłóg drewnianych. 
503 714 455

PC-00454/23

Wynajmę pokoje ul. Składowska. 
516 320 547

PC-00474/23

Sprzedam kury, pisklęta gęsi indyków, 
brojlerów, perliczek. 510 147 497

PC-00477/23

Sprzedam bele. 519 579 279
PC-00480/23

Sprzedam C 330 rok 1985. 604 892 885
PC-00484/23

Kupię łubin, grykę, peluszkę, facelię, 
koniczynę czerwoną, tymotkę i inne. 
795 060 199

M00793-65414

Siew zbóż, traw, słonecznika 
i kukurydzy. 508 341 899

NS-28

Sprzedam wysłodki suche oraz 
kukurydzę mieloną. 506 320 997

M00806-69067

Sprzedam przegrody stanowiskowe dla 
bydła. 518 587 299

SU-19

Wapno granulowane. 788 644 185
FE-30

Sprzedam sianokiszonkę w dużych 
belach. 889 029 914

NS-34

Sprzedam ładne źrebówki 
zimnokrwiste, dwulatki i jedna trzylatka. 
Cena do uzgodnienia. Brodowo. 
669 881 706

NS-35

Sprzedam siano w belach. 690 426 400
NS-36

Sprzedam owies 10 ton Mława.
507 761 494

SM-70

Sprzedam przetrząsacz karuzelowy 
Pająk. 663 866 446

SM-74

Sprzedam jęczmień jary. 697 854 291
SP-6

Sprzedam seradelę. 504 742 451
M00819-08513

Sprzedam owies, 06-126 Gzy. 
691 916 693

M00826-52496

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 
MTZ (z napędem lub bez napędu ), 
Farmtrac, New Holland, Case, T25, 
C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 
603 502 876

FV 0385

Mycie i malowanie dachów, elewacji, 
kostki brukowej. 507 567 910

FE-156

Polski węgiel jakość gwarantowana. 
602 511 209

FE-29

Kupię topolę, każdy rodzaj drzewa 
opałowego. 602 663 478

FC-347

TOWARZYSKIE

Pani pozna Panów. 792 207 348
PC-00249/23

Praca dla Pań - zakwaterowanie. 
733 028 016

PC-00448/23

Poznam miłą Panią. 518 929 915
FE-32

USŁUGI

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0310/23

Malowanie. 518 339 939
PC-00417/23

Sprzedam klacz 14 miesięcy, gniada, 
typ Sztum. 608 769 878

FC-0384/23

Sprzedam ziemię. 697 839 808
PC-00481/23

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
0500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C

-4
7
9

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 
SKUP BYDŁA

                 KROWY
                 BYKI 

                JAŁÓWKI
                

                    Płatność
                    2 dni

505 241 513

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl FC
P

-1
91

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA FC

P
rz

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 
Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

(wszystkie)

Odbiór z gospodarstwa.

tel. 604 206 737, 606 402 852 
23 691 20 18 FN-20

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, hale, 
magazyny, kojce dla psów. 

MOCNA KONSTRUKCJA! - OCYNK. 

TYLKO U NAS 
WZMOCNIONY 
TRAPEZ BLACHY! 
Montaż Gratis! Krótkie Terminy, 
Tel. 509-038-426, www.robstal.pl 

JA!  OCYNK. 
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FCP-159

WÓJT GMINY STRZEGOWO 
Wiesław Zalewski

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla części miejscowości 
Unikowo, gmina Strzegowo oraz prognozy oddziaływania 

na środowisko do wymienionego dokumentu

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2022 r. poz. 503 z późn. 
zm.) w związku z art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2022 
r. poz. 1029 z późn. zm.) oraz na podstawie uchwały nr XXXIV/204/2022 
Rady Gminy Strzegowo z dnia 28 marca 2022 r. w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla 
części miejscowości Unikowo, gmina Strzegowo, zawiadamiam o wyłożeniu 
do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla części miejscowości Unikowo, gmina Strzegowo oraz 
prognozy oddziaływania na środowisko do wymienionego dokumentu, 
w dniach od  25 maja 2023 r. do 19 czerwca 2023 r.    

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwią-
zaniami odbędzie się w dniu 15 czerwca 2023 r. o godzinie 12.00 w siedzibie 
Urzędu Gminy w Strzegowie, ul. Plac Wolności 32, 06-445 Strzegowo. 

Dyskusja publiczna zostanie przeprowadzona w sposób umożliwiający 
zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag. W przypadku konieczności 
przeprowadzenia dyskusji publicznej za pomocą środków porozumiewania 
się na odległość organ sporządzający projekt ww. planu miejscowego uczyni 
to w sposób umożliwiający: 

1) zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag przez jednoczesną 
transmisję obrazu i dźwięku, oraz

2) zadawanie pytań i składanie uwag w formie zapisu tekstowego.
Zgodnie z art. 18 ust.1 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte 

w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi mogą być wno-
szone w formie papierowej w siedzibie Urzędu Gminy w Strzegowie, Plac 
Wolności 32, 06-445 Strzegowo lub elektronicznej, w tym za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej 
lub formularzy zamieszczonych przez organ sporządzający projekt ww. planu 
miejscowego w Biuletynie Informacji Publicznej na swojej stronie podmiotowej. 

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą 
elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 
lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 57):

� opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
� opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufania ePUAP.
Wnoszący uwagi powinien podać swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz 

adres zamieszkania albo siedziby a także oznaczenie nieruchomości, której 
uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 5 lipca 2023 r. Organem 
właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Strzegowo.

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego gminy Opinogóra Górna 
dla fragmentu miejscowości Władysławowo II

Wójt Gminy Opinogóra Górna
Piotr CzyżykFCP-157

Na podstawie art. 17 pkt 9 i pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2022 r. poz. 503, z późn. 
zm.) oraz uchwały nr XXIII/145/2020 z dnia 11 grudnia 2020 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego gminy Opinogóra Górna dla fragmentu miejscowości Wła-
dysławowo II, zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Opinogóra 
Górna dla fragmentu miejscowości Władysławowo II wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko w dniach od 24 maja 2023 r. do dnia 14 czerwca 
2023 r. w siedzibie Urzędu Gminy w Opinogórze Górnej, pok. nr 8 w godz. 
od 745 do 1545 i na stronie internetowej www.ugopinogora.bip.org.pl.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego roz-
wiązaniami odbędzie się w dniu 29 maja 2023 r. w siedzibie Urzędu Gminy 
(sala konferencyjna) od godz. 1030.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte 
w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.

Uwagi należy składać na piśmie do Wójta Gminy Opinogóra Górna 
z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, 
oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 28 czerwca 2023 r.

 Kupię słomę. 507 219 124
FE-28

Kupię ciągniki rolnicze 507 771 711
M00805-03090

Sprzedam roczną źrebówkę. 
518 194 725

FE-34

Ostrzenie, szrankowanie pił 
taśmowych do traka borazonem 
szrankowanie WOOD-MIZER. 
602 663 478

FC-0055

Drewno opałowe, obladry, 
węgiel, kora. 602 663 478, 

600 306 637
FC-347

eprasa.pl ab9535e078



Naprawa lodówek zamrażarek lad 
chłodniczych schładzalników do 
mleka. 697 342 132

FC-0383/23
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OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla części obrębu 

geodezyjnego Kuklin, Windyki, Grzybowo, Bąki, Kulany, Wieczfnia 
Kolonia, Michalinowo, Pepłowo, Uniszki Zawadzkie, Uniszki 

Cegielnia, Wieczfnia Kościelna oraz do sporządzenia prognozy 
oddziaływania na środowisko do wymienionego dokumentu

WÓJT GMINY WIECZFNIA KOŚCIELNA
Mariusz Gębala 

FCP-154

FCP-157

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2022 r. poz. 503 z późn. 
zm.) w związku z art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2022 
r. poz. 1029 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy Wieczf-
nia Kościelna uchwały nr XXV/239/2022 z dnia 27 maja 2022 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla części obrębu geodezyjnego Kuklin, Windyki, Grzybowo, 
Bąki, Kulany, Wieczfnia Kolonia, Michalinowo, Pepłowo, Uniszki Zawadzkie, 
Uniszki Cegielnia, Wieczfnia Kościelna oraz o przystąpieniu do sporządzenia 
prognozy oddziaływania na środowisko do wymienionego dokumentu.

Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące ww. dokumentów. Wnio-
ski należy składać pod adresem Urzędu Gminy Wieczfnia Kościelna, 
Wieczfnia Kościelna 48, 06-513 Wieczfnia Kościelna w terminie do 
dnia 9 czerwca 2023 r. Wnioski mogą być wnoszone w formie papierowej 
lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 
w szczególności poczty elektronicznej lub formularzy zamieszczonych przez 
organ sporządzający projekty planów miejscowych w Biuletynie Informacji 
Publicznej na swojej stronie podmiotowej. Jako wniesione na piśmie uznaje 
się również uwagi wniesione za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej 
w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 lutego 2005 r. o informatyzacji 
działalności podmiotów realizujących  zadania publiczne (t.j. Dz. U. z 2023 r. 
poz. 57): opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo opatrzone 
podpisem potwierdzonym profilem zaufania ePUAP.

Wnoszący uwagi lub wnioski podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę 
oraz adres zamieszkania albo siedziby.  Wniosek powinien również zawierać 
przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów 
oraz rokowań na zbycie nieruchomości (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 2213.)

Wójt Gminy Krasne ogłasza czwarty przetarg ustny nieograniczony 
na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej 

o powierzchni 1,8065 ha
Opis nieruchomości:
Przedmiotowa nieruchomość składa się z: 1) działki niezabudowanej, 

położonej w miejscowości Milewo-Szwejki, obręb Milewo-Szwejki, ozna-
czonej jako działka 16/8, o powierzchni 1,8065 ha, dla której Sąd Rejonowy 
w Przasnyszu IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą o nr 
OS1P/00031093/6, stanowiącej własność Gminy Krasne. 

Nieruchomość przeznaczona jest do sprzedaży w trybie przetargu ustnego 
nieograniczonego, zgodnie z wykazem z dnia 08.11.2022 r. nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu, jak również po uprzed-
nim wydaniu przez Radę Gminy Krasne uchwały nr VII/50/2019 z dnia 29 
października 2019 r. w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości. 

Cena wywoławcza nieruchomości: 
180.000,00 zł netto + aktualnie obowiązująca stawka podatku VAT

Termin i miejsce przetargu: 
19.06.2023. r  o godz. 12.00 w Sali Konferencyjnej Urzędu Gminy w Krasnem 

ul. Mickiewicza 23, 06-408 Krasne

Wysokość wadium: 
9.000,00 zł, termin wpłacenia wadium: do dnia 13 czerwca 2023 r.

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: 
tablica ogłoszeń w Urzędzie Gminy Krasne,  poprzez zamieszczenie w Biulety-
nie Informacji Publicznej  oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy Krasne 
oraz w prasie o zasięgu obejmującym co najmniej powiat, na terenie którego 
położona jest zbywana nieruchomość- Tygodnik Ciechanowski.

Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje 
dotyczące przetargu:

Urząd Gminy Krasne ul. A. Mickiewicza 23, 06-408 Krasne 
tel. 23 671 00 17, fax: 23 671 00 17, e-mail: ug_krasne@krasne.pl. 

Godziny  pracy Urzędu Gminy Krasne: 
od poniedziałku do piątku, od 07:30 do 15:30. 

WÓJT GMINY STRZEGOWO 
informuje, 

że od dnia 16 maja 2023 r. na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń tutejszego 
Urzędu Gminy został wywieszony wykaz nieruchomości, przeznaczonych 
do  sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego położonych 
w obrębie geodezyjnym Unikowo. 

Wykaz zamieszczony jest na stronie internetowej Urzędu Gminy  
HYPERLINK �http://www.strzegowo.pl� www.strzegowo.pl, 

Biuletynie Informacji Publicznej, na tablicy ogłoszeń  i u sołtysa wsi. 

Kontakt 23 679 40 60   w. 22  lub  884 795 378
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� I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokalu mieszkalnego oznaczonego numerem 2a, położonego 
w Ciechanowie przy ul. H. Sienkiewicza 52 o pow. użytkowej 14,06 m2 wraz z udziałem  w wysokości 1406/21303 w nie-
podzielnych (wspólnych) częściach budynku oraz we współwłasności nieruchomości oznaczonej jako działki nr 1401 
o pow. 0,0554 ha i nr 1402 o pow. 0,0128 ha.  Budynek należy do zasobów Gminy Miejskiej Ciechanów.

Lokal zlokalizowany jest na I piętrze (II kondygnacji) budynku wielorodzinnego i składa się z 1 pokoju, przedpokoju 
i wc. Lokal jest w złym stanie technicznym, bez ogrzewania, wyposażony w instalację wodno � kanalizacyjną.    

Dla nieruchomości, na której położony jest budynek z przedmiotowym lokalem prowadzona jest księga wieczysta nr 
PL1C/00028590/6. Sprzedaż działki zwolniona jest z podatku VAT.

Cena wywoławcza wynosi 19 000,00 zł, wysokość wadium: 2 000,00 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 21.06.2023 r.  o godzinie 900. Termin wpłacenia wadium: 16.06.2023r.
� I przetarg ustny ograniczony na sprzedaż niezabudowanej działki nr 1596/4 o powierzchni 0,0038 ha położonej 

w Ciechanowie obrębie Śmiecin.
Dla działki prowadzona jest księga wieczysta nr PL1C/00037790/4.
Cena wywoławcza wynosi 4 500,00 zł, wysokość wadium �  400,00 zł.
Sprzedaż działki zwolniona jest z podatku VAT.
Przetarg odbędzie się w dniu 21.06.2023r. o godzinie 1000. Termin wpłacenia wadium: 16.06.2023r.
Przed przystąpieniem do przetargu należy do dnia 16.06.2023r. włącznie dokonać pisemnego zgłoszenia uczest-

nictwa w przetargu.
� I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż niezabudowanych działek, położonych w Ciechanowie obrębie 

Podzamcze, oznaczonych jako działki:
nr 1673/21  pow. 0,0022 ha � cena wywoławcza: 11 900,00 zł � wysokość wadium: 1 000,00 zł
nr 1673/22  pow. 0,0021 ha � cena wywoławcza: 12 100,00 zł � wysokość wadium: 1 000,00 zł
nr 1673/23  pow. 0,0021 ha � cena wywoławcza: 12 100,00 zł � wysokość wadium: 1 000,00 zł
nr 1673/24  pow. 0,0021 ha � cena wywoławcza: 12 100,00 zł � wysokość wadium: 1 000,00 zł
nr 1673/25  pow. 0,0021 ha � cena wywoławcza: 12 100,00 zł � wysokość wadium: 1 000,00 zł
nr 1673/26  pow. 0,0021 ha � cena wywoławcza: 12 100,00 zł � wysokość wadium: 1 000,00 zł
nr 1673/27  pow. 0,0021 ha � cena wywoławcza: 12 100,00 zł � wysokość wadium: 1 000,00 zł
nr 1673/28  pow. 0,0022 ha � cena wywoławcza: 12 300,00 zł � wysokość wadium: 1 000,00 zł
nr 1673/29  pow. 0,0022 ha � cena wywoławcza: 11 900,00 zł � wysokość wadium: 1 000,00 zł
Działki przeznaczone są pod budowę garaży boksowych. Wraz z ww. działkami przedmiotem sprzedaży jest również 

udział w wysokości 1/31 w działce nr 1673/38  stanowiącej plac manewrowy. Wartość udziału została doliczona do 
ceny wywoławczej każdej działki.

Do ceny sprzedaży doliczony zostanie podatek VAT w stawce 23 %.
Dla działek prowadzona jest księga wieczysta nr PL1C/00024045/3.
Przetarg odbędzie się w dniu 21.06.2023r. o godzinie 1100. Termin wpłacenia wadium: 16.06.2023r.

Przetargi odbędą się w sali konferencyjnej Urzędu Miasta Ciechanów przy ul.Wodnej 1.
Warunkiem dopuszczenia do uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium w formie pieniężnej (w tytule podając 

numer działki oraz nazwisko i imię osoby fizycznej lub nazwę osoby prawnej, która będzie uczestniczyć w przetargu ) 
w podanych wyżej terminach. Wpłaty należy dokonać na rachunek bankowy Urzędu Miasta Ciechanów w BNP Paribas 
Bank Polska Oddział w Ciechanowie nr 97 1600 1462 1837 0686 3000 0004. Za wpłacenie wadium na rachunek 
bankowy uważa się wpływ wymaganej kwoty na rachunek Urzędu Miasta.

Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra, będzie zaliczone na poczet ceny, zaś ulegnie przepadkowi 
na rzecz Gminy Miejskiej Ciechanów w razie uchylenia się tego uczestnika od zawarcia umowy. Pozostałym uczestnikom 
przetargu wadium zostanie zwrócone przelewem na rachunek, z którego wpłynęło na konto Urzędu Miasta lub inny 
wskazany przez uczestnika. 

Nabywca ponosi wszelkie koszty (opłaty notarialne i opłaty sądowe) związane z nabyciem.
Wznowienia punktów granicznych zbywanych nieruchomości wyłoniony w przetargu nabywca dokonuje we własnym 

zakresie i na własny koszt.            
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami -  ul. Wodna 1 pok. 306, 
tel.: (23) 674-92-00 w. 224.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU NA SPRZEDAŻ 
NIERUCHOMOŚCI GMINY MIEJSKIEJ CIECHANÓW

Działając na podstawie ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami 

Prezydent Miasta Ciechanów ogłasza

Świadczę usługi prasą pasową 
z nożami. 507 228 264

PC-00444/23

Hydraulik. 570 188 332
PC-00456/23

Wykonam usługi dużą koparką. 
501 393 325

PC-00466/23

Dachy krycie blachą, papą, podbitki. 
519 408 292

M00805-38124

Krycie dachów zakadanie i wymiana 
rynien ocieplanie watą mineralną itd. 
duże doświadczenie szybkie terminy. 
511 480 459

PC-00482/23

Usługi dekarskie. 798 204 524
SU-10

Usługi hydrauliczne. 508 491 711
SM-63

Wycinka drzew i krzewów. 792 851 758
SM-71

Układanie kostki brukowej. 792 851 758
SM-72

Remonty, malowanie, elewacje. 
792 851 758

SM-73

eprasa.pl ab9535e078
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Imprezy kulturalne, sportowe oraz 
koncerty towarzyszyły tegorocznym 
Juwenaliom organizowanym przez 
Państwową Uczelnię Zawodową im. 
Ignacego Mościckiego 
w Ciechanowie. 

Dwudniowa impreza rozpoczęła się 
w czwartek, 11 maja turniejem strzeleckim 
i meczem piłkarskim. Kulminacją był piąt-
kowy koncert Brathanków na dziedzińcu 
ciechanowskiego zamku.

Na turnieju studenci musieli wykazać się 
celnością oraz opanowaniem. Następnie 
impreza przeniosła się na miejski stadion 
przy ulicy 3 Maja. Odbył się tam mecz 
pomiędzy reprezentacjami PUZ a zawod-
nikami urzędu miasta z prezydentem 
Ciechanowa na czele. W regulaminowym 
czasie mecz przyjaźni zakończył się remi-
sem. Konkurs rzutów karnych lepiej egze-
kwowali studenci.

W piątek, 12 maja na dziedzińcu Zamku 
Książąt Mazowieckich odbyły się koncerty. 
Na scenie wystąpiły lokalne zespoły oraz 
kapele. Dla studentów i ciechanowian zagra-
li m.in. Kucanki, Krach Band, BlackSheep 
czy Skóra. Prezydent Krzysztof Kosiński 
wręczył studentom symboliczny klucz do 
miasta. Według tradycji na jeden dzień 
młodzież przejęła w Ciechanowie władzę. 

Gwiazdą wieczoru były Brathanki. Gdy 
z głośników popłynęły największe hity 
zespołu, takie jak: �Czerwone korale�, 
�Gdzie ten, który porwie mnie�, �W kinie, 
w Lublinie-kochaj mnie� czy �Siebie 
dam po ślubie� publiczność włączyła się 
do śpiewania, klaskania czy tańczenia. 
Mimo, że zespół istnieje już od ponad 20 
lat i nagrał wiele płyt, to ciechanowianie 
najlepiej bawili się przy najstarszych prze-
bojach zespołu.

erM

P
rowincya nas otacza i atakuje ze 
wszystkich stron, więc staram 
się trzymać od niej jak najdalej, 
ale nie zawsze jest to możliwe. 

Po poprzednim odcinku zadzwonił do 
mnie kolega i ani pochwalił ani zganił, 
ale opowiedział krótką historyjkę odno-
szącą się do mojej percepcji prowincyi, 
udokumentowanej zamówieniem na 
piwo Guinness w angielskim barze. Cho-
dziło mu o piwo w barze rdzennie pol-
skim, w mieście, które niech pozostanie 
anonimowe. W jego słowach brzmiało 
to tak. Po całym dniu zajęć, siadamy 
z kumplem w knajpie przy stoliku, żeby 
się zrelaksować, i podchodzi kelner. 
- �Poprosimy o dwa piwa� � mówię. 
Kelner odwraca się na pięcie i za kilka 
minut przynosi cztery piwa. Pytamy, 
dlaczego przyniósł cztery, skoro zama-
wialiśmy tylko dwa? - �A co myślicie, 
[przekleństwo], że będę dwa razy do 
was latał?� � pada odpowiedź.

Morał tej historyjki jest dwojaki. Po 
pierwsze, dowodzi ona, że te felieto-
ny ktoś czyta, a po drugie że wszystko 
w życiu ma swoją przeciwną stronę, 
albo � odwrotną, jak by powiedział mój 
znajomy matematyk, znawca symetrii. 
Prowincya � także. Wiem jednak dobrze, 

że prowincya boi się kultury, więc w tę 
stronę kieruję swoje kroki. 

W poszukiwaniu resztek kultury, 
w obu znaczeniach, tj. rozumianej jako 
ogólna ogłada, ale też jako ogół aktyw-
ności wzbogacających nas emocjonalnie 
i intelektualnie, z pewną nadzieją wybra-
łem się na spotkania z absolwentami 
Krasiniaka, które odbywały się w dru-
gim tygodniu kwietnia. Nie zawiodłem 
się. �Tydzień Absolwenta� polegał na 
spotkaniach młodzieży z wybranymi 
wychowankami liceum, którzy wspo-
minali lata szkolne oraz opowiadali 
o rozwoju swoich karier zawodowych.

Wszystkie wystąpienia pierwszego 
dnia były informacyjnie bardzo ciekawe, 
aczkolwiek z pewnym zdziwieniem spo-
strzegłem, że wyraźnie dominuje jeden 
wspólny wątek, mianowicie, medialny, 
który � z racji moich zainteresowań 
zawodowych � łączę z komputerowym. 
Magdalena Zujewicz opowiadała o swo-
jej pasji od dzieciństwa, jaką jest fizjo-
terapia, szczególnie ukierunkowana na 
niemowlęta. Temat sam w sobie jest nie-
zwykle ciekawy, ale mnie zainteresował 
najbardziej fakt, że p. Zujewicz bardzo 
aktywnie promuje swoje zainteresowania 
na Instagramie, gdzie liczba jej zwo-
lenników dochodzi do dwustu tysięcy 
osób. Założyła też odpowiednie konto 
na TikToku, które namiętnie rozwija. 

Do tego samego wątku zaliczyłbym 
wystąpienie Krystiana Chachuły, który 
z podobną pasją wspomniał m.in. o two-
rzeniu skomputeryzowanego systemu 
pomiarowego do analizy ścieków w celu 
wykrycia źródeł nielegalnej produkcji 
amfetaminy. Na pierwszy rzut oka nie 
ma to żadnego związku z działaniami 
p. Zujewicz, ale w istocie związek jest 
bardzo głęboki. O ile p. Magdalena wie, 
jak korzystać z osiągnięć informatyki, 
bo czymże innym są platformy Insta-
gram i TikTok, to p. Krystian nie robi 
nic innego, tylko te platformy tworzy, 
a mówiąc bardziej precyzyjnie � mógłby 
je z łatwością tworzyć, ale pochłaniają 
go rzeczy o wiele ciekawsze. Świadczy 
o tym jego strona internetowa: https://
krystianch.com/. Co więcej, Krystian 
też używa platformy społecznościowej. 
Nazywa się ona GitHub i jest mekką 
programistów. W naszym marazmie 
prowincyi oba przypadki absolwentów 
świecą bardzo jasnym światłem.

Ale na tym jeszcze nie koniec, bo 
tego samego dnia wysłuchałem tak-
że Michała Bandurskiego, reżysera 
filmów dokumentalnych. Traf chciał, 
że podczas Wielkiej Nocy obejrzałem 
w telewizji jego dwa filmy, �Krzysztof 
Krawczyk � całe moje życie� i �Ania� 
(o Ani Przybylskiej) � oba doskonałe 
jako dokumenty, więc byłem na świeżo 
pod wrażeniem. Bandurski powiedział 
coś bardzo ciekawego, ale nie o filmach 
lecz o rozpowszechnianiu dzieł arty-
stycznych. I to mnie zdumiało. Według 
niego, telewizja � gdzie obejrzałem jego 
dokumenty � jest medium przestarza-
łym a przyszłość mają platformy inter-

netowe, przede wszystkim Instagram. 
Właśnie tam � według Bandurskiego, 
tak go przynajmniej rozumiałem � roz-
grywa się walka o przyszłość. Hmm, 
pomyślałem sobie, przecież ja jestem 
w epoce najgłębszej prowincji, bo będąc 
wychowanym na książkach, nadal wierzę 
w jakość słowa pisanego. 

Miałem dzień na przemyślenia 
i w piątek, 14-go kwietnia, zaliczyłem 
następne spotkania. Pierwsze, to roz-
mowa z ppor. Adrianem Adamskim, eks-
pertem od cyberbezpieczeństwa z Wojsk 
Obrony Cyberprzestrzeni. Bardzo 
dobrze to koresponduje z wystąpieniem 
p. Chachuły, tyle że w przeciwieństwie 
do poprzednika, który robi wszyst-
ko, aby upublicznić swoje produkty, 
tu � z wiadomych względów � niemal 
wszystko jest utajnione. Tym niemniej, 
warto przyjrzeć się czym zajmuje się ten 
rodzaj wojsk: https://www.cyber.mil.pl/

Tego samego dnia, wysłuchałem też, 
co miał do powiedzenia Paweł Wichow-
ski, autor powieści �Wahadło sumie-
nia�. Aczkolwiek sama powieść nie była 
szczegółowo przedstawiona i zapewne 
wymaga oddzielnej recenzji (por. roz-
mowa z autorem w T.C. nr 13/2023), 
to zaintrygowało mnie kilka stwierdzeń 
autora. Po pierwsze, jest on fanem słowa 
pisanego i wymienił kilkoro pisarzy, któ-
rych ceni, m.in. Stephen King i Agatha 
Christie. Po drugie, choć zależy mu na 
rozpowszechnianiu dzieła przez kana-
ły internetowe, to bardzo docenia tych, 
którzy biorą do ręki twardy egzemplarz 
książki. Uderzyło mnie to, że autor nie 
ma bałwochwalczego stosunku do Insta-
gramu, czego nie daje się powiedzieć 

o większości użytkowników tego medium.        
I w tym samym tonie przyszło mi do gło-
wy kilka dalszych myśli mniej lub bardziej 
związanych z prowincyą. 

Żeby ją od siebie maksymalnie oddalić, 
czytam właśnie niedawno wydane eseje 
Mario Vargasa Llosy �Pół wieku z Bor-
gesem�. Jorge Luis Borges, znakomity 
pisarz argentyński, wielokrotnie tłuma-
czony na polski, powiedział kiedyś w roz-
mowie z Vargasem: �Pamiętam moje zdu-
mienie i radość, kiedy dowiedziałem się 
wiele lat temu, że mojej książki �Historia 
wieczności� sprzedało się w ciągu jednego 
roku aż trzydzieści siedem egzemplarzy.� 
Był to rok 1936. Borges z tego się cieszył, 
bo wiedział że słowo �ilość� nie oznacza 
automatycznie �jakość�.

Trzeba wyraźnie powiedzieć, że te 
brednie, które ludzie, głównie młodzież, 
wypowiadają na Instagramie i TikToku, 
dają im znaczny komfort psychiczny, 
bo oto mogą coś publicznie wyrazić 
i ktoś na to reaguje. Ale pamiętajmy, że 
w samej substancji nie jest to nic inne-
go jak rozmowy dwóch plotkarek pod 
sklepem spożywczym � najgłębsza pro-
wincya, jaką mogę sobie wyobrazić. Dla 
równowagi szukam wypowiedzi, które by 
mogły to udokumentować i przychodzi 
mi na myśl konserwatywny publicysta 
amerykański, P.J. O�Rourke, który pisząc 
o Internecie ponad 20 lat temu, w arty-
kule �Pióro jest silniejsze niż modem� 
stwierdził, co następuje: �Teraz każdy 
może ująć swoje myśli w słowa, ale jak 
pokazuje rzut oka na Internet, prawie 
nikt nie powinien.� Myślę, że to zdanie 
warto by wydrukować tłustym drukiem.

Rozmawiam o tym wszystkim z kolegą, 
który zasilił mnie zacytowanym na począt-
ku dowcipem o zamówieniu dwóch piw 
w jednym z polskich barów, i zgadzamy 
się, że tak czy inaczej, trzeba by w tym 
zacząć uczestniczyć, po czym on ponow-
nie zwala mnie z nóg pytaniem: �No to 
kiedy są zapisy na ten Instagram?�.

JANUSZ ZALEWSKI

Drużyny UM Ciechanów i PUZ zmierzyły się w towarzyskim meczu

Wręczenie klucza do miasta

Agnieszka Dyk, wokalistka zespołu Brathanki
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Ciechanowskie Juwenalia

Studenci przejęli Ciechanów
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28. kolejka: (13-14 maja): Błonianka 
� Warta 0:2, Legia II � Pilica 2:4, Świt 
� Concordia 2:0, Broń � ŁKS II 3:3, 
Ursus � Unia 0:1, Sokół � Legionovia 
1:2, Lechia � Jagiellonia II 1:1, Pelikan 
� Pogoń 1:1

Piłkarze Mławianki w rywalizacji 
z Olimpią Zambrów przerwali 
passę trzech porażek. Remis 
udało się wywalczyć rzutem 
na taśmę. W doliczonym czasie 
drugiej odsłony Joao Odillon 
stanął na wysokości zadania.

W ostatnim czasie ofensywa zespołu 
Mławianki straciła �zęba�. Konkurenci 
rozgryźli styl gry beniaminka � skupili się 
głównie na wyłączeniu z gry braci Stry-
jewskich. W sobotę w Mławie ten duet 
znowu próbował atakować, ale więk-
szość strzałów blokowali konkurenci. 

Goście z Podlasia gościli sporadycz-
nie na połowie Mławianki. Gdy już 
zawitali, to konkretnie. W 32. minucie 
Jakub Rutkowski nie nadążył za Kami-
lem Zalewskim. Cała sytuacja zakoń-
czyła się faulem i podyktowaniem rzutu 
karnego. Celnym uderzeniem ze stałego 
fragmentu gry popisał się sam poszko-
dowany.

Po przerwie na boisku pojawił się 
Joao Odillon. W 64. minucie mógł 
wpisać się na listę strzelców. Mocny 

Wygrana Juranda w Płocku, przy 
jednoczesnej stracie punktów 
przez bezpośrednich rywali 
sprawiły, że na jedną kolejkę 
przed zakończeniem sezonu 
ciechanowianie zostali mistrzami 
rozgrywek I ligi. Przed nimi 
tzw. turniej mistrzów, którego 
zwycięzca zagwarantuje sobie 
miejsce w lidze centralnej.

Wygrana nad uczniami Szko-
ły Mistrzostwa Sportowego wcale 
nie przyszła podopiecznym Jakuba 
Olszewskiego łatwo. To gospodarze 
od pierwszych minut narzucili szybkie 
tempo. Po pięciu minutach płoccza-
nie prowadzili 3:1. Bramki Marcina 
Smolarka i Dominika Mierzwickiego 
szybko zniwelowały straty. Do przerwy 
przewaga była już po stronie przyjezd-
nych; Jurand bezpiecznie prowadził 
czterema bramkami. 

IV liga
27. kolejka (13-14 maja): Wil-

ga Garwolin - Hutnik Warszawa 0:4, 
Raszyn - Wisła II Płock 3:4, Troszyn 
- Narew 1:2, Piaseczno - Marcovia 2:1, 
Świt - Escola 4:2, Victoria - Mazovia 
2:1, Oskar - Mazur 1:2, Ząbkovia - MKS 
Przasnysz 0:0

Na pomoście hali sportowej 
im. Ireneusza Palińskiego odbyła 
się druga edycja Grand Prix 
Ciechanowa w podnoszeniu 
ciężarów. 

Organizatorami zawodów były Kra-
jowe Zrzeszenie Ludowych Zespołów 
Sportowych oraz CLKS Mazovia oraz 
syn Ireneusza Palińskiego, mistrza olim-
pijskiego z Rzymu � Piotr. 

W Grand Prix wzięli udział nie tylko 
polscy sztangiści, ale i goście zza granicy, 
mi.n. Izraela, Norwegii. Z norweskimi 

29. kolejka (20-21 maja): Pelikan � 
Błonianka, Pogoń � Lechia, Jagiellonia 
II � Sokół, Legionovia � Sokół, Legiono-
via � Ursus,, Unia � Broń, ŁKS II � Świt, 
Concordia � Mławianka (sobota godz. 
17), Olimpia � Lechia, Pilica - Warta

strzał z ostrego kąta wybronił jednak 
golkiper zambrowian.

Na szczęście Angolczyk podobnie 
jak i cała Mławianka nie zrezygnowała 
z walki. W doliczonym czasie Michał 
Stryjewski wywalczył rzut wolny. Piłkę 
dośrodkował Mateusz, a Odillon zmienił 
w odpowiednim momencie jej lot. 

GP

Mławianka Mława � Olimpia 
Zambrów 1:1 (0:1)

Bramki: Odillon 90 - Zalewski 32 (k)
Mławianka: Piotrowski � Marko-

wicz, M. Rogalski, Komorowski, Rut-
kowski (46. Skudynowski), Kostyk, 
Wybrańczyk (60. Kopacz), Tworek 
(60. Sobotka), Mateusz Stryjewski, 
Michał Stryjewski, Karol (46. Odillon, 
90. Dobek-Pietrowski)

Po zmianie stron gospodarze nie 
zamierzali oddawać łatwo pola prze-
ciwnikom. Mozolnie odrabiali straty. 
Zawodnicy z Ciechanowa razili za to 
nieskutecznością pod bramką gospo-
darzy. Konsekwencje tego były takie, 
że dwie minuty przed zakończeniem 
meczu ponownie był remis. Wówczas, 
jak przystało na najlepszy zespół ligi, 
gracze Juranda przejęli dowodzenie na 
parkiecie. Celnie na bramkę przeciwnika 
uderzyli kolejno: Smolarek, Ruszkow-
ski, Mierzwicki i Dobrzyniecki. Obrona 
Juranda nie pozwoliła młodym płoc-
czanom na ponowne nawiązanie walki. 

Dzięki wygranej w Płocku ciechano-
wianie zapewnili sobie udział w dalszej 
grze premiowanej awansem. W dniach 
26-28 maja w Płocku, z udziałem czte-
rech zwycięzców poszczególnych grup, 
odbędzie się �turniej mistrzów�. Wśród 
potencjalnych rywali Juranda wymienia 
się aktualnych liderów I ligi, są to: Sokół 
Kościerzyna, GOKiS Kąty Wrocławskie 
czy MTS Unimetal Chrzanów.

ciężarami związany jest trener Zygmunt 
Smalcerz, który na co dzień opiekuje się 
żeńską reprezentacją w podnoszeniu 
ciężarów. Najlepszym zawodnikiem 
zawodów został reprezentant gospo-
darzy Patryk Bęben. Historyczny, prze-
chodni puchar wręczyli zawodnikowi 
synowie mistrza.

A już za tydzień kolejne zmagania 
odbędą się na ciechanowskim pomoście. 
W hali przy ulicy Kraszewskiego roze-
grane zostaną trzydniowe mistrzostwa 
Polski zrzeszenia LZS (U15 i U17).

lew

W sobotę ciechanowska drużyna 
rozegra ostatni mecz ligowy. Jej rywalem 
będzie Warszawianki Warszawa. Mecz 
rozegrany zostanie 20 maja o godz. 18

SMS ZPRP I Płock � Jurand Cie-
chanów 23:26 (9:13)

Jurand: Mirzejewski, Skowroński � 
Karczewski 1, Lewkowicz, Wiszowaty, 
Rutkowski 2, Ruszkowski 2, Mierzwicki 
7, Olszewski, Smolarek 3, Wojdak 3, 
Budzich 6, Dobrzyniecki 2

21. kolejka: Orlen II Płock � AZS 
AWF Warszawa 40:33 (24:12), Pabiks 
Pabianice � Włókniarz Konstantynów 
35:26 (15:16), Warszawianka � Trójka 
Ostrołęka 32:24 (17:8), SMS Płock � 
Jurand Ciechanów 23:26 (9:13), Radzy-
min � Orlęta Zwoleń 18:28 (10:17), 
Mazur Sierpc � AZS UW Warszawa 
27:26 (16:15)

22. kolejka (20 maja): AZS AWF 
Warszawa � Mazur Sierpc, AZS UW 
Warszawa � Orlęta Zwoleń, SMS ZPRP 
I Płock � Radzymin, Jurand � Warsza-
wianka, Trójka Ostrołęka � Pabiks Pabia-
nice, Włókniarz � Orlen Wisła II Płock 

lew

16 maja 2023 r. TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 2016

1. Jurand Ciechanów 21 51:12   673-518
2. Orlen Wisła II Płock 22 51:15   704-617
3. AZS UW Warszawa 21 48:15   679-534
4. Pabiks Pabianice 21 46:17   698-606
5. Orlęta Zwoleń 21 39:24   604-520
6. Mazur Sierpc 21 39:24   621-596
7. SMS ZPRP I Płock 22 30:36   695-614
8. KS Warszawianka 21 24:39   541-610
9. SPR Radzymin 22 19:47   517-700
10. AZS AWF Warszawa 21 15:48   574-661
11. Włókniarz Konstantynów 22 13:53   580-707
12. Trójka Ostrołęka 21 9:54   542-745
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1. ŁKS II Łódź 28 54 63:35
2. Świt Nowy Dwór Maz. 28 53 53:32
3. Pogoń Grodzisk Maz. 28 52 51:31
4.Legionovia Legionowo 28 51 57:35
5. Legia II Warszawa 28 48 56:41
6. Lechia Tomaszów Maz. 28 48 41:32
7. Unia Skierniewice 28 48 31:25
8. Mławianka Mława 28 47 68:52
9.  Jagiellonia II Białystok 28 41 54:39
10. Pilica Białobrzegi 28 37 39:47
11. Pelikan Łowicz 28 32 39:42
12. Broń Radom 28 31 50:57
13. Olimpia Zambrów 28 31 34:55
14. Sokół Ostróda 28 28 40:61
15. Warta Sieradz 28 25 33:48
16. Concordia Elbląg 28 25 32:50
17. Błonianka Błonie 28 23 25:52
18. Ursus Warszawa 28 20 35:64 Joao Odillon (z lewej) znalazł w końcu sposób na bramkarza Olimpii

Jurand mistrzem I ligi!

Radość zawodników Jurand po 
wygranym meczu w Płocku

Trzecia liga

Walczyli do końca

Bęben dźwigał 
najwięcej

Patryk Bęben (z lewej), zawodnik Mazovii Ciechanów, najlepszy zawodnik 
ciechanowskiej Grand Prix Trener Robert Adamski z Martyną Gajkowską i Mateuszem Makowskim

1. Victoria Sulejówek 27 65 69:32
2. Mazovia Mińsk Maz. 27 65 74:26
3. KS CK Troszyn 27 56 68:34
4. Wisła II Płock 27 48 70:51
5. Ząbkovia Ząbki 27 46 46:27
6. MKS Piaseczno 27 46 58:52
7. Mazur Karczew 27 44 50:31
8. Hutnik Warszawa 27 43 65:42
9. Oskar Przysucha 27 36 51:49
10. Mszczonowianka 27 36 47:47
11. Wilga Garwolin 27 31 44:51
12. Marcovia Marki 27 30 49:57
13. KS Raszyn 27 28 37:63
14. MKS Przasnysz 27 26 32:62
15. Świt Staroźreby 27 23 35:81
16. Narew Ostrołęka 27 23 38:56
17. Escola Warszawa 27 10 27:80

28. kolejka (17 maja): Hutnik - 
Ząbkovia, Przasnysz - Oskar, Mazur 
- Victoria, Mazovia - Świt, Escola - Pia-
seczno, Marcovia - Mszczonowianka, 
Narew - Raszyn, Wisła - Wilga, pauza: 
KS CK Troszyn

Martyna Gajkowska oraz 
Mateusz Makowski wygrali 
rywalizację 2x2 x 400 metrów, 
podczas Mistrzostw Polski 
Sztafet rozgrywanych w Słupsku. 

Rok temu wywalczyli brąz, a tym 
razem �wybiegali� pierwszy złoty medal 
mistrzostw Polski dla klubu Gimnazjon 

Płońsk, który powstał zaledwie dwa lata 
temu. Natomiast w konkurencji 4x200 
metrów mężczyzn, sztafeta w składzie 
Szymon Piotrowski, Damian Wiśniew-
ski, Sebastian Charzyński, Jakub Śli-
wa zajęła wysokie 5. miejsce. Wygrała 
ekipa z AZS-AWF Wrocław, drugi był 
MOSiR Sieradz, a trzecia AZS Politech-
nika Opolska. Trenerem obu płońskich 
sztafet jest Robert Adamski.            erM

Płońszczanie mocni 
w sztafetach
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Rezerwy Mławianki przegrały 
pierwszy mecz w sezonie. 
Na dodatek w rozmiarach 
nieprzynoszących chwały. 
Podopieczni Piotra Króla polegli 
w derbach powiatu mławskiego 
różnicą aż sześciu goli.  

W składzie gości zabrakło m.in. 
Filipa Rogalskiego, Rafała Pacholca 
oraz Rafała Karwińskiego. Gospoda-
rze wykorzystali ten fakt z zimną krwią. 
Już w 10. minucie objęli prowadzenie. 

Zawodnicy z Nowego Miasta 
udowodnili w minionym 
tygodniu, że w pełni zasługują 
na miano rycerzy wiosny. 
W środę nie dali żadnych 
szans rywalom z Ostrowi 
Mazowieckiej. Natomiast parę 
dni później zatrzymali lidera.

Pojedynek w Bieżuniu zakończył 
się bezbramkowym remisem. Boisko 
Wkry jest nadal twierdzą nie do zdo-
bycia. Wcześniej podopieczni Roberta 
Piotrowskiego legitymowali się serią 
dwunastu wygranych z rzędu.

To nie jedyna strata bieżunian 
w ostatnim czasie. W środku tygodnia 
rozegrali mecz na szczycie z Kryształem 
Glinojeck, który zakończył się podziałem 
punktów.  

Rekord strzelecki sezonu, który będzie 
już trudno poprawić, ustanowili repre-
zentanci Korony Szydłowo. Na swoim 
boisku rozgromili rywali z Długosiodła 
aż 11:1. Królem polowania okazał się 
Kamil Głowacki. Najlepszy strzelec 
Korony wpisał się na listę strzelców aż 
czterokrotnie. Swoje dołożyła także mło-
dzież czyli Oskar Kołakowski i Dawid 
Kruszewski. Głowacki nie zwolnił tempa 
także w niedzielę. Bramkarza Kurpika 
pokonał trzy razy.

Dobry tydzień za ekipą ze Strzego-
wa. Najpierw triumfowali w Ojrzeniu, 
a potem nie dali żadnych szans konku-
rentom z Gumina. Bohaterem sobotniej 
batalii był Daniel Gatyński. Najpierw 
popisał się celnym uderzeniem z dystan-
su. Natomiast w 90. minucie wykorzystał 
rzut karny.

Najskuteczniejszym graczem okazał się 
rezerwowy Maciej Olszewski. Zakończył 
mecz z dubletem na koncie.

Potknięcie zespołu z Mławy wykorzy-
stali reprezentanci PAF-u. W Kownatach 
Żędowych urządzili sobie strzelecki tre-
ning. Efektowny triumf pozwolił zmniej-
szyć dystans do lidera do trzech oczek.

Drugą wygraną z rzędu zanotował 
ciechanowski MKS. W starciu z ostat-
nią w tabeli Wieczfnianką po dublecie 
zanotowali Mateusz Pepłowski oraz 
Mateusz Sańko.

GP

Serię dziesięciu pojedynków bez 
wygranej zakończyła Wkra Sochocin. 
W rywalizacji z Mazurem Ojrzeń w rolę 
strzelców wcielili się Dawid Nawrocki 
i Mateusz Żulewski. Wcześniej okazała 
się lepsza na wyjeździe od KS Wąsewo. 
Dublet zanotował Artur Matla.

24. kolejka (10 maja): Kurpik � 
Rzekunianka 0:7, GKS Gumino � Wkra 
R. 6:1, Mazur � GKS Strzegowo 1:2, 
KS Wąsewo � Wkra S. 2:3, Korona K. 
� Konopianka 0:5, Sona � Ostrovia 3:0, 
Kryształ � Wkra B. 1:1, Korona Sz. � 
Wymakracz 11:1

26. kolejka (20-21 maja): Kurpik 
� Wkra R., Rzekunianka � GKS Strze-
gowo, GKS Gumino � Wkra S., Mazur 
� Konopianka, Wąsewo � Ostrovia, 
Korona K. - Wkra B., Sona  Wymakracz, 
Kryształ � Korona Sz.

GP

14. kolejka (13-14 maja): Żbik II 
� Boruta 4:2, Żak � Mławianka II 6:0, 
Wkra � Jutrzenka 3:0, Gryf � PAF II 1:7, 
MKS II Ciechanów � Wieczfnianka 4:2

15. kolejka (20-21 maja): MKS 
II � Żbik II, Wieczfnianka � Gryf, PAF 
II � Wkra, Jutrzenka � Żak (sobota godz. 
17), Mławianka II � Boruta (niedziela 
godz. 11)

Niepokonany wiosną zespół 
z Opinogóry nie zwalnia tempa. 
Tym razem wywiózł komplet 
punktów z boiska w Sypniewie. 
Łatwo o sukces nie było, 
gospodarze zawiesili 
poprzeczkę wysoko.

Orzeł wyszedł nawet na prowadze-
nie. Parę chwil później golkiper Opii 
został poddany kolejnemu egzamino-
wi. Gospodarze wywalczyli rzut karny, 

Trwa piękny, wiosenny sen 
Makowianki. W minionym 
tygodniu podopieczni 
Włodzimierza Kownackiego 
dopisali do swojej imponującej 
listy kolejne dwa zwycięstwa. 
W zderzeniu ze Skrą Drobin 
dominowali od pierwszej minuty. 
Ostatecznie zaliczyli aż cztery 
trafienia. Hat-trick trafił na konto 
Kacpra Małkiewicza. Swoje 
dołożył także Kolumbijczyk Melo 
Sandoval. 

ale Dominik Wardziński wyczuł inten-
cję strzelca.

Goście wyrównali po zmianie stron. 
Precyzyjnie uderzył z wolnego Jakub 
Ładziński. Ten sam zawodnik wyprowa-
dził cios na wagę wyjazdowego sukcesu.

Na sześciu wygranych z rzędu zatrzy-
mała się passa Gladiatora Słoszewo. 
Sposób na ekipę z okręgu płońskiego 
znalazł GKS Pokrzywnica. Zacięty 
bój zakończył się podziałem punktów. 
Przełamał się za to drugi z beniamin-
ków. Po pięciu meczach bez wygranej 

Tamka Dzierzgowo okazała się lepsza 
od Orzyca Chorzele. Autorem złotego 
gola okazał się Krzysztof Stępka.

21. kolejka (13-14 maja): Orlęta  
- Różan 2:1, Pelta � Ołdaki 1:6, Orzeł � 
Opia 1:2, Krasnosielc � Bartnik, GKS 
Pokrzywnica � Gladiator 1:1, Narew 
II � GKS Łyse 2:0, Tamka � Orzyc 1:0

22. kolejka (20-21 maja): Różan 
� Tamka, Orzyc � Narew II, GKS Łyse 
� GK Pokrzywnica, Gladiator � GUKS 
Krasnosielc, Bartnik � Orzeł, Opia � 
Pełta, Ołdaki - Orlęta

GP

jęli inicjatywę na skrzydłach. Okazje 
bramkowe były za to z obu stron. Po 
strzale z rzutu wolnego jednego z piłka-
rza gości, piłka trafiła w słupek. Chwilę 
później w sytuacji sam na sam Adam 
Sosnowski trafił tylko w bramkarza. Po 
zmianie stron ciechanowianie coraz czę-
ściej dochodzili do głosu. W 65. minucie 
uśmiechnęło się do nich szczęście. Z rzu-
tu wolnego z bocznego sektora boiska 
piłkę kopnął mocno Łukasz Sepczyński. 
Futbolówka zakręciła w powietrzu, prze-
lobowała bezradnego bramkarza gości 
i finalnie wpadła do siatki.

MKS Ciechanów � Huragan Woło-
min 1:0 (0:0)

MKS: Olszewski � M. Matusiak, 
Wodzyński, Sosnowski, Sepczyński � 
Mosakowski (46 Lotfi), Tosik (70 Rogal-
ski), Tomczak (77 Żółtek), Goździewski 
(46 Sańko), H. Matusiak � Barankiewicz 
(83 Klonowski) 

25. kolejka (13-14 maja): Wkra 
� Unia 4:1, Polonia II � PAF 4:0, KTS 
Weszło � Skra 15:0, Makowianka � 
Nadnarwianka 3:2, Sokół � Okęcie 2:2, 
Drukarz � Amator 3:2, Ciechanów � 
Huragan 1:0, Żbik � pauza

26. kolejka (20-21 maja): Unia � 
MKS Ciechanów, Huragan � Drukarz, 
Amator � Sokół, Okęcie � Makowianka, 
Nadnarwianka � KTS Weszło, Skra � 
Polonia II, PAF � Żbik, Wkra - pauza

erem

1. Wkra Bieżuń 25 58 81:38
2. Rzekunianka Rzekuń 25 56 74:32
3. Korona Szydłowo 25 55 94:34
4. Kryształ Glinojeck 25 55 73:39
5. Sona Nowe Miasto 25 45 49:42
6. KS Ostrovia Ostrów Maz. 25 41 55:43
7. GKS Strzegowo 25 37 56:44
8. Kurpik Kadzidło 25 34 57:66
9. Mazur Ojrzeń  25 31 44:56
10. GKS Gumino 25 30 55:60
11. Konopianka Konopki 25 28 50:53
12. Wkra Sochocin 25 28 30:61
13. KS Wąsewo 25 22 28:56
14. Wkra Radzanów 25 19 42:69
15. Wymakracz Długosiodło 25 18 44:85
16. Korona Karolinowo 25 11 27:79

1. KTS Weszło Warszawa 22 66 127:8
2. Sokół Serock 23 46 60:29
3. Okęcie Warszawa 23 41 53:34
4. Polonia II Warszawa 23 40 52:23
5. MKS Ciechanów 23 39 39:36
6. Makowianka Maków Maz. 23 39 52:56
7. Drukarz Warszawa 23 36 42:34
8. Nadnarwianka Pułtusk 24 34 41:38
9. Żbik Nasielsk 23 31 49:55
10. Huragan Wołomin 24 28 37:33
11. Unia Warszawa 24 26 30:46
12. Amator Maszewo 24 25 36:54
13. PAF Płońsk 23 23 32:60
14. Wkra Żuromin 24 10 28:91
15. Skra Drobin 24 8   25:104

1. ULKS Ołdaki 21 55 81:28
2. Opia Opinogóra 21 52 81:28
3. Narew II Ostrołęka 21 43 55:26
4. Bartnik Myszyniec 21 36 61:31
5. GUKS Krasnosielc 21 30 37:54
6. GKS Łyse 21 29 51:42
7. GKS Pokrzywnica 21 29 44:54
8. FC 2012 Różan 21 26 41:48
9. Orzeł Sypniewo 21 25 49:47
10. Tamka Dzierzgowo 21 24 44:60
11. Orlęta Baboszewo 21 23 48:47
12. Orzyc Chorzele 21 21 40:56
13. Gladiator Słoszewo 21 21 33:79
14. Pełta Karniewo 21 10 24:92

1. Mławianka II Mława 14 37 73:18
2. PAF II Płońsk 14 33 56:27
3. Żak Szreńsk 14 31 42:23
4. Boruta Kuczbork 14 20 26:27
5. MKS II Ciechanów 14 19 29:38
6. Wkra Cieksyn 14 17 32:35
7. Gryf Kownaty Żędowe 14 15 31:48
8. Żbik II Nasielsk 14 15 36:56
9. Jutrzenka Unieck 14 11 18:37
10. Wieczfnianka 14 7 25:58

Piąta liga

Makowianka na szóstkę

Piłkarze z Opinogóry wywieźli z Sypniewa kolejne 3 punkty

A klasa

Stępka na utrzymanie

Liga okręgowa

Korona
z dwucyfrówką

Kamil Głowacki

B klasa

Żak zrobił show

Zdecydowanie wyżej poprzeczka 
została zawieszona w domowej konfron-
tacji z Nadnarwianką Pułtusk. Goście 
potrafili dwukrotnie doprowadzić do 
wyrównania. Jednak ostatecznie słowo 
należało do gospodarzy. W doliczo-
nym czasie drugiej partii decydujący cios 
zadał wspomniany wyżej Małkiewicz (w 
ostatnich czterech spotkaniach strzelił 
aż dziewięć goli).

Tyle samo punktów co Makowianka 
uzbierał MKS Ciechanów. Zawodnicy 
Mariusza Mikłowskiego podejmowali 
Huragana Wołomin. W pierwszej poło-
wie więcej z gry mieli goście, którzy prze-

Tak padła bramka dla MKS Ciechanów

Strzelec gola dla gospodarzy 
– Łukasz Sepczyński
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Wpadła mi w ręce ostatnio nieduża 
książka, z której okładki patrzy na mnie 
niezapomniany Książę z opery �Rigo-
letto� Giuseppe Verdiego, czyli Wiesław 
Ochman. Czytając biografię, chce się 
mistrza słuchać, więc szkoda, że nie 
trafiła do mnie również płyta z ariami 
i pieśniami. �Kim jest ten, którego głos 
przykuł mnie do fotela?�, takie pytanie 
zadał sobie Wacław Panek, muzykolog, 
dziennikarz i krytyk muzyczny, i na 
nie spróbował odpowiedzieć. Książka 
�Ochman�, mimo że została wydana 

dziewiętnaście lat przed narodzinami 
wnuka sławnego tenora (WAiF, Warsza-
wa 1980), przywołuje na myśl i Krystiana 
Ochmana, piosenkarza i kompozytora, 
przedstawiciela naszego kraju podczas 
ubiegłorocznej Eurowizji. 

Konkurs Piosenki Eurowizji kolejny 
raz wzbudził emocje, szczególnie wśród 
wiernych widzów i słuchaczy. Nie tyle 
sam konkurs, co wybranie na reprezen-
tantkę Polski Blanki. Wokalistka ma 
swoich fanów, ale mnie ani jej głos, ani 
wykonanie piosenki, ani sama piosenka 
�Solo�, której Blanka Stajkow jest współ-
autorką, nie urzekły. Melodia jest ryt-
miczna i wpada w ucho, ma nieco waka-
cyjny klimat, tekst o rozstaniu i byciu 
singlem nie należy do oryginalnych. Czy 
to atuty, czy wady, czy to odpowiedni 
utwór na Eurowizję? O wiele ciekawsze 
słowa i muzykę ma ballada �New home�, 
a jej współautorka i wykonawczyni Alicja 
Szemplińska jest obdarzona interesują-
cym, dojrzałym i głębokim głosem, jak 
mówią znawcy, �ciemnym�, soulowym. 
�New home� Alicja zaprezentowała 
podczas finału eliminacji �Tu bije serce 
Europy � Wybieramy hit na Eurowizję� 
i szkoda, że nie ona nas w Liverpoolu 
reprezentowała. Piszę te słowa nie przez 
grzeczność wobec pochodzącej z mojego 
miasta piosenkarki i jej rodziny, choć 
to miłe, że mamy w Ciechanowie tak 
utalentowane osoby.

Inspiracją do napisania piosenki, jak 
powiedziała Alicja, były �historie ludzi, 
którzy utracili, porzucili swój dom, ale 
też tych, którzy po prostu zapragnęli zbu-
dować nowy�. Ileż jest takich osób wśród 
nas? Zostawiamy to, co znane i rozpo-
czynamy nowe życie z powodu szkoły 
czy uczelni, pracy, partnera, większych 
możliwości rozwoju, dążenia za swoimi 
marzeniami. Z miasta przenosimy się na 
wieś i, częściej, odwrotnie, wybieramy 
inne powiaty, województwa, regiony, cza-
sem opuszczamy swój kraj albo jesteśmy 
zmuszeni go opuścić. Oswajamy niezna-
ną przestrzeń, budujemy nowe relacje, 
nowe domy. Dlatego �New home� to 
uniwersalna historia, przemawiająca do 
wielu z nas. Sama Alicja obecnie buduje 
swój życiowy i muzyczny dom, jej mama, 
moja imienniczka, która pojawia się wraz 
z innymi osobami w teledysku, też budo-
wała swoje życie w nowym miejscu. Moje 
najbliższe licealne koleżanki mieszkają 
w różnych województwach, w różnych 
miastach studiują mój syn i chrześniacy, 
moja bliższa (ciechanowska) rodzina 
rozproszyła się. Niedawno syn wspo-
minał swoje życie przed przeprowadzką 
do Ciechanowa. Wróciłam dwadzieścia 
lat po maturze, to właśnie w maju mąż 
zaczął remont naszego mieszkania, a syn 
razem z nim przyjeżdżał do swojego 
nowego domu. Co ciekawe, to właśnie 
w maju, lecz wcześniej, rozpoczęłam 
współpracę z �TC�, która trwa już dzie-
więtnaście lat. Mimo że wcześniej miesz-
kałam i uczyłam się w Ciechanowie, 
mimo że wcześniej współpracowałam 
z innymi gazetami, po rozpoczęciu pracy 
w Tygodniku, a potem przeprowadzce, 
tworzyłam zawodowy i życiowy dom 
od nowa. 

Kilkanaście lat w jednym miejscu, 
w jednej pracy � cóż za stałość. Jak tu 
mają do mnie pasować słowa �La don-
na è mobile� (z wł. Kobieta zmienną 
jest), które śpiewa wspomniany Wiesław 
Ochman jako operowy Książę. Chyba że 
odezwie się natura części przodków (po 
mieczu) i znów przyjdzie mi budować 
nowy dom.

Ty przychodzisz 
jak noc� muzealna

Iza 
i przeciw

Noc z soboty na niedzielę spora część 
Polaków spędziła w� obiektach muzeal-
nych. Nie, nie jako eksponaty� Żywi ludzie 
walili drzwiami i oknami, stojąc uprzednio 
w długich kolejkach, czy też przemierzając 
spore odległości, od jednego atrakcyjnego 
punktu (programu), do drugiego.

Europejska Noc Muzeów� Temu, kto 
wymyślił taką imprezę (otwarcie placówek 
kultury w godzinach nocnych dla wszystkich 
chętnym do zwiedzania, za darmo lub za 
symboliczna złotówkę) należy się co naj-
mniej medal oraz wzmianka w Wikipedii. 
W tejże encyklopedii czytam, że po raz 
pierwszy zdarzyło się to w Berlinie w 1997 
roku. Najszybciej w ślady Berlina poszedł, 
a jakże, Poznań, w 2003 rok roku w podobnej 
formule udostępniono tu do bezpłatnego, 
nocnego zwiedzania miejscowe Muzeum 
Narodowe. A w 2004 roku, gdy już wszy-
scy Polacy byli w Unii Europejskiej, miasto 
Warszawa otworzyła w nocy Zamek Kró-
lewski i swoje Muzeum Narodowe, zaś pod 
Wawelem wraz z otwarciem Krakusom na 
oścież swoich muzeów, zabrzmiał hymn 
zjednoczonej Europy � �Oda do młodości�.

Pomysł trafił na podatny grunt, a przez 
25 lat rozwinął się niesamowicie w całej 
Europie, w Polsce wszedł już na stałe do 
programu majowych imprez kulturalnych. 
Co roku przystępuje do niego kolejna grupa 
placówek muzealnych, jak również instytu-
cji i zakładów pracy, które na co dzień są 
niedostępne, a są godne są do obejrzenia. 
W stolicy są to np. obiekty rządowe, gmach 
policji, Sejm, Wodociągi Warszawskie, i inne. 
Rok temu podczas nocy muzeów w całym 
kraju udostępniono �społeczeństwu� ok. 230 
takich przybytków, a także innych placówek, 
w tym roku ta ilość zapewne jeszcze wzrosła.

Czym się różni noc (muzeów) od dnia? 
Oprócz możliwości zobaczenia rzadziej 
dostępnych kolekcji, eksponatów i zabytków 
organizatorzy dodają różnego rodzaju atrak-
cje: koncerty, warsztaty, scenki rodzajowe, 
gry terenowe, a także poczęstunki i upo-
minki. Zwiedzać można za symboliczną 
kwotę płaconą przy pierwszym wejściu lub 
za darmo. Mało tego � w wielu miastach 
uruchamia się specjalne trasy autobusowe 

Nowy dom
lub tramwajowe, często również darmowe 
od muzeum do muzeum.

Co tu dużo gadać � jak dają za darmo, 
trzeba korzystać. Ale zapewne nie tylko 
w tym tkwi fenomen nocy muzealnych. Sam 
miesiąc maj, weekend i pora (wieczorowo � 
nocna )jest idealnym okresem na tego typu 
imprezę. Chce się wyjść �na miasto�, zabrać 
najbliższych, umówić ze znajomymi. Nie 
trzeba też sprawdzać czy jakieś muzeum jest 
dostępne, czy będzie otwarte i w jaki sposób 
zakupić bilety.

Wybrałem się i ja do dwóch największych 
muzeów w regionie ciechanowskim: � do 
Muzeum Romantyzmu w Opinogórze oraz 
na Zamek Książąt Mazowieckich. Znam 
dość dobrze obie placówki i nie spodzie-
wałem się żadnych �efektów specjalnych�, 
ale też nie pożałowałem spędzonych tam 
kilku godzin. Ale co może jeszcze ważniej-
sze � nie nudziły się też nasze nastoletnie 
wnuczki, które nam towarzyszyły. W parku 
opinogórskim, w pięknych okolicznościach 
przyrody i zabytkowych budowli dobre kilka-
set osób oglądało z zapartym tchem �Damy 
i huzary� Aleksandra Fredry (w wykonaniu 
teatru z Płocka). Oczywiście ramota, ale 
jakże sympatyczna.

Grupy osób w różnym wieku zwiedzało 
wystawy w zameczku i dworku, przewod-
niczka prowadziła również chętnych do 
katakumb pod kościołem, gdzie spoczywają 
dawni ordynaci opinogórscy i ich najbliżsi. 
Niektórych przyprawiało to o� dreszczyk.

Jeśli do tego dodało się klimatyczny spa-
cer parkowymi alejami, wśród wiekowych 
drzew i ciemnych tafli stawów� To co jesz-
cze można więcej przeżyć romantycznego 
w tę majową noc?

Chyba, że wgramolić się tuż przed 
północą na baszty w książęcym zamku 
w Ciechanowie. Tu muzealnicy przebrani 
za średniowiecznych rycerzy, księżne i dwor-
ki opowiadali o życiu i zwyczajach, pracy 
i uciechach dawnych Mazowszan. Otwarty 
był też główny budynek muzeum z kilko-
ma ciekawymi wystawami, a w gołockiej 
placówce Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
majowego bluesa śpiewał Stanisław Antoś-
kiewicz z zespołem �łajdaków�.
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W 
Toruniu miały miejsce woje-
wódzkie obchody 83. rocz-
nicy II masowych wywózek 
Polaków na Sybir oraz 78. 

rocznicy kulminacji takich wywózek 
w latach 1944-1945.

Główne spotkanie, na które zaprosili 
wojewoda kujawsko-pomorski Mikołaj 
Bogdanowicz, marszałek wojewódz-
twa Piotr Całbecki, prezydent Torunia 
Michał Zaleski oraz prezes zarządu 
oddziału Związku Sybiraków w Toru-
niu Jan Myrcha odbyły się w piątek 21 
kwietnia 2023 r.

Rozpoczęły się od mszy świętej 
odprawionej w kościele pw. Wniebo-
wzięcia Najświętszej Marii Panny. Kon-
tynuowane były podczas konferencji 
w gmachu Urzędu Marszałkowskiego. 
Wśród prelegentów był prof. Wojciech 
Polak z Uniwersytetu Mikołaja Koper-
nika w Toruniu, który mówił czym jest 
i czemu służy polityka historyczna. �Od 
Wołynia po Śląsk. Zbrodnia sowiecka 
na ziemiach polskich w latach 1944-
1945� - to z kolei tytuł wystąpienia prof. 
Mirosława Golona z UMK i Instytutu 
Pamięci Narodowej.

Prelekcje wygłosili m.in.: Jerzy 
Buczyński, reprezentujący rodziny ofiar 
obozu NKWD w Ciechanowie, wnuk 
wywiezionego na Sybir, który opowie-
dział o obozach sowieckich w Działdo-
wie i Ciechanowie i podejmowanych 

N
ieopodal kościoła św. Waw-
rzyńca na mławskim cmenta-
rzu parafialnym znajduje się 
grób rodziny Laskowskich. 

Nieraz widać, jak ktoś z odwiedzają-
cych groby swoich bliskich zatrzymuje 
się przy tym grobie i zapala świeczkę. 
Właśnie wtedy widać najlepiej, że choć 
czas mija, to jednak pamięć ludzka 
pozostaje żywa całymi latami. Doty-
czy to niewątpliwie dwojga mławskich 
lekarzy: Adriana i Janiny Laskowskich, 
którym chciałem dziś poświęcić krót-
kie wspomnienie.

Doktor Adrian Edward Laskowski 
urodził się 5 marca 1900 r. w Nieszawie, 
jako syn Teodora i Marii z Krygierów. Po 
ukończeniu gimnazjum rozpoczął studia 
na Wydziale Lekarskim Uniwersytetu 
Warszawskiego, gdzie w 1928 r. zdo-
był dyplom doktora nauk medycznych 
i wkrótce podjął pracę w Szpitalu św. 
Antoniego we Włocławku. To właśnie 
tu poznał swoją przyszłą żonę, która 

staraniach na rzecz upamiętnienia tych 
ofiar oraz Robert i Jakub Dulińscy o tra-
gicznych losach dziadka aresztowane-
go w Toruniu i wywiezionego na Sybir 
poprzez obóz NKWD w Ciechanowie.

Obchodom towarzyszyła wystawa 
przygotowana przez Instytut Pamięci 
Narodowej pt. ,,Sybiracy-Zesłańcy-
-Deportowani�, która jest prezentowana 
w gmachu Urzędu Marszałkowskiego 
przy placu Teatralnym.

Przypomnijmy, że II Masowe Wywóz-
ki Polaków na Sybir rozpoczęły się 13 
kwietnia 1940 roku. Objęły Polaków 
zamieszkujących wschodnie ziemie II 

w tym czasie odbywała staż w tym 
samym szpitalu. Była od niego młod-
sza o cztery lata. Urodziła się 3 marca 
1904 r. w Kamienskoje na Ukrainie. Po 
rewolucji październikowej jej rodzina 
wyemigrowała do Polski. Niedługo 
potem młoda Janina zdała egzamin 
maturalny i  podjęła studia medyczne na 
Uniwersytecie Warszawskim. Być może 
już w czasie studiów poznała Adriana 
Laskowskiego, ale na dobre połączyła 
ich dopiero praca we włocławskim szpi-
talu. W dniu 26 listopada 1930 r. Adrian 
i Janina Laskowscy zawarli związek mał-
żeński w kościele pod wezwaniem św. 
Piotra i Pawła w Warszawie. Jednak ani 
Włocławek, ani Warszawa, ale właśnie 
Mława stała się ich prawdziwym �miej-
scem na ziemi�.

Do Mławy państwo Laskowscy przy-
byli za namową doktora Józefa Osta-

Rzeczpospolitej, zajęte przez Związek 
Radziecki po jego agresji na Polskę 
w 1939 roku - urzędników państwo-
wych, policjantów, nauczycieli, działaczy 
politycznych i przedstawicieli ziemiań-
stwa. Szacuje się, że wywieziono wów-
czas około 61 tysięcy osób. Takie dane 
podaje IPN.

Z kolei lata 1944-1945 to deportacje 
masowe, do których doszło po wkro-
czeniu Armii Czerwonej na terytorium 
okupowanej przez Niemców Polski. Te 
wywózki objęły żołnierzy Armii Krajowej 
oraz ludność cywilną z terenów zajętych 
przez Sowietów.

szewskiego. Kiedy bowiem po śmierci 
doktora Alojzego Korzybskiego zwolniło 
się stanowisko dyrektora miejscowego 
szpitala powiatowego wówczas Józef 
Ostaszewski namówił Adriana Laskow-
skiego, aby zgłosił się na konkurs na 
jego następcę. Tak też uczynił i konkurs 
ten wygrał. Poza pracą w szpitalu od 
1937 r. był on też lekarzem rejonowym 
w przychodni kolejowej na Wólce. Krót-
ko przed wybuchem II wojny światowej 
został zmobilizowany i w czasie walk we 
wrześniu 1939 r. dostał się do niemiec-
kiej niewoli. Przebywał w niej do 1940 
r. Zwolniony, dzięki interwencji żony, 
jak również dzięki swoim koligacjom 
rodzinnym (ze strony matki pochodził 
z wpływowej rodziny niemieckiej Kry-
gierów), powrócił do Mławy, gdzie od 
razu podjął pracę w szpitalu doktora 
Witwickiego przy ul. Sienkiewicza 18, 

W konferencji wzięła udział m.in. 
4-osobowa delegacja Zarządu Oddziału 
Związku Sybiraków w Olsztynie. Na 
zakończenie konferencji uczestnicy przez 
aklamację przyjęli apel, w którym zwra-
cają uwagę, że powinniśmy pamiętać 
o tych, którzy wówczas zginęli, i o tych, 
którzy wprawdzie przeżyli, ale na wła-
snej skórze doświadczyli piekła kolej-

który był wówczas jedynym szpitalem 
dla polskiej ludności. Ponadto praco-
wał też w szpitalu niemieckim przy ul. 
Warszawskiej 52. W tym czasie rodzina 
państwa Laskowskich mieszkała przy 
ul. Krzynowłodzkiej. Kiedy w 1943 r. 
� o czym już kiedyś pisałem � Niemcy 
aresztowali doktora Józefa Witwickiego, 
a rok później także doktora Michała 
Łojewskiego, obu związanych z miejsco-
wym ruchem oporu, państwo Laskowscy 
byli jedynymi w Mławie polskimi leka-
rzami, do których przyjeżdżali chorzy 
nawet z bardzo odległych miejscowo-
ści. Robili co mogli, aby ratować życie 
i zdrowie potrzebujących, często łamiąc 
różne niemieckie przepisy i ograniczenia.

Po zajęciu Mławy przez wojska 
rosyjskie w styczniu 1945 r., a następnie 
powołaniu władz miejskich i powiato-
wych doktor Adrian Laskowski został 

nej fali sowieckich deportacji na Sybir. 
Pośrednio represje te mocno odczuły 
niezliczone polskie rodziny.

V Masowe Wywózki Polaków na Sybir 
wymagają niezwłocznego poddania ich 
kompleksowym badaniom naukowym, 
m.in. w celu oszacowania liczby Polaków 
poddanych represjom.

JB

ordynatorem w szpitalu powiatowym, 
który mieścił się wówczas przy ul. 
Napoleońskiej 8. Jego ofiarna służba 
chorym nadwyrężyła ciężko jego zdro-
wie. Zmarł 27 września 1946 r., w wieku 
zaledwie 46 lat. Jego żona Janina nadal 
pracowała w Mławie, zarówno w szpi-
talu, jak i w miejscowej przychodni.  To 
ona właśnie organizowała Pogotowie 
Ratunkowe w Mławie, a także aktywnie 
działała w Polskim Czerwonym Krzy-
żu. Jako lekarz-pediatra cieszyła się 
sympatią wielu osób i  uchodziła za 
jednego z najbardziej cenionych leka-
rzy mławskich w okresie powojennym. 
Mimo przejścia na emeryturę w 1972 r. 
nadal przyjmowała chorych w domo-
wym gabinecie przy ul. Mazurskiej. 
Zmarła 24 listopada 1980 r. Spoczęła 
obok męża w grobie rodzinnym na 
cmentarzu parafialnym.
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